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W s p ó ln y
p ro g ra m
— zgodne  
d z ia ła n ie N r  2« (8514) Rok założenia 1945 Cena 50 crossy

Z N A N E  powszechnie  hasło  „B y  P olska  ros ła  w  s ilę , a lu dz ie  
t y l i  d os ta tn ie j“  n a jla p id a rn ie j o k re ś la jące  k ie ru n e k  d z ia ła n ia  
w e  w szys tk ich  dz iedz inach  naszego życ ia  w  ub. ro k u , s ta ło  się 
g łó w n y m  m o tyw e m  d e k la ra c ji w y b o rc z e j F ro n tu  Jedności N a ­
ro d u , u c h w a lo n e j je d n o m y ś ln ie  p rzez O gó ln op o lsk i K o m ite t 
F ro n tu  Jedności N arodu .
- O p u b lik o w a n ie  te j d e k la ra c ji, s tan o w ią ce j nasz w sp ó lny  ogó l­

non a rod o w y  p ro g ra m , zapoczą tkow a ło  ka m p an ię  w yb o rczą  do 
S e jm u, k tó ry  p o w o ła m y  w  pow szechnym  g łosow an iu  w  d n iu  19 
■narca br.

Zasadniczą treść o gó ln on a rod o w e j p la tfo rm y  w y b o rc z e j s ta ­
n o w i tro ska  o k o n k re tn y , o dczu w a ln y  w z ros t d o b ro b y tu  społe­
czeństw a i  je d n o s tk i, zapew n ien ie  pom yślnośc i pańs tw a  i  o by ­
w a te la . S ystem atyczna  p op ra w a  w a ru n k ó w  b y to w y c h , so c ja l­
nych  i  k u ltu ra ln y c h  naszego społeczeństwa je s t ściś le  uzależ­
n ion a  m . in . od re a liz a c ji ta k ic h  zadań; ja k  m od ern iza c ja  i  po­
s tęp  tech n iczny  w  p rzem yśle , k o m u n ik a c ji i łączności, p rzysp ie  
szenie Jem pa w z ros tu  w y tw a rz a n ia  p rze d m io tó w  k o n s u m p c y j­
n ych, zw iększenie  p o te n c ja łu  budow lanego , tw o rze n ie  s p rz y ja ­
ją cych  w a ru n k ó w  d la  ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j i  postępu tech­
n icznego na w s i.

P om yś lne  w yko n a n ie  s to jących  p rzed n a m i zadań u m o ż liw i 
w  b ieżącym  p ięc io le c iu  szybszy n iż  w  pop rzedn ich  okresach 
w z ros t p lac  i  dochodów  lu dnośc i. Je ś li zadania  te  uda  się  nam  
n ie  ty lk o  w yko na ć, lecz d z ię k i sp ra w n ie jsze m u  k ie ro w n ic tw u , 
pow szechne j gospodarności i  lepsze j w yd a jn o śc i p ra cy  p rz e k ro ­
czyć to  —  ja k  s tw ie rd za  d e k la ra c ja  w yborcza  F J N  —  „b ę dz ie ­
m y  m o g li jeszcze w  ty m  p ięc io le c iu  osiągnąć w yższy poziom  
m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  w a ru n k ó w  życ ia  n arod u “ .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Cieple przyjęcie
w y s tę p ó w

K iepury-juniora
W IE D E Ń  ( In te rp re s s ) . P rze d  k i l ­

k o m a  d n ia m i Jan T adeusz K ie p u ra  
o b ją ł ro lę  F re d d y 'e g o  w  m u sica lu  
i ,M y  F a i r  L a d y ’ 1 n a  deskach  T h e a te r  
a n  d e r  W ie n . O b e cn ie  p ras a  w ie ­
d e ń s ka  p rzyn o s i p ie rw s ze  w z m ia n k i  
i  oceny w y stęp ó w  m łodszego syna  
naszego w ie lk ie g o  ś p ie w a k a . „ A rb e i  
te r  Z e itu n g “  p isze, iż  K ie p u ra -ju -  
n io r  z n a jd u je  się  n a n a jlep s ze j d ro  
dze do zd o b yc ia  w ie lk ie j s y m p a tii 
p u b lic zno ś c i i  zosta ł serdeczn ie  
p r z y ję ty  p rzez  w ie d e ń s k ic h  w id zó w . 
» .W ie n er Z e itu n g “  zam ieszcza fe lie ­
to n , p o św ięcony m ło d e m u  śp iew a­
k o w i, w  k tó ry m  p o d kre ś la  jego  m ło  
d z ie ń c zy  u ro k  i skrom ność , g łę bo k i 
k u l t  d la  a r ty z m u  ro d z ic ó w  i w yso ­
k ie  w a lo ry  głosow e i  tec hn iczn e, 
ja k ie  z a p re ze n to w a ł w ie d e ń s k ie j 
p u b lic zno ś c i w  n ie w ie lk ie j w p ra w ­
d z ie , a le  dobrze d o b ra n e j ro li. W y ­
s tę p y  Ja n a K ie p u ry  m łodszego w  
w ie d e ń s k im  te a trz e  są jego  p re m ie ­
r ą  św ia to w ą .

Milion dolarów w rękach
partyzantów argentyńskich

„Pieniądze 
dla ludu!”

M E K S Y K  P A P . 15 c z ło nk ó w  o rg a­
n iz a c ji  p n . „ R e w o lu c y jn a  A rm ia  
L u d o w a “  doko n a ło  w  n ie d z ie lę  sen 
sa cy jn e go  n a p a d u  n a N a ro d o w y  
B a n k  R o zw o ju  w  B uenos A ire s, 
z n a jd u ją c y  się  za le d w ie  k ilk a n a ś c ie  
m e tró w  od  s ied z ib y  rzą du  arg e n ty ń  
s k ie g o  i  b u d y n k u  za jm o w an e g o  
p rz e z  służbę bezp ieczeństw a .

P a r ty z a n c i o p a n o w a li lo k a l b a n k u  
po  ro zb ro je n iu  s tra ż n ik ó w  i  pozo­
s ta w a li w  n im  przez 13 godzin . P o ­
p rz e z  system  p rzew o dó w  w e n ty la ­
c y jn y c h  do sta li s ię  do sk arbc a , z 
któ re g o  za b ra li g o tó w k ę  w a rto ś c i 
m il io n a  d o la ró w , różnego ro d za ju  
d o k u m e n ty  i  b ro ń . P rz e d  opuszczę  
n ie m  b a n k u  p a rty z a n c i n a p is a li na  
śc ianach  szereg haseł p o lity c zn y c h  
w  ro d z a ju : „ P ie n ią d z e  d la  lu d u !“ .

Po  n ap a d z ie  o rg a n iza c ja  rozes ła ła  
do d z ie n n ik ó w  sto łe czn y ch  k o m u ­
n ik a t ,  w  k tó ry m  s tw ie rd za , iż  je s t  
a u to rk ą  n ap a d u.

30 M A R C A  w  B r it is h  
M useum  w  L o n d y n ie  o tw a r  
ta  zostan ie  w y s ta w a  bez­
cennych  p rze d m io tó w  co­
dziennego u ż y tk u  oraz  
d z ie ł s z tu k i eg ipskiego fa ­
raona, w ła d c y  E g ip tu  w  
X IV  w . p rzed  naszą erą, 
o dna lez ionych  p rzez b ry ty j  
skiego a rcheologa H . C arte  
ra  w  1922 r.

Na z d ję c iu : d y re k to r  sek 
c j i  a n ty k ó w  m uzeum  k a ir -  
skiego Z . Is k a n d e r ogląda  
pośm ie rtn ą  m askę T u te n -  
cham ona w yko n a n ą  ze 
szczerego z ło ta .

Agresyw ne p lany Izrae la

GOLDA NEIR
zrzuca maskę

N O W Y  JO R K  P A P . U s iłu ją c  u s p ra w ie d liw ić  n ied a w n ą  de­
cyz ję  rządu  U S A  w  sp ra w ie  d os ta w  d la  Iz ra e la  n o w e j p a r t i i  
m y ś liw c ó w  b om ba rd u jących  „P h a n to m “  i  „S k y h a w k “ , o f ic ja l­
na propaganda am erykańska  rozpow szechn ia ła  w e rs ję , ja k o b y  
W aszyngton  zdecydow a ł się na ten  k ro k  ty lk o  po to, aby... 
sk ło n ić  rząd  Iz ra e la  do „z łagodzen ia “  jego s tan o w iska  wobec 
poko jow ego  u re g u lo w a n ia  s y tu a c ji na B ils k im  W schodzie i  do 
w y ra że n ia  zgody na w zn ow ien ie  m is ji Ja rrin g a . D o pó k i B ia ły  
D om  ro zw a ża ł kw e s tię  dostaw , w e rs ję  tę  chę tn ie  p o d trz y m y ­
w a li ró w n ie ż  cz ło nko w ie  gab in e tu  iz rae lsk iego . Jednakże, sko­
ro  ty lk o  decyz ja  o dosta rczen iu  now e j, d uże j p a r t i i  a g resyw n e j 
b ro n i zosta ła  pod ję ta , T e ł A w iw  o d rz u c ił maskę.

żądania “  rzą d u  iz rae lsk ie go  do-' 
tyczą  zaga rn ięc ia  re jo n u  Szant» 
— e l S ze jk  w ra z  ze w sch o d n im  
w yb rzeżem  P ó łw yspu  S yn a jsk ie  
go, ca łe j Je ro zo lim y  i  należą­
cych do S y r ii w zgórz  G olan  ® 
p rzy lega jącą  do  n ic h  s tre fą  Je­
z io ra  T yberiadzk iego .

W  O P U B L IK O W A N Y M  w  n ie  
dz ie lę  w y w ia d z ie  udz ie lonym  
k o m e n ta to ro w i d z ie n n ika  „N e w  
Y o rk  T im es“  p re m ie r G olda 
M e ir  o św iadczy ła , że now e do­
s ta w y  a m e ry k a ń s k ie  m a ją  za­
p e w n ić  Iz ra e lo w i „p o z y c ję  s i­
ły “ . D oda ła  ona, że z  W aszyng­
tonem  „n ie  b y ło  i  n ie  ma żad­
nego p o rozu m ie n ia “  co do tego, 
iż  pod w a ru n k ie m  dostarczenia  
d od a tko w e j l ic z b y  „P h a n to - 
m ó w “ , Iz ra e l m ia łb y  p rz e ja w ić  
w iększą  sk łonność do rokow ań.

W  da lsze j części w y w ia d u  
p re m ie r Iz ra e la  p rze ds ta w iła  
ja w n ie  ekspa ns jon is tyczn y  p ro ­
g ra m  podejśc ia  do p ro b le m u  po 
ko jow eg o  u re gu lo w an ia  sy tua c ji 
na B lis k im  W schodzie.

„Jeden  z  g łó w n y c h  aspektów  
p o li ty k i Iz ra e la  polega na ty m  
—  p o w ie d z ia ła  G. M e ir  —  że 
g ra n ice  ( l in ie  p rz e rw a n ia  og­
n ia  —  p rzyp . red.) w  te j fo rm ie  
ja k  p rze b ie g a ły  one w  d n iu  4 
czerwca 1967 r. n ie  m ogą być 
p rzyw ró co ne  w  tra k ta c ie  poko­
jo w y m . G ra n ice  m uszą być 
zm ien ione . D om agam y s ię  re ­
w iz j i  g ra n ic , w szys tk ich  na­
szych g ra n ic “ .

Z  w y w ia d u  w y n ik a , że cho­
d z i tu  o aneksję  odw iecznych  
z iem  a ra bsk ich , za ga rn ię tych  
przez Iz ra e l w  w y n ik u  ag res ji 
z  czerw ca 1967 r. „M in im a ln e

Jutro 
PLENUM 
KW PZPR
w S zczec in ie

W E  W T O R E K , 1 lu teg o  b r ., * •  
godz. 1« rozpoczną się ob rad y  P le ­
n u m  K o m ite tu  W o jew ódakieg® ' 
P Z P R  w  S zczec in ie . U cze stn icy  po­
s iedzenia  d ys ku to w ać  będą o spos®' 
bach re a liz a c ji u c h w a ły  V I  Z ja z d u  
P Z P R  p rzez  w o je w ó d zk ą  o rg an iza ­
c ję  p a r ty jn ą , om ó w io n e zostaną  
ró w n ie ż  zad a n ia  o rg a n iza c ji p a r ty j­
n y c h  w  k a m p a n i i w y b o rc ze j d ®  
S e jm u  P R L .

Jej koszty pokryje społeczeństwo

woj. katowickiego

POLSKA WYPRAWA 
na Mount Everest

Śl ą s c y  A L P IN IŚ C I, zdobyw cy d z iew iczych  szczy tów  n r  
A nd a ch , la u rea c i nag rody  m in is tra  sp ra w  zagran icznych, n io  
spoczę li na  la u ra c h  i  w k ró tc e  Po p ow roc ie  do k ra ju  rozpoczę­
l i  p rzyg o to w an ia  do  n o w e j w y p ra w y , p ie rw sze j p o ls k ie j w y ­
p ra w y  na na jw yższy  szczyt ś w ia ta  —  M o u n t Everest.

P O W S T A Ł  J U Ż  k o m ite t o r ­
g a n iza cy jn y  e kspedyc ji, na cze­
le  k tó reg o  s taną ł szef a n d y j­
s k ie j w y p ra w y  m g r inż. H e n ­
ry k  F u rm a n ik  z C horzow a. W  ■ 
sk ład  e k ip y  w e jd z ie  10 osób, a 
k o m ite t o rg a n iz a c y jn y  z w ró c ił 
się os ta tn io  do k ró la  N e pa lu  o 
u zyskan ie  zezw olen ia  na w jazd  
do tego k ra ju ,  skąd p ro w ad z i 
sz lak na p ie rw szy  g órsk i w ie rz ­
cho łek św ia ta . T rw a ją  p rzygo ­
to w a n ia  do  te j w y p ra w y , k tó rą  
s finansow ać p os ta no w iło  całe 
społeczeństwo w o je w ó d z tw a  ka 
Łow ickiego.

W  1973 r .  w y ru s z y  śląska 
w y p ra w a  w ysokogó rska  w  H in ­
dukusz, k tó re j ce lem  będzie 
zdobyc ie  „sześc io tys ięczn ika “

Nosaka, a  s fin a n su je  ją  B ie ls k i 
K lu b  W ysokogórsk i, p rz y  porno» 
c y  za k ła d ó w  p ra cy  B ie ls k ie g o  
O krę gu  P rzem ysłowego.

Bhutto w Pekinie
P E K IN  P A P . P re zy d e n t P a k is tan u *. 

Z u lf ik a r  A li B h u tto , p r z y b y ł  
dziś  do P e k in u . P rz e p ro w a d z i 
on ta m  ro zm o w y  z p rz y w ó d c a m i  
C h R L . T o w a rzy s zą  m u  cz ło n k o w i®  
rzą du , a ta k ż e  d o w ódcy s ił zb ro j­
n ych  P a k is ta n u . B h u tto  za b a w i ->» 
P e k in ie  d w a  d n i.

Jest to  d ru g a  w iz y ta  Z u l f i k a r *  
A li B h u tto  w  C h in ac h  w  ciągu  ostaft 
n ic h  trzec h  m ie s ięc y . O s ta tn io  p rz®  
b y w a ł on ta m  na p o czą tk u  lis top a­
da u b .r. ja k o  spe c ja ln y  w y s la n n ite  
b yłego  p re zy d e n ta  Y a h y i K h a n a , w  
ce lu  z y s k a n ia  p o p a rc ia  C h R L  d la  
P a k is ta n u  podczas w o jn y  z In d ia m i.
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j” z A n ­

tw e rp i i z d robn icą , 
m /s „ M a ry n a rz  M ig a ła ’? z 

F in la n d i i z d ro b n icą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :  

m /s „K o p a ln ia  S ze zyg ło w ice”  
do  W ło ch  z w ę g lem , 

s/s „ P s tro w s k i”  do D a n ii z  
w ęg łem .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rze ła ­
d u n e k  w  porcie  w y n ió s ł 200,9 
tys . ton, w  ty m  85,3 tys . t. 
w ęg la , 68,6 — su ro w có w  che­
m ic zn yc h , 17 — zboża, 4.4 — 
d re w n a  i 25,6 tys . t . d ro b n icy . 
D ziś  ra no  p rze b y w a ło  w  p o r-  
eie 29 s ta tk ó w  ró żn yc h  b a n ­
d er o łą c zn y m  tonażu  ponad  
140 tys. t.

ZWYCIĘZCA
olimpiady rolniczej
jedzie do Egiptu
W  P A Ń S T W O W Y M  G ospodar 

s tw ie  R o ln ym  C za rnoc in  z a koń ­
c z y ł s ię  w  n iedz ie lę  w o je w ó d z k i 
z lo t p ra c o w n ik ó w  P G R i spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h . W  t ra k ­
c ie  im p re zy  p rzeprow adzono  f i  
n a ły  w o je w ó d z k ie j o lim p ia d y  
w ie d z y  ro ln ic z e j.

N a jle pszym  o kaza ł się m ło d y  
tra k to rz y s ta  A lf re d  P lą de r z 
P G R  G ro no w o  z p o w ia tu  cho- 
Bzczeńskiego, k tó r y  o trz y m a ł 
p ie rw szą  nagrodę w ‘ postac i w y  
c ieczk i do E g ip tu .

Minister 
Seweryn K.?

S O B O T N IE  „ Z y c ie  W a rs z a w y "  (n r  
34) zam ieściło  — w  c y k lu  tzw . A u -  
i l ie n Ą ii „ Ż y c ia “  — te le fo n ic zn e  ro z ­
m o w y  C zy te ln ik ó w  z m in is tre m  go 
tp o -d ark i konuunalne j d re m  Z .  D ra ż  
4  em . C zy ta ją c  in te re s u ją c y  tekst 
z a s ta n a w ia liś m y  się je d n a k  (tłoczę  
*<> nie o p atrzo n o  go, Ja.k do te j po  
r y  było  to  p ra k ty k o w a n e , zd ję cie m  
m lm » tra , za-st^pując je  w d z ię czn ą  
fo tk ą .. . „C zerw on y ch  G ita r " . C zyż­
b y  zap o w ied ź  ja k ic h ś  re w e la c y jn y c h  
m inian pers-onałnych w  resorc ie?

N A  Z D J Ę C IU : H e rm in a  z b. ce­
sarzem  N ie m ie c  W ilh e lm e m  I I .  
Z d ję c ie  zn a lez io n e  w  a rc h iw u m .

® Postęp techniczny 
© Dodatkowa produkcja

KSR w „Danie”
M O D A  D A M S K A , a zw łaszcza W  o d p ow iedzi n a lis t S e k re ta r ia tu

dziew częca je s t zm ie n n a  i k a p ry ś -  K C  i P re zy d iu m  R ządu  za łoga „ D a ­
na ja k  je j  m ło d z iu tk ie  o d b io rczy -' n y ” w y p ro d u k u je  d o d atko w o  ponad  
nie . D o trz y m a n ie  k ro k u  a k tu a ln y m  p la n  10 tys . m od n yc h  su k ie n e k  z 
ten d en c jo m  m o d y  ś w ia to w e j i do-» b is to ru , w artości 5 m in  z ł. (k k )  
starczen ie  na ry n e k  ła d n e j o raz  
ja ko ś c io w o  d o b re j o d zieży , to  p ro ­
b le m  n ie ła tw y . Z w ła szc za  je ś li za ­
k ła d  n ie  o trz y m u je  odp ow ied n ic h  
d o d a tk ó w  i m a te r ia łó w , a p a rk  m a ­
s zy n o w y  się sta rze je . J a k  tem u  za ­
ra dz ić . usunąć b ra k i i w y zw o lić  
in ic ja ty w ę  s p rz y ja ją c ą  lepszej w y ­
da jno ś c i i  p o p raw ie  e le k tó w  p racy?
Oto g łó w n y  n u rt  o b rad  K o n fe ren c ji.
S a m o rząd u  R obotn iczego, k tó ra  od­
b y ła  się o statn io  w  Z a k ła d a c h  P rz e ­
m y s łu  O dzieżow ego „ D a n a ” w 
S zczecin ie .

„ D a n a ”  zw ię ks za  w  1972 r .  w ie l­
kość sw e j p ro d u k c ji W s tosunku  do  
ubieg łego ro k u  o 5,2 p ro c . O gółem  
szczec iński z a k ła d  d o starczy na r y ­
n e k  k r a jo w y  oko ło  320 tys . sztuk  
o d zieży dziew częce j w ię ce j n iż  w  
1971 r. 10 m in  z ł p rzezn a cza  się na  
m o d e rn iza c ję  p a rk u  m aszynow ego .
W zras ta  ta k że  znac zn ie  ek sp o rt.

W a rto  dodać, że ro k  1972 sta ł b ę­
d z ie  w  „D a n ie ”  pod z n a k ie m  d a l­
szego postępu techn icznego , p o p ra ­
w y  o rg a n iza c ji i  w y d a jn o ś c i p racy.
W łaś n ie  d z ię k i w zro s to w i w y d a jn o ś ­
c i u zy s k a  się 120 tys . sz tu k  odzie­
ży  w ię c e j, a 200 tys . sz tu k  w  w y ­
n ik u  z m ia n y  as o rtym e n tu . Zam ias t 
o d zieży robocze j p o d ję ta  zostanie  
p ro d u k c ja  su k ie n e k .

Naukowcy zbadają
prywatne archiwum 
żony Wilhelma II

O D K R Y T E  w  k o ńcu  u b ie g łe - fra g m e n ty  p a m ię tn ik a  cesarza, 
go ro k u  p ry w a tn e  a rc h iw u m  Z a ch o w a ł się też p ro to k ó ł roz- 
H e rm in y  Schoenaich, d ru g ie j m o w y, k tó rą  p rz e p ro w a d z ił W il-  
żony by łego cesarza N ie m iec  h e łm  p rzed  w yb uch e m  I  w o jn y  
W ilh e lm a  I I  p rze w ie z ion e  zo- ś w ia to w e j z  n ie o f ic ja ln y m  w y ­
s ta ło  do W o je w ó d z k ie j B ib lio -  s ła n n ik ie m  rzą d u  ang ie lskiego  
te k i P u b lic z n e j w  Z ie lo n e j G ó- s ir  Tomaszem B arlc la y 'em . 
rze, gdzie będzie u po rzą dko w a - D ruga  żona W ilh e lm a  I I  była  
ne i  z in w e n ta ryzo w an e . Na có rką  księcia  H e n ry k a  von  
z b io ry  te  sk łada  się oko ło  2 ty -  Reuss. W  ro k u  1907 w ysz ła  za 
sięcy lis tó w , liczne  fo to g ra fie , a m ąż za ks ięc ia  vo n  Schoenaich  
także cenne d la  h is to ry k ó w  w ła ś c ic ie la  zam eczku w  Za bo ­

rze  i  d użych  pos iad łośc iach  na 
te ren ie  dzis ie jszego w o j.

Wspólny program
(D okończen ie  ze s tr. 1)

S iła  i  ro z w ó j P o ls k i o raz pom yślność je j  o b y w a te li je s t w ię c  
W ę rkach  każdego z nas, za leży od nasze j rz e te ln e j p ra cy  
i  a k ty w n o ś c i społecznej, od naszego zgodnego d z ia ła n ia . Do­
św iadczen ia  ub ieg łego  ro k u  w ska zu ją  w yraźn ie , że nasz k ra j 
stać na przyspieszone tem po w y k o n a n ia  zadań nakreś lonych  
p rzez V I  Z jazd  p a r ti i.  P rzem ys ł —  d z ię k i le p ie j zo rg an izo w an e j 
i  w y d a jn ie js z e j p racy  —  może p rzekroczyć  p rze w id z ia n e  Wskaż 
n i lu  p ro d u k c ji,  a w ieś —  dosta rczyć w ię kszych  ilo ś c i p o trze b ­
n ych  k ra jo w i p ro d u k tó w  ro ln ych .

P ow szechny odzew załóg fab ryczn ych  na l is t  S e k re ta ria tu  K C  
P Z P R  i  P re zyd iu m  Rządu w  sp ra w ie  d o d a tk o w e j p ro d u k c ji 
w a rto ś c i 20 m ld  z ło tych  w  1971 ro k u  św iadczy d o b itn ie  o go­
s p o d a rs k ie j i  o b y w a te ls k ie j p os taw ie  k la sy  ro b o tn ic z e j o raz o 
re a ln y c h  m oż liw ośc iach  p rzekraczan ia  zadań p lan o w ych .

Rozpoczęta ka m p an ia  w yborcza  sp rz y ja  da lsze j społecznej 
i  p ro d u k c y jn e j a k tyw no śc i. Rzeez polega b ow iem  n ie  ty lk o  na 
ty m , by w  d n iu  19 m a rca  każdy  z nas o p o w ie d z ia ł się za p ro ­
g ra m em  będącym  d z ie łem  z b io ro w e j m ądrośc i narodu , lecz ta k ­
ie ,  b y  sw ą rze te lną  p racą, sw ą o byw a te lską  postaw ą p rz y c z y n ił 
* ię  do  u rz e c z y w is tn ie n ia  tego wspólnego  ogó lnonarodow ego p ro ­
g ra m u . (R D )

z ie lo ­
nogórskiego. O w d ow iaw szy , w  
ro k u  1927 zosta ła  żoną by łego ce 
sarza N ie m iec  W ilh e lm a  U  (ab- 
d y k o w a l w  1918 r.). Zam ieszka ­
ła  w  D oorn  w  H o la n d ii, gdzie  
W ilh e lm  I I  sta le  p rz e b y w a ł 
P rzy jeżdża ła  je d n a k  często do  
Z a bó r za, o czym  św iadczą da­
ty  lis tó w  p isanych  m. in . do 
synów , b io rących  u d z ia ł w  I I  
w o jn ie  św ia to w e j.

K orespondenc ja  i  m a te r ia ły  
iko n o g ra ficzn e  w ym ag a ją  w ie ­
lom ies ięcznych  w n ik liw y c h  ba­
dań. S taną się p rz yczyn k ie m  do 
lepszego poznania  życ ia  daw n ych  
s fe r rządzących  w  okres ie  R epu  b 
l i k i  W e im arsk ie j, I I I  Rzeszy i  w  
p ie rw szych  la tach  I I  w o jn y  
św ia to w e j. N ie k tó re  d oku m e n ty  
i lu s tru ją  ró w n ie ż  stosunek a rys­
to k ra c j i n ie m ie c k ie j do H itle ra  
i jego  p o li ty k i.  C h a ra k te rys tycz ­
n y  je s t na p rz y k ła d  jeden  z 
l is tó w  donoszący o radośc i W i l­
h e lm a  I I  po w k ro c z e n iu  w o jsk  
h it le ro w s k ic h  do H o la n d ii.

(C h)

W  procesie mlętizyztirojskim 
nadal zeznają świadkowie

W  P IĄ T E K  I  S O BO TĘ w  procesie  p rz e c iw k o  A d a m o w i L e ­
w a n d o w sk ie m u  i w sp ó loska rżo nym  —  o za bó js tw o  K rz y s z to fa  
R u tko w sk ie g o  i  b ic ie  ko nsu m e n tó w  re s ta u ra c ji a je n c y jn e j „E u ­
ro p a “  w  M ię d zyzd ro ja ch  —  w  da lszym  c iągu ze zna w a li ś w ia d ­
ko w ie .

D Z IE W IĘ C IU  św ia d ków , sk ła  
«dających zeznania podczas p ią t­
ko w eg o  d n ia  ro z p ra w y , op isa ło  
£  „dow i przeb ieg  in cyde n tu , k tó  
r y  w y d a rz y ł s ię  w ieczo rem  1 
m a ja  1971 r. i podczas k tórego , 
zgodn ie  z  tezą oskarżen ia , d w ie  
osoby zos ta ły  p o b ite  przez o - 
ska rżo nych  L . Sucholasa i  A . 
Lew a n do w sk ie g o .

J A K  Z E Z N A Ł A  je d n a  z poszko ­
d o w a n y c h , o k o ło  p ó łn o cy  ch c ia ła  
W stąp ić  do  „ E u ro p y ” , b y  od sza t­

n ia rz a  k u p ić  p ap ie ro sy . S to ją c y  za 
z a m k n ię ty m i, o szk lo n ym i d rz w ia m i  
osk. Suchołas n ie  c h c ia ł je j  w p u ś­
cić, a g d y  n a leg a ła , w y sze d ł, c h w y  
c ii ją  za  ra m io n a  i p ch n ą ł ta k  
m ocno, że up ad ła , u d e rza ją c  g ło ­
w ą  o b e to n o w y s łu p  o g rodzen ia .

— N iec o  p ó źn ie j —  zezn a je  d a le j 
św ia d e k  — z lo k a lu  w y sze d ł na 
c h w ilę  m ę żczy zna , k tó ry  s ta ł się  
d rugą osobą p o szkodow aną tego  
w ie c zo ru . G d y  c h c ia ł on  w ró c ić  do 
re s ta u ra c ji , w  k tó re j pozostała je ­
go żona. osk. Suchołas o d m ó w ił 
w p u szc zen ia  go. W y w ią z a ła  się sza 
m o ta n in a , podczas k tó re j w y b ita  
zosta ła  szy ba w  d rz w ia c h  w e jśc io ­

w y c h . O s ka rżen i Suchołas i  L ew an  
do w sk i w y b ie g li, c h w y c ili tego m ęż  
czyznę i zac iągnę li go na p odw ó­
rze  n a  zap lecze re s ta u ra c ji , gdzie  
b y ło  ciem no.

— T a m  — m ó w i św iad e k  —  za ­
czę li go straszn ie  b ić , „a ż  b ę b n i­
ło ” . Ja  k rz y c z a ła m : „P u ś ćc ie  go, bo  
go z a b ije c ie !”  W ów czas L e w a n d o w  
sk i zo s taw ił tego c z ło w ie k a , p o d ­
b ie g ł do m n ie  i p rze w ró c ił , a n a ­
stępn ie  k o p n ą ł w  brzuch .

Z E Z N A J Ą C Y  ja k o  św ia d e k  ów
poszk o do w an y  m ę żczy zna  p rzed s ta ­
w ił  p rzeb ieg  za jśc ia  w  podobny  
sposób; natom iast zezn a n ia  pozosta 
ły c h  św iad k ó w  ró ż n iły  się w  w ie ­
lu  pu n ktac h . T rz e b a  dodać, że 
w iększość ś w iad k ó w , w  ty m  po ­
s zk o d o w an i, z n a jd o w a ła  się w ó w ­
czas pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

D z iś  dalszy ciąg  ro zp ra w y .
ted)

Zmiana cen 
samochodów
małolitrażowych
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo r  

m u je  P K C , w  ce lu  p op ra w ie n ia  
re la c ji w  cenach sam ochodów  
m a ło litra ż o w y c h  —  z  d n ię m  1 
lu tego  1972 r .  u lega obn iże n iu  
cena sam ochodu osobowego „S y  
re n a “  ty p  104, ze z ł 74 000 —  
na z ł 69 000.

Jednocześnie podw yższa się 
ceny sam ochodów :

„T ra b a n t“  —  lim u z y n a  - s tan ­
d ard  —  bez pasów  bezpieczeń­
s tw a  ze z ł 65 000 —  na  z ł 69 000.

„T ra b a n t“  —  lim u z y n a  - s tan ­
d ard  —  z  pasam i bezpieczeń­
stw a  ze z ł 66 500 —  na z ł 70 000. 

„T ra b a n t“  —  co m b i- s tan d ard
— bez pasów  bezp ieczeństwa ze 
z ł 72 000 —  na z ł 75 000.

„T ra b a n t“  —  co m b i-s tan d a rd
—  z  pasam i bezp ieczeństwa ze 
z ł 73 500 —  na z ł 76 000.

A ngie lsk ie  
urządzenia 
dla P o lic

C H Z  „ P o lrm e x -C e k o p ”  p o d pisa ła  
u m o w ę z a n g ie ls k ą  f ir m ą  D o rr  —  
O liv e r  C o m p a n y  n a ro zb u d ow ę Z a ­
k ła d ó w  C h em ic zn yc h  w  P o licach , 
k tó re  p o w sta ły  w e  w s p ó łp ra c y  z tą  
f irm ą . O becna ro czna p ro d u k c ja  
„ P o lic “  w y n os i o k . 438 tys . to n  n a­
w o zó w  sztu czn y ch  (azo to w o -fo s fo -  
ro w y c h ). P o  je j  ro zb u d ow an iu  — 
w  ko ń c u  1973 r. —  w zro ś n ie  o n a  do 
ponad 900 tys . to n . W y tw a rz a n e  bę 
dą w te d y  n a w o zy  typ u  N P I<  (azo- 
to w o -fo s fo ro w o -p o tas o w e) czy li- ko m  
p ie ks ow e, n ie z m ie rn ie  w a żn e  d la  
ro ln ic tw a . A n g ie ls k a  f irm a  d o star­
czy 2'3 u rząd ze ń  p ro d u k c y jn y c h  do  
now ego o d d z ia łu  fa b ry k i.

Trudne warunki 
komunikacyjne
w całym kraju

W A R S Z A W A  P AP . K o ­
respondenci P A P  in fo rm o ­
w a li w  n iedzie lę , że na te ­
ren ie  całego k ra ju , ze w zg lę  
du  na o b fite  opady śniegu, 
s iln e  w ia t ry  i  n isk ie  tem pe 
ra tu ry , p an ow a ły  tru d n e  
w a ru n k i k o m u n ik a c y jn e .

S o b o tn io -n ie d z ie ln e  o p ad y  śn iegu  
u tru d n iły  w  W a rs z a w ie  k o m u n ik a ­
c ję . M P O  „zas ko c zo n e” z im ą  zdo ­
ła ło  się zm o b ilizo w a ć  na ty le  aby  
u ru ch o m ić  ty lk o  p ług i do odśnieża­
n ia , i  to  n ie  w szystk ie .

K o le ja rz e  i d ro gow cy g ó rn o ślą­
skiego o krę g u  p rzem ys łow ego  p ra ­
co w ali w  n ie dz ie lę  p rzy  odśn ieża­
n iu  zw ro tn ic  ro z ja zd ów , u rządze ń  
zab e zp iec za jąc yc h  ruch  i te re n y  sta 
c y jn e , zw łaszcza na n ajw ię ks zyc h  
stacjach  ro zrzą do w yc h  w  w ę ź le  k a ­
to w ic k im . M im o  o f ia rn e j p ra c y  ek ip  
1 w y k o rz y s ta n ia  now oczesnego sprzę  
tu  n ie zdo łano w  k a to w ic k ie j D O K P  
zab e zp ieczyć pełne j re gu la rn o śc i po­
c iągów , k tó re  zw łaszcza w  go d z i­
n ach  ra n n y c h  m ia ły  spore opóź­
n ie n ia .

N a  K ie lec czy zn ie , w 
to k rz y s k ic h  o raz w  
w schodn ich  re jonach  
w y s tą p iły  o b fite  o p ad y  śn iegu , k tó  
ry  ta k ż e  i tu ta j u tru d n ił k o m u n i­
k a c ję  d ro g o w ą. D z ię k i w y s iłk o w i 
d ro g o w có w  ru ch  o d b yw a ł się je d ­
n a k  bez w ię ks zyc h  zak łó c eń . N a  
d rogach  L u b e ls zczy zn y  w  sobotę od 
św itu  o raz w  n ie dzie lę  p rac o w a ło  
ponad  700 drogowców’, 120 p łu g ó w  
oraz 100 p ia s k a re k . D z ię k i tem u  w y  
s iłk o w i o rg an iza cy jn o -te ch n ic zne m u  
d ro g i w  ty m  w o je w ó d z tw ie  są prze  
je zd ne .

N a  P o m o rzu  śnieg i go lo ledź  
zn ac zn ie  u tru d n iły  k o m u n ik a c ję  
dro g o w ą. S iln y  w ia tr  w ie ją c y  w  
ty m  re jo n ie  z m ió tł z szos p o k ry w ę  
śnieżną, a 17-stopn iow y m ró z  po­
k r y ł  n ie k tó re  d rog i P o m o rza  go ło ­
le d z ią . P od o b n ie  b y ło  n a  u licach  
B ydgoszczy. Z  in fo rm a c ji w y n ik a  
je d n a k , że n ie  d o p ro w ad z iło  to do  
p o w ażn ie js zyc h  zak łó c eń  w  k o m u n i 
k a c j i  P K S  i  P K P  n a  P o m o rzu ,

G ó ra ch  Sw ię  
p o łu d n io w o -  

w o je w ó d z tw a

W ybraliśm y dla Was

R A D I O W E
PROGRAMY
TYGODNIA

„ J A K  W R Ó B E L . J A K  S Z P A K ”
(1 lu teg o  o godz. 21.30 w  p r. I I )

♦  N IE Z W Y K L E  trudiną siprawą 
je s t  zn a lez ie n ie  cz ło w ie ka , k tó ry  
— ia k  b o h a te r re p o rta żu  — p o tra ­
f i łb y  ta k  b a rw n ie  i z  h u m o re m  
op o w ia da ć  o sobie i  o  sw o ich  
b lis k ich . C ec h uje  go rz a d k i z m y s ł 
o b se rw a c ji, a  ję z y k  ja k ie g o  u ż y ­
w a  — m ie sza n in a  g w a ry  w ile ń ­
s k ie j. słów s ta ro po lsk ich  i  ro s y j­
sk ich  — d o daje  jego  opow ieściom  
n ie p o w ta rza ln e g o  u ro ku .

A u to rk i za ten  p ię k n y  m onolog  
o lu d z k im  zaa n g ażo w a n iu  o trz y ­
m a ły  nag ro d ę w  k o n k u rs ie  n a  r a ­
d io w y , re p o rta ż  l ite ra c k i.

P R A P R E M IE R Y
T E A T R U  P O L S K IE G O  R A D IA

„ D W A  M O T Y W Y  H IS Z P A Ń S K IE «
(2 lu tego o godz. 19.31 w  p r. I I )

♦  J U L IA N  W O L O S Z Y N O W S K I.  
w y b itn y  poeta i p ro za ik  starsze­
go p o ko le n ia , a u to r  cieszących się  
u zn an ie m  k r y t y k i  i c z y te ln ik ó w  
poetyc k ich  b io g ra fii Ju liu sza  Sło­
w a ck ieg o  i  P a n a T w a rd o w s k ie g o  
o ra z  lic zn yc h  o p o w ia d a ń  i  po­
w ie śc i h is to ry czn y ch  w  s w y m  
„ T e a trz e  M in ia tu r“  p o d e jm u je  cie  
k a w ą  p róbę w ła sn e j in te rp re ta c ji 
słyn n yc h  w 'ą tków  lite ra c k ic h  — 
D o r  Ju a n a  T e n o r ia  i  D o n  K i­
chota.

„ S T A R A  P IO S E N K A “
(6 lu teg o  o  godz. 18 w  p r . H )

♦  A Z IZ  N E S IN , n a jp o p u la rn ie j­
szy w spółczesny s a ty ry k  tu re c k i,  
u ro d z ił się w  ro k u  1815. O jc ie c  
jego  b y ł za w o do w ym  po szu k iw a­
czem  sk arbów . N ic  w ięc d z iw n e ­
go. że ro d z in a  k le p a ła  b iedę. A,zi.z 
p ró b o w a ł ró żnyc h  zaw o dó w , 
w reszc ie  został o fice rem . A le  w  
ro k u  1945 p o rzu c ił służbę w o js ko ­
w a  i z a ją ł się p rac ą  lite ra c k o , 
p u b lic ys ty czn ą . U tw o ry  jego, n a ­
w ią zu ją c e  do t ra d e y ji  lu d o w e j 
baśn i i h u m o ry s ty k i w  sty lu  N a -  
sa-eitima H o d ży  szy b ko  zd o b y ły  po 
p u lam oś ć . A z iz  N es in  d w u k ro tn ie  
o trz y m a ł Z ło tą  P a lm ę  n a  m ię d zy ­
n a ro d o w y m  k o n k u rs ie  h u m o ru  
B o rd ig h e ra . Z b ie r a ł je d n a k  n ie  ty l  
ko  sam e la u ry . D w u k ro tn ie  m u ­
s ia ł s ta w ać  p rze d  sądem  za o b ra ­
zę g łów  k o ro n o w a n y c h  — szacha  
perskiego  i  b. k ró la  E g ip tu , F a ­
n i ka .

Z re a liz o w a n a  po ra-z p ie rw s zy  
w  Polsce p rze z  T e a tr  R a d io w y  
„ S ta ra  p iose nka”  p o d e jm u je  p ro ­
b le m  sam otności c z ło w ie k a  w  
św iec ie  w spółczesnym .

Z  „ M A Z O W S Z E M ” P O  S W IE C IE
(2 lubego o godz. M .M  w  p r. I I )

♦  B Ę D Z IE  to a u d y c ja , w  k tó ­
re j u s łys zym y p o p u la rn y  zespól 
„M azo w s ze“  w  z u p e łn ie  ta n  jon  
n iż  do tąd  re p e rtu a rze . P rze d  w y ­
ja zd e m  na zag ra n ic zne  to urne e  
k o n c erto w e  „M azo w s ze“  p rzygo to ­
w a ło  z w y k le  po k i lk a  p iose nek  
k ra jó w , k tó re  m ia ło  od w ie d zić , 
śp iew a ją c  je  p ó źn ie j w  ję z y k u  
danego n a ro d u . P rze z  25 ia t  u -  
z b ie ra lo  się w ie le  tych  p iosenek — 
us łys zym y je  w  s p e c ja ln y m  c y k lu  
trzech  a u d y c ji , z  k tó ry c h  p ie rw ­
szą u s łys zym y w  n a jb liżs za  śro­
dę. K o le jn y c h  a u d y c ji p ro s im y  
słuchać 9. I I .  o  godz. 21.15 w  p r. 
I I  I  Ifi. I I .  o godz. 21.35 w  p r. I I .

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K Ń A  PB

♦  R E D A K C J A  E K O N O M IC Z N O -  
S P O Ł E C Z N A  w  c z w a rte k  3. H  o 
godz. 18.05 o m ów i p ro b le m y  szcze­
c iń s k ie j gas tron o m ii. S p ró b u je  
ta k że  o d p ow ied zieć n a  p y ta n ie :  
c zy  w  szczecińskie j g as tron o m ii 
zachodzi p o p raw a ozy też pogor­
szenie?

W  p ią te k  4. I I .  o godz. 22 n a  
f a l i  U K F  g o d z in n y  b lo k  s ło w n o - 
m u zyc zn y  p o św ięcony b ęd z ie  p ie r  
w s zym  w n io s ko m  p ły n ą c y m  z 
fakbu o tw a rc ia  g ra n ic y  m ię d zy  
P o ls ką a N R D .

♦  R E D A K C J A  L IT E R A C K A  n a­
da w e  w to re k  1 lu tego o godz. 
7.50 re p o rta ż  A lin y  G ło w ae ik ie j-  
M ąk os zo w e j pod ty tu łe m  ..P o lo ­
n e z“ . B ędzie  to re la c ja  z po b ytu  
w  S zczec in ie  p rzed s ta w ic ie li Po­
lo n ii B e r lin a  zachodniego , k tó rz y  
odw iedziła n ie d a w n o  n asze m ia ­
sto.

♦  R E D A K C J A  M U Z Y C Z N A  p rz y  
g otow a ła  d la  sw ych s y m p a ty k ó w  
w  środę 2. I I .  o godz. 12.30 p ro ­
g ram  „ Z e  szczecińskich  sal k o n ­
ce rto w yc h “  W  ty m  sa m y m  d n iu  
o godz. 15.05 — c y k lic z n y  p ro ­
g ram  stereo fo n iczn y , w  k tó ry m  
o bok p o rc ji m u z y k i ro z ry w k o w e j  
z n a jd z ie  się ta k ż e  k ą c ik  m u z y k i  
p o w ażn e j. W y p e łn i go p ie rw s za  
część trze c ie j s y m fo n ii L u d w ik a  
v a n  B eethovena.

W  sobotn ie po p o łu dn ie  (5, I I . )  
p o lec am y m e lo m an o m  d w ie  a u d y ­
c je :  O 16.05 „ M o rz e  w  m uzyce'*  
o raz  „ Z e  ś w ia to w e j e s tra d y “ , w  
k tó re j u tw o ry  sw e za p re z e n tu ją  
m ło d z ie żo w e zespo ły  zza  oceanu.

U W A G A : P o ls k ie  R a d io  zas trzega  
sobie p ra w o  z m ia n  p ro g ra m o ­
w y c h .
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Pakistan w y s tą p ili
z Brytyjskiej 

Wspólnoty Narodów
Londyn uznaje  B angla Desz

E U R O P E J S K A  K O N F E R E N C J A  
A P E L  K O M IT E T U  K R A J Ó W  
N A D B A Ł T Y C K IC H

±  S ta ły  k o m ite t  k o n fe re n ­
c j i  ro b o tn ik ó w  p ań s tw  n adba l 
ty c k ic h , N o rw e g ii i  Is la n d ii 
w e z w a ł lu d z i p ra c y , a zw ła sz­
cza zw ią zk o w c ó w  ty c h  k r a ­
jó w , a b y  p o p a r li k a m p a n ię  
p rz y g o to w a ń  do e u ro p e js k ie j 
k o n fe re n c ji bezp ie cze ń stw a  i 
w s p ó łp rac y  i  do p om og li w  
z w o ła n iu  je j  jeszcze w  ro k u  
1972. A p e l o  w zm o że n ie  ru ch u  
p o k o ju  i w s p ó łp rac y  naro d ó w  
n a d b a łty c k ic h  i  ca łe j E u ro p y  
u c h w a lo n o  n a posiedzen iu  s ta ­
łego  k o m ite tu  w  K ostoeku.

O F E N S Y W A  S IŁ  
W Y Z W O L E Ń C Z Y C H  W  
W IE T N A M IE  P O Ł U D N IO W Y M

K  D o w ó d z tw o  w o js k  re ż im o  
w y e h  w  S a jg o n ie  p o in fo rm o ­
w a ło  w  n ie dz ie lę  o c iężk ich  
w a lk a c h  p ro w a d zo n y ch  w  p a ­
sie ró w n o le g ły m  do  s tre fy  zde  
m ilita ry z o w a n e j, w  od ległości 
9 k m  n a p o łu d n ie  od te j s tre ­
fy.

S iły  w y zw o le ń c ze  za a tak ow a  
ły  p o s te ru n k i w o js k  sa jg o ń -  
sk ic h  ro zm ieszczone w zd łu ż  
s tre fy  zd e m ilita ry z o w a n e j. N a  
p o s te ru n k i te  spadło  , ponad  
200 poc is kó w  m o ździe rzo ­
w y c h  i  ra k ie to w y c h . D o w ó d z­
tw o  sa jg o ń sk ie  p rz y z n a ło , że 
b y ła  to  je d n a  z n a jw ię k s zy c h  
a k c j i  s ił w y zw o le ńc zyc h .

W Z R O S T  C E N  W E  F R A N C J I

4  M in is te rs tw o  G o s po d a rk i 
i  F in an s ó w  ogłosiło , że koszty  
u trz y m a n ia  w zro s ły  w  1971 ro ­
k u  w e  F ra n c ji o 6 p roc. S ta ­
n o w i to  p ra w ie  d w u k ro tn ie  
w ię ce j n iż  p rz e w id y w a li na po 
c zą tk u  ub ieg łego ro k u  ek s p e r­
ci rz ą d o w i.' Z d a n ie m  fra n c u ­
sk ic h  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h, 
te  o f ic ja ln e  d an e są zan iżone . 
W edług  o b liczeń  p rzep ro w ad zo  
nyc h  p rzez  służbę ek o n o m ic z ­
ną Pow szechnej K o n fe d e ra c ji 
P ra c y  (C G T ) fa k ty c z n y  w zrost 
ko s ztó w  u trz y m a n ia  w y n ió s ł 
w ro k u  u b ie g ły m  8,5 proc.

L O N D Y N  P A P . P re zyde n t P a k is ta n u  A l i  B h u tto  p o tw ie rd z ił 
o fic ja ln ie ,  iż  jego  k r a j  p o s ta n o w ił w y s tą p ić  z B ry ty js k ie j 
W s p ó ln o ty  N a ro d ó w  w  o d p o w ie d z i na z a m ia r u zna n ia  przez W . 
B ry ta n ię , A u s tra lię  i  N o w ą  Z e la n d ię  n o w y c h  w ła d z  w  Dhace.

P O D C ZA S  k o n fe re n c ji p raso- P re zyde n t B h u tto  w y ja ś n ił na 
w e j w  n ied z ie lę  w  R a w a lp in d i,  s tępn ie , że P ak is ta n  zam ierza 
p re zyd e n t B h u tto  w y ja ś n ił m o - u trz y m y w a ć  s tosu n k i z  W. B ry -  
ty w y  tego posunięc ia . Decyz ja  tan ią . J a k  w ia d om o, o s ta tn im  
w y s tą p ie n ia  z  C o m m o n w e a lth u , k ra je m , k tó r y  w y s tą p ił z  B ry -  
w  k tó re g o  s k ła d  w chodzą  32 ty js k ie j W s p ó ln o ty  N a rodów , by 
pańs tw a, p o d ję ta  podczas n ie - ła  R e p u b lik a  P o łu d n io w e j A f r y  
dz ie lnego  pos iedzenia  rzą d u  p a - k i,  k ry ty k o w a n a  o s tro  przez rzą 
k is ta ńsk ie g o , je s t —  w e d łu g  d y  in n y c h  p a ń s tw  w s p ó ln o ty  za 
s łó w  p re zyde n ta  B h u t to — „osta  p ro w ad zo ną  p rzez  n ią  p o lity k ę
teczna i  n ie o d w o ła ln a “ . a p a rth e id u .

Niezwykłe pasmo
tragedii

jednej rodziny

Pożar
w kopalni złota

L O N D Y N  P A P . J a k  donoszą agen  
e je  p ras o w e z Joh a n ne sb u rg a , (P o ­
łu d n io w a  A fr y k a )  w  w y n ik u  po żaru  
w  k o p a ln i z ło ta  p o ło żo n e j 50 k m  od 
tego m ia s ta , 13 osób poniosło  
ś m ie rć , a 170 zostało  ra n n y c h . P o ­
ż a r  w  k o p a ln i t rw a  n ad a l. O g ień  
w y b u c h ł na g łębokośc i 1 900 m pod  
z ie m ią . W  n ie d z ie lę  podano do w ia  
d o m ośc i, t e  trzec h  g ó rn ik ó w  nada l 
p o zo sta je  w g łę b i z ie m i. Is tn ie je  
m a ła  n a d z ie ja  n a ic h  u ra to w a n ie , 
p o n ie w a ż  p ło m ie n ie  o b ję ły  ju ż  p ra  
w ie  ca łą  k o p a ln ię .

N O W Y  J O R K  P A P . P e ch  zaczął
p rześ la d ow ać  ro d z in ę  p ań s tw a  
K o y m , z a m ie s zk a łą  w  H o u sto n  w  
Tek sa s ie , w  s ie rp n iu  1970 r ., k ie d y  
to do szp ita la , w  k tó ry m  p ra c o w a ­
ła  p a n i C e c il K o y m , p rzy w ie z io n o  
je j  5 -m ie s ięc zn ą  c ó rk ę  w  sta n ie  
a g o n a ln y m . M im o  w y s iłk ó w  le k a rz y , 
n ie m o w lę c ia  n ie  ud a ło  się u ra to ­
w a ć . O d tego m o m e n tu  rozpoczę ło  
się n ie z w y k łe  pasm o tra g e d ii, p rze  
s iad u ją ce  tę ro d z in ę . W  s ty czn iu  
1971 r .  b ab c ia  p a n i K o y m  z m a rła  
n a  a ta k  serca, w  k i lk a  ty g o d n i po ­
tem  je d n a  z c io te k  z m a r ła  n a ra ­
ka , w  cze rw c u  w u jo s tw o  z g in ę li w  
w y p a d k u  sa m o ch o d o w y m , a w  2 
m ie s iąc e  p ó źn ie j m a tk a  p a n i K o y m  
dosta ła  c iężk ieg o  a ta k u  serca, k tó  
rego n ie  p rze ży ła . W  s ie rp n iu  sam a  
p a n i K o y m , będąca w  c ią ży , m u ­
s ia ła  iść do szp ita la , g d z ie  p rze le ­
ża ła  3 m ie s iąc e , zag ro żo n a  w  k a ż ­
d e j c h w ili  p o ro n ie n ie m , a le  dziecko  
u ro d z iło  się  z d ro w e . P o  k i lk u  t y ­
g odniach  sam ochód, w  k tó ry m  je ­
c h a li p o zo sta li je szcze p rz y  ży c iu  
pań s tw o  K o y m  z  trz e m a  o c a la ły m i  
d zie ć m i i d z ia d k ie m , z d e rz y ł się z 
in n y m  sam ochodem . D z ia d e k  i  3 -le t  
n i Joe K o y m  z g in ę li w  w y p a d k u , 
p a n i K o y m  i  je j  5 - le tn ia  có rk a  L e -  
ty c ja  zo s ta ły  c iężk o  ra nn e , a m ąż  
p a n i K o y m  d o zn a ł o b raże ń  m ózgu  
i  m u s ia ł poddać się o p e ra c ji. Do  
d z is ia j p rz e b y w a  w  s zp ita lu  n ie ­
p rzy to m n y .

P rz y ja c ie le  ro d z in y  K o y m  zo rg a ­
n iz o w a li sp e c ja ln y  fu ndus z pom ocy, 
p o n ie w a ż  n ieszczęścia  ś c ig a jąc e  tę  
ro d z in ę , z ru jn o w a ły  ją  ta k ż e  f in a n  
sow o. W  ro d z in ie  o p ró cz  p an i 
K o y m , k tó ra  spędza p ra k ty c z n ie  
c a ły  czas u lo ża  sw ego m ęża, n ie  
m a ju ż  n ik o g o  p rac u ją ce go  za ro b ­
ko w o .

Zgon króla Nepalu
D E L H I P A P . Dziś  z m a r ł po 

a ta k u  se rco w ym  k ró l N epa lu , 
M a h e n d ra  ( la t 51).

Terenowy ,,Aro-24Q‘*

Rumuński samochód 
na rynku USA?
N O W Y  ru m u ń s k i sam ochód l’ » "™  tradycje 1 doświadczenia w , . , produkcji wozow terenowych i dys-

te re n o w y  „A ro -2 40  na  p o ka - p(>nuje wyspecjalizowaną fabryką 
zach w  D e tro it  ma szanse z b y - w miejscowości Muscei w pobliżu
t u  n a  r v n k a r h  a m e r y k a ń s k ic h  B u k a re s z tu . F a b ry k a  ta  dotychczas  t u  n a  r y n K a c n  a m e ry K a n s K .i t .ii. w y tw a rz a ła  p ie rw s zy  ty p  ru m u ń -
S przedazy p o d ję ła  Się t irm a  slciej te re n ó w k i M -461. W ó z  „ A ro -  
„E a s t E urope  Im p o r t-E x p o r t  24;»» jeszcze ja k o  p ro to ty p  w zb u d z ił 

7  W Aurp.oo T o rk u  P e n a  s a -  za in te re s o w a n ie  o d b io rcó w  w  k i lk u  Co 7. N ow ego JorK u ce na  sa krajach 7.achodnich ! m . in . w  A n g lii
p ioch o du  w yn os i 2995 d o la ro w . i w e F ra n c ji. R u m u n i c zy n ią  w y s ił-  

Aro-240“  je s t w ozem  c a łk o w i-  k i ,  aby po seriach  p ró b n y c h  i in -  
cie z a p ro je k to w a n y m  w  R u m u -
n ii,  jego  S iln ik  ma po jem ność docelowa wielkość ma wynosić 10 
2400 cm  sześć., napęd na  czte- *ys. wozów rocznie.

R zeczn ik  b ry ty js k ie g o  Fo- 
re ig n  O ffic e  o św ia dczy ł w  n ie ­
dzie lę , że W . B ry ta n ia  w y ra z i 
ubo le w a n ie  z  pow o d u  d ecyz ji 
P ak is ta n u  w y s tą p ie n ia  z  B ry ­
ty js k ie j W s p ó ln o ty  N a rodów .

J a k  p od a ją  b ry ty js k ie  czyn­
n ik i  o fic ja ln e , w  c iągu  n a jb liż ­
szych k i lk u  d n i rzą d  b ry ty js k i 
w yd a  ośw iadczen ie  w  sp ra w ie  
uznan ia  przez W . B ry ta n ię  Ban 
g la  Desz.

r  ~ r

D  l

Jeszcze o tajemniczej katastrofie

samolotu jugosłowiańskiego

Eksperci badali 
szczątki maszyny
B E L G R A D  P A P . C zechosłow acki n e u ro c h iru rg  docent d r  Iv o  

Fusek i  c h iru rg  ju g o s ło w ia ń s k i d r  M io d ra g  Je v re m o v ic  p rze ­
b y w a ją  od sobo ty  w  szp ita lu  w  K a m e n icy  C zeskie j, gdzie  leży 
ju g o s ło w ia ń ska  stew ardessa Vesna V u lo v ic , k tó ra  ja k o  je d y n a  
osoba spośród 27 pasażerów  i cz ło nkó w  za łog i u ra to w a ła  się 
ze ś ro d o w e j k a ta s tro fy  sa m o lo tu  „D C -9 “  ju g o s ło w ia ń s k ic h  l i ­
n i i  lo tn iczych .

S T A N  z d ro w ia  stew ardessy n ie  
u le g ł z m ia n ie  i  choć n ie  o dzy -

U stas z i.

p o tw ie rd ze n ie  d o m ys łó w , że  sam o­
lo t ro z e rw a ł się w  p o w ie trzu  w s ku  
te k  w y b uc h u  b o m b y w  p rze d n ie j

ska la  p rzy tom no śc i, lekarze  n ie  części p rze d z ia łu  bagażow ego . Ja k  
tra cą  n adz ie i na u trz y m a n ie  je j d o n os iliśm y , w  J u g o s ła w ii p rzyp u s z
n i w  ż y c iu  Ź r ó d łe m  o n t v m r /m u  cza s5«> że k a ta s tro fa  lo tn ic za , po- p r z y  ż y c iu ,  z a o c u e m  o p t y m iz m u  do b n ie  ja k  ś rodow a ek s p lo z ja  b o m -
je s t to , ze je j  o rg a n iz m  zaczął b y w  pociągu  L u b ia n a  —  B e lg ra d , 
p rz y jm o w a ć  p ożyw ien ie  n a tu ra l są d z ie łem  te rro ry s tó w  c h o rw a e -  
ne, podaw ane  W  postaci p ły n -  *  fa s zy s to w s k ie j o rg a n iza c ji
n e j za p oś red n ic tw em  sondy.

Tym czasem  e kspe rc i badają  
o dn a lez ion ą  w ś ró d  szczątków  
„D C -9 “  tz w . czarną  skrzynkę , 
k tó ra  re je s tro w a ła  w szystko, co 
d z ia ło  się z  p rz y rz ą d a m i sam o­
lo tu  aż do c h w il i  k a ta s tro fy  i 
n o to w a ła  ro zm o w ę  ka p ita n a  z 
d ru g im  p ilo te m .

E K S P E R C I z a m ie rz a ją  zebrać  
w s zy s tk ie  części „ D C -9 ‘ - p rzew ieźć  
je  do P ra g i i ta m  z re ko n stru o w a ć  
m o ż liw ie  d o k ła d n ie  sam olo t, w  n a ­
d z ie i, że w  te n  sposób u d a  się usta  
l i c  p rz y c z y n y  tra g e d ii. N ie  je s t to 
ła tw e , p o n ie w a ż  sa m o lo t ro zerw a ł 
się n a w y so k oś ci 10 tys . m e tró w , a  
jego  części s p a d ły  n a ro z le g ły  ob ­
szar la sów  i  sk a l. Śn ieg , k tó ry  p a­
da ta m  bez p rz e rw y  od  k i lk u  d n i, 
zas y p a ł m n ie js ze  części i  u tru d n ia  
p o s zu k iw a n ia .

A g e n c ja  T A N J U G  donos i, że k ie ­
ro w n ik  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  zespołu  
o b s e rw a to ró w  M ilo v a n  D jo k a n o v ic  
n ie  m oże n a ra z ie  pow ie d z ieć  n ic  
k o n k re tn ie js ze g o  o p rzyc zyn a ch  k a ­
ta s tro fy  sa m o lo tu , k tó ry  le c ia ł z  K o  
p e n h a g i do B e lg ra d u  i spad ł n a te ­
r y to r iu m  C zec h os ło w a c ji. T A N J U G  
pisze, że d a n e , ja k im i rozporządza  
zespól, n ie  p o z w a la ją  jeszcze n a

r y  ko ła , m a ksym a ln a  szybkość 
112 k m  na godzinę.

R U M U Ń S K I p rze m y s ł m o to ry z a ­
c y jn y  w ią że  d u że n ad z ie je  ze sw o ją  
n o w ą  te re n ó w k ą . B u m u n ia  m a  ju ż

G d y b y  e k s p o rt ru m u ń s k ic h  te re n ó  
w e k  do S ta n ó w  Z je d n o c zo ny ch  
p rz y b ra ł zn ac zn ie jsze  ro z m ia ry , b y ­
ło b y  to  w ie lk im  sukcesem  p rz e m y ­
słu  sam ochodow ego SR R , p o n iew aż  
ry n e k  w o zó w  te re n o w y c h  U S A  je s t  
w  w y s o k im  s to p n iu  nas yc o n y .

procesy 
Angeli Davies

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  San Jose 
(K a lifo rn ia )  donoszą, że w y zn ac zo ­
n y n a 31 s ty c zn ia  b r. proces m ło ­
d e j in te le k tu a l is tk i m u rzy ń s k ie j 
A n g e li D a v ie s  zo sta ł d ec y z ją , p rze ­
w od n ic ząc eg o  sądu odroczony na  
czas b liż e j n ie o k re ś lo n y  w  z w ią z k u  
z ko n ie czn o ś c ią  ro zp a trze n ia  w n ios  
k ó w  p rze d ło żo n y c h  p rz e z  obronę.

B anknoty
d la  niewidomych

H A C -A  P A P . G a b in e t h o le n d e rs k i, 
ja k o  p ie rw s zy  rząd  n a św iec ie . w y  
d a ł p o lec en ie  d ru k o w a n ia  b a n k n o ­
tó w  z o k re ś lo n y m i z n a k a m i ła tw y ­
m i do ro zp o zn a n ia  d o ty k ie m . R ząd  
u c z y n ił to , a b y  p rzy jś ć  z pom ocą  
n ie w id o m y m , k tó rz y  są m asow o  o- 
s z u k iw a n i p rze z  s p rze d aw có w . S ia ­
d em  rzą d u  h o len d e rsk ie go  m a ją  
pójść in n e  k r a je . P ro p o zy c ję  ta k ą  
ro zw a ża  się o b ec n ie  w  N R F .

Znów śmiertelne 
ofiary w Olsterze

L O N D Y N  P A P . 12 osób zosta ło  za 
b ity c h  w  w y n ik u  s ta rć  m ię d zy  d e­
m o n s tra n ta m i a in te rw e n iu ją c ą  po ­
l ic ją  i  w o js k ie m  podczas w ie lk ie g o  
m a rs zu  p ro tes ta cy jn eg o , ja k i  o d b y ł 
się w  n ie d z ie lę  w  L o n d o n d e rry  p rze  
c iw k o  p o lity c e  p rze m o c y  i g w a łtu  
p ro w a d zo n e j p rze z  obecny re ż im  
u is te rs k i p re m ie ra  F a u lk n e ra . J a k  
o św ia d c zy ł rz e c z n ik  s zp ita la  w  Lon  
d o n d e rry , w s zys cy  z a b ic i dem on  
s tra n c i — to  m ło d z i lu d z ie  w  w ie ­
k u  Ok. 20 la t. 13 osób, w  ty m  d w ie  
k o b ie ty , p rz y w ie z io n o  do szp ita la  
z p o w a ż n y m i o b ra że n ia m i.

W  n ie d z ie ln y c h  m a rsza ch  p ro tes ta  
c y jn y c h  p rz e c iw k o  p o lity c e  rzą d u  
p ó łn o c n o irla n d zk ie g o  w z ię ły  u d z ia ł 
ty s ią c e  d e m o n s tra n tó w . Podobne  
m a n ife s ta c je  o d b y ły  się w  w ie lu  
in n y c h  m ia s ta c h  I r l a n d i i  P ó łn o c n e j.

W  C Z A S IE  p rz y ję c ia  w y  
danego 28 bm. w  B ia ły m  
Dom u przez p rezydenta  
U S A  N ix o n a  doszło do n ie  
z w y k łe j d e m o n s tra c ji a n ty ­
w o je n n e j. M łod a  p iose n kar 
ka  C a ro l F e rac i, k tó ra  w y ­
stępu je  z g ru pą  C o n iffa , 
w y ję ła  w  p ew n ym  m om en­
cie tra n s p a re n t z n a p i­
sem „Z a p rze s ta ć  m a sa kry  
w  W ie tn a m ie “  a następn ie  
z b liż a ją c  się do m ik ro fo n u  
p o w ie d z ia ła : „P a n ie  p re zy ­
dencie , n iech  p an  w s trz y ­
m a m asakrę  is to t lu d z k ic h  
w  W ie tn a m ie “ .

N a z d ję c iu : C a ro l F erac i 
d em on s tru je  d z ien n ika rzom  
tra nsp a ren t, k tó ry  ro z w in ę ­
ła  w  czasie p rzy ję c ia .

C A F — A P — te le fo to

Dwaj duńscy 
ministrowie

na ławie oskarżonych
K O P E N H A G A . D z ie n n ik  „ P o l i t i -  

k e n “  in fo rm u je , -że p ro k u ra tu ra  d u ś  
ska z w ró c iła  się do p a r la m e n tu  e  
prośbą o co fn ię c ie  im m u n ite t«  
d w o m  d e p u to w a n y m  do F o lk e tin g u s  
b y łe m u  m in is tro w i żeg lug i i r y b o *  
łó w s tw a  w  rzą d z ie  H ilm a ra  B a u n s -  
g aa rd a  A . C. N o rm a n n o w i (z  p a r t i i  
ra d y k a ln e j)  o ra z  b y łe m u  m in is tro w i  
o b ro n y , k o n s e rw a ty ś c ie  K n u d o w i  
O e s te rg a a rd o w i.

P ro k u ra tu ra  z a m ie rza  w y to c z y li  
obu p o lity k o m  proces za spow odo­
w a n ie  w y p a d k ó w  s a m o ch o d o w y ch . 
A .C . N o rm a n n , p ro w a d zą c  p rzed  k i l  
k u  m ie s ią c a m i sa m ochód z je c h a ł ł  
p ra w e j s tro n y  je z d n i n a  le w ą  i  
w p a d ł fro n ta ln ie  n a ja d ą c y  z n a ­
p rz e c iw k a  sa m ochód osobow y. W  
zd erze n iu  ty m  d w ie  osoby z g in ę ły *  
a sam  N o rm a n n  i je d e n  z  pasaże­
ró w  nad je żd ża jąc eg o  sam ochodu %<• 
sta li p o w a żn ie  ra n n i. W  ś le d z tw ie  
N o rm a n n  o św ia d c zy ł, iż  a b s o lu tn ie  
n ie  z d a je  sob ie  s p ra w y , dlaczeg®  
z je c h a ł n a le w ą  stronę je z d n i.

R ó w n ie ż  b y ty  m in is te r  o b ro n y  
O e sterg a ard  je s t o sk a rżo n y  o p rze ­
k roc zen ie  p rzep isó w  d ro g o w yc h  I  
spow o d o w a n ie  pow ażnego  w y p a d k i*  
sam ochodow ego. P re z y d iu m  p a rla ­
m e n tu  ro z p a trz y  żąd a n ie  p ro k u ra ­
tu ry  w  n a jb liżs zy c h  d n iac h .

Katastrofa lotnicza 
w  M e k s y k u

M E K S Y K  P A P . W  m e k s y k a ń s k im  
s ta n ie  P u e b lo  u le g ł k a ta s tro fie  sa­
m o lo t lo k a ln y c h  l in i i  lo tn ic zy c h -  
N a  je g o  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ło  s i«  

120 pas aże ró w  i 5 cz ło n k ó w  załogL.

I W szys cy  z g in ę li. T ra g e d ia  w y d a ­
rz y ła  się w  sobotę, a le  d o p ie ro  w  
n ie d z ie lę  w ia d o m o ść  d o ta r ła  do  st®  
l ic y  M e k s y k u .
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„ P r a w d z i w a  c n o t a . . . “

Odpowiadają  
na krytyką

, ZMIANY W  SPBP

W  A R T Y K U L E  p .t . „ W y k o n a w c y  
p«<ia i g ra ją  n a  zw lo k ę “  poddano  
k r y ty c e  d z ia ła ln o ś ć  S zczec ińsk iego  
fh rae ds ię b io rstw a B u d o w n ic tw a  P rz e  
fn ys ło w eg o  p o d p o rzą d ko w a n eg o  P o -  
poorsk iem u  Z je d n o c z e n iu  B u d o w n ic  
t w a  P rze m y s ło w e g o . W  z w ią z k u  z  
<tym d y re k c ja  P Z B P  w  B ydgoszczy  
W y ja ś n ia ;

■ N ie w y k o n a n ie  p la n o w y c h  zad a ń  
S zczec iń sk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  B u  
S łow n ictw a P rze m y s ło w e g o  p rz y  b u -  
f io w le  o b ie k tó w  s ta c ji u zd a tn ia n ia  
» o d y  n a d  je z io re m  M ie d w ie  pozo-

^je  w  śc is łym  z w ią z k u  z b ra k ie m  
c y  p rze ro b o w e j w  1971 ro k u , w  
¡pow ażnej m ie rz e  p o w s ta łe j z k o ­
n ie czn o śc i n a d ro b ie n ia  zaleg łości 

ia is tn ia ły c h  w  u b ie g ły c h  la ta c h .
\P rz e p ro w a d z o n a  p rz e z  Z je d n o c ze ­

nie a n a liz a  d z ia ła ln o ś c i tego p rzed ­
s ię b io rs tw a  w y k a z a ła , że n ie za le żn ie  
¿ d  p rz y c z y n  o b ie k ty w n y c h , w  S P B P  
Is tn ia ł n ie d o w ła d  o rg a n iz a c y jn y , n e  
f ia ty w n ie  r z u tu ją c y  n a  je g o  d z ia ła l­
ność . W z g lę d y  te z m u s iły  Z je d n o ­
c ze n ie  do p o d ję c ia  d e c y z ji o dnośn ie  
s ra ia n  osobow ych  w  s k ła d z ie  d y re k  
c j i  S P B P  i  n a  n ie k tó ry c h  s ta n o w i­
s k a c h  k ie ro w n ic z y c h .

N a le ż y  sądzić , że  d o ko n an e  z m ia ­
n y  p rz y c z y n ią  się do p o p ra w y  sy­
tu a c j i  w  S zc zec iń sk im  P rz e d s ię b io r  
» w i e  B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o .

N a c z e ln y  d y re k to r  
m g r in ż . M . S IK O R A

P 0 2 A R  W S K L E P IE

W  Z W IĄ Z K U  z  n o ta tk ą  p t. „C o  
g ię  d z ie je  z  ty m  s k le p em ? “ , W o je ­
w ó d z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  H a n d lu  
Ó b u w ie m  u p rz e jm ie  w y ja ś n ia , że z 
p o w o d u  p o ża ru  sk le p  p rz y  a l .  W y ­
z w o le n ia  (róg  u l. K ra s iń s k ie g o ) je s t  
ią iec zyn n y . W  s k le p ie  ty m  b ęd z ie  
p rz e p ro w a d z o n y  re m o n t w  n a jb l iż ­
s zy ch  d n iac h .

Jednocześn ie  in fo rm u je m y , że  20 
S ty c zn ia  b r . um ieszczono  ta m  w y ­
w ie s z k ę  o tre ś c i;  „P rze p ra s za m y , 
B klep  z a m k n ię ty  z p o w o d u  p la n o ­
w a n e g o  re m o n tu “ .

D y re k to r
K a z im ie rz  W O J S Z N IS

B Ę D Z IE  D O K U M E N T A C J A

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  pt. 
»Czekanie na d o k u m e n ta c ję “  op u ­
b lik o w a n ą  w  ru b ry c e  „ P ra w d z iw a  
knota“  w  d n iu  3 b m ., D y re k c ja  In ­
w e s ty c ji M ie js k ic h  w  S zc zec in ie  in ­
fo rm u je , że  zg o d nie  z u m o w ą  z a w a r  
t ą  23 cze rw c a 1971 r .  p o m ię d zy  D IM  
# Prez. D R N  N a d  O d rą , dostarcze­
n ie  d o k u m e n ta c ji te c h n ic zn e j n a  
M m o n t  szk o ły  p rz y  u l. S trz a ło w s k ie j 
•b c ią ż a ło  P re z . D R N  N a d  O d rą .

W  czasie  w y k o n y w a n ia  re m o n tu , 
kierownictwo s zk o ły  zn a c zn ie  ro z ­
szerzyło zak re s  k a p ita ln e g o  re m o n -  
Śu, w p ro w a d z a ją c  ro b o ty  za m ie n n e  
•raz d o d a tk o w e . P re z . D R N  a n e k ­
se m  do u m o w y  zo b o w ią za ło  się do 
fiata 28 p a ź d z ie rn ik a  1971 r .  d o s tar-

E d o k u m e n ta c ję  tec hn iezn ą . n ie -  
ną n a w y k o n a n ie  ro b ó t d o d at-  
rch. D o k u m e n ta c ja  d o d a tk o w a  
iftecn n ic zn a) o k a za ła  się je d n a k  n ie  

W ła ś c iw ie  o p ra c o w a n a  po p rze a n a ­
liz o w a n iu  Jej p rze z  D IM .

2 uwagi na p o w yższe P re z . D R N  
» a d  O d rą  p o n o w n ie  z le c iło  do B iu -  
t s  P ro je k to w e g o  o p ra c o w a n ie  d o ku  
Went » c ji na ro b o ty  d o d a tk o w e  w 
kotłowni i sto łów ce.

D o s ta rc ze n ie  a k tu a ln e j d o k u m e n ­
t a c ji  p rz e w id z ia n e  je s t  w  s ty czn iu

BĘDĄ SKLEPY NA DRZETOWIE

W Z W IĄ Z K U  z lis te m  m ie s zk a ń ­
có w  D rz e to w a  d o ty c zą c y m  b ra k u  
d o statecznej lic z b y  sk le p ó w  w  te j 
d z ie ln ic y , P re z . M R N  W y d z ia ł H a n  
d lu  in fo rm u je , że w  ła ta c h  1972—1975 
p rz e w id u je  się n a  D rz e to w ie  budo­
w ę  p ię c iu  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h .

T a k  w ię c  n a  o s ied lu  p o w s ta n ą :  
sk le p  sp o ży w czy , sk le p  p rze m y s ło ­
w y  „1001 d ro b ia zg ó w “ , a p te k a , k io s k  
„ R u c h u "  i  b a r  S A M  g as tron o m icz­
n y . P la c ó w k i te  będą z lo k a liz o w a ­
n e u  zb iegu  u lic  P a w ła  S te lm ac h a  
i  L u b e c k ie g o .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  
m g r Z y g m u n t  K U P C Z Y N S K I

BATALIA O PIWO

W  O D P O W IE D Z I n a a r ty k u ł  p .t. 
„ J a k  p rze k o n a ć  „ W A R S “ , w  sp ra ­
w ie  sp rze d aży  p iw a  n a  dw o rc ac h  
k o le jo w y c h  Szczec in  —  G łó w n y  Oso 
b o w y  i  N ieb u s zew o , W y d z ia ł H a n ­
d lu  P re z . M R N  in fo rm u je ;

5 lis to p a d a  1971 r . w y d a liś m y  de­
c y z ję  w y c o fu ją c ą  p iw o  ja s n e  ze 
s p rze d a ży  n a  D w o rc u  N ieb u s zew o . 
Z  u w a g i n a  o d w o ła n ie  od  te j dec y ­
z j i  z łożone p rze z  W o je w ó d z k ie  P rze d  
s ięb io rs tw o  G a s tro n o m ic zn e , sp ra w ę  
ro z p a tru je  W y d z ia ł H a n d lu  P re z . 
W R N .

O dn o śn ie  D w o rc a  G łó w ne g o  w y d a ­
l iś m y  24 s ty c zn ia  1972 r .  d e c y z ję  c 
n a ty c h m ia s to w y m  w y c o fa n iu  sprze­
d a ż y  p iw a  jasnego  n a pero n a ch . D e  
c y z ja  ta  je s t  n ie p ra w o m o c n a , zatem  
P rz e d s ię b io rs tw u  W A R S  p rzy s łu g u ­
je  o d w o ła n ie .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  
m g r Z y g m u n t  K U P C Z Y N S K I

Fałszerz 
nie podlega  

k arze
1 O D  wczesne j m łod ośc i p as jo - 
toowała go fa ls y f ik a c ja :  k o p io ­
w a ł różne d oku m e n ty , n a jc h ę t­
n ie j b ile ty  k o le jo w e . N a ty m  o- 
B ta tn im  w p a d ł p o  raz p ie rw s z y  i  
d o s ta ł 7 la t  „p o p ra w c z a k a ” . W  
Czasie w o jn y  u c ie k ł z a rm ii 
■Włoskiej i sp o rz ą d z ił sobie d oku  
In e n ty , k tó ry c h  do końca  w o jn y  
fctrkoirmi n ie  u da ło  s ię  zakwesfcio 
n ow ać. P o tem  p rz e rz u c ił się na 
jp ro du kc ję  d o k u m e n tó w  b a n ko ­
w y c h . Za to  d os ta ł 35 la t  w ię ­
z ie n ia . O ds ied z ia ł 16, bo w ysze d ł 
f i a m n e s tii. Z a fa scyn ow a ła  go 
'¿robota k o ro n k o w a ”  w  w ie lk ie j 
sztuce. P o d ra b ia ł R e m b ra nd ta , 
¡Velasqueza i  G oyę, n ie  gardząc 
ta k ż e  s ła w a m i w spó łczesnym i, 
i ’ytm razem  bez żadnych  
p o tk n ię ć , le ga ln ie . M a  obecnie 
$0 ła t,  o to czo ny  je s t pow szech­
n y m  szacunk iem , je s t bardzo  
b og a ty . N a zyw a  się  M a r io  F e - 
ro h o li ,  m ieszka  w  C aravagg io  
b o lo  M e d io la n u , zaś sw o je  zna­
k o m ite  k o p ie  p o d p is u je  n ieco  
'd z iw n ie  „M a r io l in o  da  C a ra va ­
g g io  —  fa łsze rz ” .  (z)

PARAGRAF i ŻYCIE

Nieudana operacja
W  1967 R. P R Z E P R O W A D Z O  ko do w a ną  na  o pe rac ję  n ie  zba- 

N O  w  s z p ita lu  m ie js k im  w  W . d a li c h a ra k te ru  i  ro d z a ju  za- 
c iężką  ope ra c ję  p a c je n tk i K r y -  b iegu  ch iru rg iczne g o , dokonane 
s ty n y  S. D iagnoza  le k a rs k a  go u n ie j k ilk a  la t  w cześn ie j, 
s tw ie rd z a ła  u  n ie j guz w ie lk o -  G d y b y  tego n ie  zaniedbano, 
ści p ięśc i na le w y c h  p rz y d a t-  m ożna b y ło b y  us ta lić , że cho- 
kach. Zab ieg  c h iru rg ic z n y  m ia ł ra  n ie  może m ieć  guza na le - 
rva ce lu  usun ięc ie  n o w o tw o ru , w y c h  p rzyd a tka ch , sko ro  je  
P o o tw a rc iu  ja m y  b rzu szne j w cze śn ie j usun ię to . Poza ty m  
s tw ie rd z o n o  je dn a k , że o p e ro - K ry s ty n a  S. w y ra z iła  p rzed ope 
w a na  w  ogó le  n ie  posiada le - ra c ją  zgodę na z u p e łn ie  in n y  
w y c h  p rz y d a tk ó w , -pon iew aż u -  zabieg od  tego, k tó r y  fa k ty c z n ie  
su n ię te  zo s ta ły  podczas o p e ra c ji w yko n a n o .
p rz e b y te j p rzed  k i lk u  la ty . Rze W p ra w d z ie  w  w yp ad ku , k ie -  
k o m y  guz b y ł je d y n ie  z le p k ie m  d y  c h iru rg  po o tw a rc iu  ja m y  
p ę tli je lito w y c h  s tan o w ią cych  b rzu szne j s tw ie rd z i in n y  stan 
pozostałość po ta m ty m  zabiegu, rzeczy, n iż  to  w y n ik a ło  z  ba- 
W obec tego u su n ię to  c h o re j.p ra - dań k lin ic z n y c h , może —  zd a - 
w e  p rz y d a tk i i  na ty m  o pe rac ję  n ie m  Sądu N a jw yższego —  w  
zakończono. N ie s te ty , je j  n a - p e w n y c h  w yp ad ka ch  p rz e k ro - 
s tęp s tw e m  b y ło  zakażenie  g ron  czyć zakres zgody u zyskan e j u - 
ko w cem  z ło c is ty m  i  w  re z u lta -  p rz e d n io  od pac je n ta . M oże  to  
c ie  d łu g o trw a łe g o  ro p ie n ia  p o - je d n a k  n astąp ić  ty lk o  wówczas, 
w s ta ły  u b y tk i p o w ło k i b rzu sz - g d y  n iep rze p ro w ad ze n ie  zab ie - 
n e j i  ro z le g ła  p rz e p u k lin a . K r y  gu  g ro z iło b y  życ iu  operow ane- 
s tyna  S. zosta ła  in w a lid k ą  c a ł-  go, a lb o  g dy  chodz i o n ieznacz 
k o w ic ie  n iezdo lną  do p ra cy . ną a n iezbędną k o re k tu rę  celu

P oszkodow ana w y s tą p iła  do  o p e ra c ji. W  d an e j s p ra w ie  żad- 
Sądu W o je w ó dzk ie g o  p rz e c iw  na z  ty c h  d w u  s y tu a c ji n ie  
W y d z ia ło w i Z d ro w ia  P re z y d iu m  w ch o d z iła  w  grę. Na te j p odsta- 
R ady N a ro d o w e j, k tó re m u  p od - w ie  n ie k o rz y s tn y  d la  K ry s ty n y  
le g a ł s z p ita l. P ozew  s tw ie rd z a ł, S. w y ro k  zos ta ł u chy lo n y , 
że za lecen ie  o p e ra c ji o p a rto  na (O rzeczenie  nosi sy g n a tu rę  I I  
m y ln e j d iagnozie , w  je j  to k u  CR  551/70)
p rze k roczo n o  zakres zgody 
d z ie lon e j p rzez p ac je n tk ę  na za 
b ieg, a sam a o pe rac ja  b y ła  prze  
p ro w ad zo na  n ie u d o ln ie  i  d o p ro ­
w a d z iła  do groźnego zakażenia. 
N a  te j p od s taw ie  ¡» w ó d k a  za ­
żąda ła  w yso k ie go  o dszko do w a ­
n ia .

Sąd p ie rw s z e j in s ta n c ji r o ­
szczenia K ry s ty n y  S. o d d a lił.  
W y ro k  o p ie ra ł s ię  g łó w n ie  na 
o p in i i  b ie g łych  le k a rz y . T w ie r ­
d z il i on i, że sam o ty lk o  p od e j­
rze n ie  is tn ie n ia  guza s ta n o w iło  
w y s ta rc z a ją c y  p o w ó d  s k ie ro w a ­
n ia  c h o re j na ope rac ję . N ic  n ie  
w ska zu je  też, ic h  zdan iem , by 
zabieg b y ł p rze p ro w a d zo n y  n ie ­
p ra w id ło w o . P rzyczyn  zakaże­
n ia  n ie  m ożna w y ra ź n ie  usta ­
lić .  M o g ło  is tn ie ć  o n o  ju ż  po­
p rz e d n io  w  o rg an izm ie , a  za­
b ieg  je d y n ie  je  u a k ty w n ił.  W  
ty c h  w a ru n k a c h  sąd n ie  dopa­
t r z y ł  s ię  w in y  ze s tro n y  le k a ­
rz y  szp ita ln y c h .

S pó r t r a f i ł  je d n a k  na w o k a n ­
dę Sądu N a jw yższego. W y ro k  
S.N. u z n a ł słuszność z a rz u tó w  
re w iz j i .  Leka rze , k ie ru ją c  posz-

M . M.

Pływający garaż
W  A S T R A C H A N IU  ukończo­

no p ie rw s z y  p ły w a ją c y  s ta te k - 
garaż, k tó r y  W o łgą  będzie p rze ­
w o z ił sam ochody do ró żn ych  
m ia s t po łożonych  nad tą  rzeką, 
m iędzy  in n y m i sam ochody oso­
bow e m a rk i „ Ż ig u l i “ , k tó ry c h  
p ły w a ją c y  garaż z a b ie ra  je d n o ­
razow o  420. P rzew ożone one  bę­
dą z  T o g lia t t i do  W o lg og ra d  u. 
„P ły w a ją c e  garaże“  p ro je k to w a ­
ne są w  k i lk u  w e rs ja c h . Będą 
m o g ły  p rzew ozić  n ie  ty lk o  sa­
m o ch od y  osobowe, a le  ró w n ie ż  
c ię żk ie  w y w ro tk i,  c ią g n ik i i  f u r ­
g on e tk i.

N o w y  ro d za j ś ro d k ó w  tra n s ­
p o r tu  sam ochodów  s ta ł s ię  k o ­
n ie c z n y  ze w zg lę d u  na szyb k i 
ro z w ó j te j ga łęz i p rzem ysłu . 
Pod ko n ie c  d z ie w ią te j p ię c io la t­
k i  w  ZSRR będzie  s ię  p ro d u k o ­
w a ło  roczn ie  1260 tys ię c y  sam o­
ch o d ó w  osobow ych.

Z A Ł O G A  L u b e ls k ic h  Za 
k ła d ó w  P rze m ys łu  Te reno ­
wego „L u b g a l“  dosta rczy  
na ry n e k  d od a tko w o  w y ro  
by d z ie w ia rs k ie  na  sumę  
30 m in  z ł. W  sum ie  za k ład  
w y p ro d u k u je  w  b ieżącym  
ro k u  w d z ia nka , g arson k i, 
s w e te rk i dam skie  i  m ęskie  
w a rto ś c i 114 m in  z ł. Do 
p ro d u k c ji tego roczne j w p ro  
w adza się trzys ta  n ow ych  
w z o ró w , co podnies ie  a tra k  
cy jność w y ro b ó w  „ L u b g a - 
I « “ .

Na z d ję c iu : p ra cow n ica  
za k ład ó w , E w a  S m okoto - 
w icz , p re z e n tu je  now e  wzo  
r y .

(C A F — T re m  beck i)

Dodatkowo —160 tys. potencjalnych pacjentów

Läcarz na wsi
z d ro w ia  n ig d y  n ie  b y ła  

s y tu a c ji ta k  p om yś lne j, 
b y  m ożna b y ło  pow iedz ieć, że 
bez sp ec ja ln ych  tru d n o ś c i za ­
p e w n ia  lu d z io m  p ra c y  s p ra w n ą  
op iekę  le ka rską . B ra k  dosta tecz 
n e j lic z b y  le k a rz y  i  p ie lę g n ia ­
re k , n ie  na jboga tsza  baza m a ­
te r ia ln a  o ra z  ¡» z o s ta w ia ją c y  
n ieco do życzenia  sys tem  o rg a ­
n iz a c y jn y  to  g łów ne  p rzeszko­
d y  u tru d n ia ją c e  w ła ś c iw ą  dz ia ­
ła ln ość  o tw a rte g o  i  z a m k n ię te ­
go le czn ic tw a . O d 1 s tyczn ia  
1972 r .  do tychczasow e zadan ia  
z o s ta ły  zw iększone  o  n ow e ; 
o b ję to  ludność w ie js k ą  po­
w szechnym  ubezpieczen iem  spo 
łecznym , a  w ię c  ta k im , do  ja ­
k ie go  u p ra w n io n a  je s t ludność 
m ie jska . O znacza to, że w  w o ­
je w ó d z tw ie  szczecińsk im  z o p ie  
lei le k a rs k ie j k o rzys tać  będzie  
d od a tko w o  o k o ło  160 tys. osób.

P rz y g o to w a n ia  do  p od ję c ia  
ty c h  n ow ych  zadań rozpoczę to  
o p raco w a n ie m  d ług o fa lo w e go  
p la n u  ro z w o ju  o p ie k i z d ro w o t­
n e j na w s i, k tó re g o  g łów ną  
koncepc ję  s ta n o w i re jo n iz a c ja . 
Z g od n ie  za tem  z u s ta lo n y m i za 
sadam i, w  ka ż d y m  w ie js k im  
ośro dku  z d ro w ia  m a  p racow ać 
le k a rz  o gó ln y , s tom ato log, d w ie  
p ie lę g n ia rk i, po łożna  i  in s p e k to r 
h ig ie n y . Zespół ta k i będzie  
sp ra w ow ać op ie kę  le k a rs k ą  nad 
5 tys . m ieszkańców  re jo n u  na 
zasadzie ta k  zw anego czyn ne ­
go p o ra d n ic tw a . Pod ty m  o - 
k re ś le n iem  k r y je  s ię  c a ły  k o n ­
g lo m e ra t zadań, k tó ry c h  p e łna  
re a liz a c ja  może za pe w n ić  lu d ­
ności w ie js k ie j w ła ś c iw ą  i  
s p ra w ną  o p iekę  zd ro w o tn ą .

P ok ład a  s ię  nadzie je , że 
w ła ś c iw a  re jo n iz a c ja  s tan o w ić  
będzie  le k a rs tw o  na  dotychcza ­
sowe n ied o m a ga n ia  s łu ż b y  
zd ro w ia . P o w in n a  w ię c  przede 
w s z y s tk im  ta k  p rz y b liż y ć  le k a ­
rza  do  pac jen ta , b y  c h o ry  cz ło ­
w ie k  n ie  musdał dotychczaso­
w y m  w zo re m  w ę d ro w a ć  od 
p rzych od n i do p rzych o d n i. W  
sam ym  zaś le k a rz u  re jo n iz a c ja  
m a w y tw o rz y ć  w iększe  n iż  do­
tąd  poczucie  o d p ow ie dz ia ln ośc i 
i to  n ie  ty lk o  za z d ro w ie  pac-

Ze świata filmu
S Z W E D K A  B r i t t  E k la n d  i  J e a n -P ie rre  Cassel w  f i lm ie  

„ The  B o y “  ( „C h ło p ie c “ ) re a liz o w a n y m  w  A n g lii .  Cassel na­
leży do  n a jp o p u la rn ie js z y c h  a k to ró w  fra n c u s k ic h .

(C A P  —  A P )

je n ta  zg łasza jącego s ię  do p rz y ­
ch od n i, lecz w s z y s tk ic h  m iesz­
k a ń c ó w  re jo nu .

Ł ą c z n ik ie m  p o m ię d zy  n im i a le­
k a rz e m  będzie  p ie lę g n ia rk a  ś rod o w i 
sk o w a , »ta le i  s y s te m atyc zn ie  p e n e ­
t ru ją c a  rejom  o ra z  in fo rm u ją c a  le ­
k a rz a  o a k tu a ln e j s y tu a c ji. Zas ad ą  
je s t , że p a c je n t z g ła s za ją c y  się do  
w ie js k ie g o  ośrodka z d ro w ia  p o w i­
n ie n  m ie ć  tu z a p e w n io n e  w s zy s tk ie  
p o dstaw ow e św iad c zen ia  i  zab ieg i 
le c z n ic z o -p ro fila k ty c z n e . W p rzy p a d  
k u  kon ieczności zas ię g n ię c ia  p o ra ­
d y  u  le k a rz a  s p e c ja lis ty , w iz y ta  p a­
c je n ta  będzie  u p rze d n io  u zg o dn io ­
n a p o m ię dzy  w ie js k im  o ś ro d k ie m  
z d ro w ia  a p rz y c h o d n ią  p o w ia to w ą .

T A K IE  są g łó w n e  zasady o r ­
g a n iz a c ji o p ie k i z d ro w o tn e j na  
w s i, zresztą  z  koniecznośc i 
p rze ds ta w io ne  w  d użym  s k ró ­
c ie , jednakże  re a liz a c ja  tych  
zam ie rzeń  uza leżn iona  je s t od 
sp e łn ie n ia  p a ru  g łó w n y c h  w a ­
ru n k ó w . P rzede w s z y s tk im  
w ię c  kon ieczna  je s t rozbudow a  
s ie c i w ie js k ic h  o ś ro d k ó w  z d ro ­
w ia , zw ię ksze n ie  l ic z b y  le k a rz y  
i  p ie lę g n ia re k  za m ie szka łych  i  
z a tru d n io n y c h  na w s i.

Z  ogó ln e j l ic z b y  is tn ie ją c y c h  
w  w o je w ó d z tw ie  37 w ie js k ic h  
o ś ro d kó w  z d ro w ia , ty lk o  20 
m ożna uznać za p rzygo tow ane  
do p e łn ie n ia  n ow ych  o b o w ią z ­
k ó w . P ozostałe  o ś ro d k i z d ro ­
w ia , p u n k ty  fe lcze rsk ie  i  p ie ­
lę g n ia rs k ie  n ie  o d p o w ia d a ją  o - 
becnym  w ym ogom , p o m ija ją c  
zresztą  fa k t,  że je s t ic h  za m a ­
ło . D o końca  1975 r. p la n u je  się 
w y b u d o w a n ie  24 w ie js k ic h  o - 
ś ro d k ó w  z d ro w ia , je ż e li je d n a k  
m a ją  one  sprostać n o w y m  za ­
d an io m  p o w in n y  dysponow ać 
m ieszka n iam i d la  persone lu  i 
pom ieszczeniem  n a  p u n k t  
apteczny.

M ieszka n ia  d la  le k a rz y  to  
g łó w n y  w a ru n e k  w łaśc iw ego  
z o rg an izo w an ia  w ie js k ie j s łu ż ­
b y  z d ro w ia , k tó ra  sam a n ie  u - 
p ora  s ię  z ty m  p ro b le m e m . N ie  
zbędna je s t pom oc ra d  narodo ­
w ych , a przecież to  w ła ś n ie  im , 
ja k o  gospodarzom  te ren u  po­
w in n o  n a jb a rd z ie j zależeć na 
tym , b y  poprzez za pe w n ie n ie  
m ieszkań  le ka rzom  i  p ie lęg ­
n ia rk o m  pozyskać ic h  do p ra ­
cy. Ja k  ważne je s t to  zadanie  
n iech  św iadczy fa k t ,  że w ie j­
s k ie j s łu żb ie  z d ro w ia  b ra k u je  
obecn ie  ok. 50 le k a rz y  i  90 p ie lęg 
m a re k . N ie  będzie  za tem  prze ­
sadą, je ż e li u ż y w a ją c  p o p u la r­
nego o k re ś len ia  p ow iem y , że 
ka żdy  le k a rz  i  każda  p ie lę g n ia r 
ka  ocen iana  je s t na w s i na 
p rz y s ło w io w ą  w agę  z ło ta . T y m ­
czasem zdarza  się, że lekarze  
re f le k tu ją c y  na p racę  w  tak  
z w a n y m  teren ie , w ra c a ją  do 
Szczecina p rz e d k ła d a ją c  w o je ­
w ó d zk ie m u  w y d z ia ło w i z d ro w ia  
zaśw iadczen ia  s tw ie rd za jące , że 
ra d a  narodow a  n ie  m oże za ­
tru d n ić  le ka rza  na w s i z u w ag i 
na  b ra k  m ieszkań. D otychczas 
aż 15 le k a rz y  z  ty c h  w ła śn ie  
p ow o d ów  n ie  p o d ję ło  p ra c y  w  
w ie js k ic h  ośrodkach  z d ro w ia .

T A K  W IĘ C . ro zb u d o w a  b a zy  m a  
^ e n a lu e j w  p o stac i p rzyc h o d n i 
o śro d k ó w  z d ro w ia  o raz  zw ię ks zen ie  
k a d ry  le k a rs k ie j i  p o m o cn ic ze j to  
d w a  n a jw a żn ie js ze  p ro b le m y  szcze­
c iń s k ie j s łu żby z d ro w ia  n a  w s i. 
R e a liz a c ja  p la n ó w  w  ty m  zak re s ie  
m oże je d n a k  n as tą p ić  n a jw c ze ś n ie j 
za  p arę  la t . eo- za te m  do tego  c za ­
su?

Przede w s z y s tk im  lepsze n iż  
dotychczas w y k o rz y s ta n ie  is tn ie  
ją c y c h  zasobów  i  to  z a ró w no  
je ś li chodzi o  bazę m a te r ia ln ą , 
ja k  k a d rę  le k a rs k ą  i  pom oc­
niczą. N iezbędne je s t także 
w iększe  z in te g ro w a n ie  p rz y ­
c h o d n i ze s z p ita la m i i  pogoto ­
w ie m  ra tu n k o w y m , u s p ra w n ie ­

n ie  o rg a n iz a c ji le c z n ic tw a  o - 
tw  a r tego i  zam kn ię tego , podn ie  
s ie n ie  poz iom u  usług.

W  te j s y tu a c ji sp ra w ą  zasad­
n ic z e j w a g i je s t d o trz y m a n ie  
u s ta lo n ych  te rm in ó w  re a liz a c ji 
b u d o w y  za p la n ow an ych  ośro d ­
k ó w  z d ro w ia  w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim .

H . S O C H A C K A

Książki nadesłane
O lg ie rd  W o łc ze k  — ..S T R U M IE ­

N IE  C Z Ą S T E K  K O S M IC Z N Y C H “  
(W ie d za  P o w s zec h n a , cena 10 z ł) 
S e r ia : O m ega.

To m as z  A b ra m o w ic z  — „ M A T E ­
R IA Ł Y  P O M O C N IC Z E  D O  N A ­
U C Z A N IA  M A T E M A T Y K I W  K L A ­
S IE  V “ . (P Z W S , cena 6 z ł ) .  W y d . 
I I  zm ie n io n e .

A n d rz e j B ia iy n ie c k i-B iru la  —
„ A L G E B R A “ . (P W N , ce n a  45 Z ł), 
B ib lio te k a  m a te m a ty c zn a .

Ludzie naszych fabryk

Dziewczyna z Wydziału 191
—  B A R D Z O  J Ą  W S ZY S C Y  

L U B IM Y , n ie  d la tego , że je s t 
ładna , a le  po p ro s tu  za je j  o pa ­
n ow a n ie  zaw odu  i  „d z ie ln o ść “ , 
k tó ra  s ta w ia  ją  w  ró w n y m  rzę ­
dz ie  z  m ę żczyznam i —  m ó w i 
m is trz  z W y d z ia łu  191 F a b ry k i 
M e ch an izm ó w  S am ochodow ych  
,Po lm o“ . J e rzy  Ś liw iń s k i.

W  s łow ach  ty c h  n ie  m a  żad­
ne j przesady. J a k  s ię  m og łem  
przekonać „ro d z y n e k “  z  W y ­
d z ia łu  191, c z y li Z o fia  P a te lk a  
ra d z i sobie doskona le  p rz y  ob­
słudze now oczesnej, w ło s k ie j 
o b ra b ia rk i.  W ytacza  na  n ie j 
m . in . k o ń c ó w k i p rze gu bu  do 
p o lsk iego  „F ia ta “  i  w szystko , 
co w y c h o d z i spod je j rę k i je s t

s yn o n im e m  d o b re j ja kośc i. Lecz 
ta k  dob re  o pa no w a n ie  ta jn ik ó w  
p ra c y  n ie  p rzysz ło  je j  ła tw o . 
U k o ń c z y ła  Zasadn iczą  Szkołę  
Z a w o do w ą  i  z d o b y ła  za w ód  to ­
ka rza . P racę  w  „P o lm o “  rozpo ­
czę ła  w ię c  w  p e łn i p rz y g o to w a ­
na, a  nowoczesne m aszyny, k tó ­
re  o b s łu g u je  d a ły  je j  bardzo  
w ie le  m o ż liw o ś c i p o g łę b ien ia  
w ie d z y  tech n iczne j. R eszty do­
p e łn iła  ko leżeńska  a tm o s fe ra  i  
pom oc ż y c z liw y c h  w s p ó łto w a ­
rzyszy  p racy .

D z is ia j szacunek o toczen ia  
d la  m łodego  toka rza  w  b a rw ­
ne j chustce  na g ło w ie  m a ta k ­
że sw e  ź ró d ło  w  s w o is ty m  u -

z n a n iu  ja k im  da rzy  s ię  w  fa ­
b ry c e  każdego dobrego ro b o tn i­
ka . Z o fia  P a te lk a  je s t d o b ry m  
p rz y k ła d e m  zaw odow ego a w a n ­
su m łod ych , k tó rz y  z -powodze­
n ie m  w k ra c z a ją  na s tan o w iska , 
k tó re  do n ied a w n a  zastrzeżone 
b y ły  w y łą c z n ie  d la  mężczyzn. 
Je dn ym  s łow em  dz iew czę ta  z 
„P o lm o “  zd a ją  s w ó j za w od o w y  
e gza m in  na  „5 - tk ę “ . (k k )

N A  z d ję c iu  u  g ó ry : m ło d y  
to k a rz  z W y d z ia łu  191 F a b ry k i 
M e c h a n iz m ó w  S am ochodow ych  
„P o lm o “  w  Szczecinie, Z o fia  
P a te lk a  na  s tan o w isku  p racy .

F o to : A l.  W itu s z y ń s k i

Spódniczkom 
wstąp wzbroniony

P R Z E Z  w iele  stuleci ko­
biety  by ły  pozbawione praw  
do aktywnego współuczest­
n ictw a w  życiu społecznym, 
w  tym  —  praw a do nauki. 
O kazuje się, że n ie  jest to 
weaie dawno przebrzm iała  
historia. Ostatnio —  w  dru  
g iej połowie X X  w ieku  —  
zupełnie serio zaczęto roz­
trząsać wszystkie „zaM i 
„przeciw “ kształceniu dzie  
wcząt. Gdzie? Ano, w  Szeze 
einie...

L A T E M  1971 ro k u , na g ło w y  
szczecińsk ich  w ła d z  szko lnych  
sp ad ł z u p e łn ie  n iespodz iew any 
k ło p o t: trz e b a  b y ło  n a ty c h m ia s t 
zadecydow ać o  p rzysz łośc i p ra ­
w ie  p ó łto ra  tysięcznej®  rzeszy k i l  
kunas to  le tn ic h  dz iew cząt. S ta ło  
s ię  ta k  d la tego , że, ja k  w y s z ło  
nag le  na ja w , d o k ła d n ie  d la  
1 330 a b so lw e n te k  „p o d s ta w ó ­
w e k “ , k tó re  p ra g n ę ły  uczyć się 
d a le j, z a b ra k ło  m ie js c  w  k la ­
sach p ie rw s z y c h  różnego ty p u  
szkó ł średn ich . D la  każdego, k to  
choć tro chę  in te re s u je  s ię  s ta ­
nem  naszej o ś w ia ty  i  w ie  o 
tru dn o śc iach  lo k a lo w y c h , z  ja ­
k im i b o ry k a  s ię  szczecińskie  
s z k o ln ic tw o  je s t jasne , że w y g o  
sp od a row an ie  ty lu  n ow ych  
m ie js c  w  szko łach  ś re d n ich  i to  
p ra w ie  z  d n ia  na dz ień  jes t 
p rzeds ięw z ięc iem , d e lik a tn ie  mó 
w ią c , n ie ła tw y m . N ic  w ię c  d z iw  
nego, że ten  i  ó w  p rz e d s ta w i­
c ie l w ła d z  o ś w ia to w ych  z  w e s t­
ch n ie n ie m  z re zyg n o w a ł z  w iz j i  
odpoczynku  na p la ż y  i  ro b o ta  
ru szy ła  p e łn ą  parą. B ły s k a w ic z  
n ie  za pa da ły  decyz je  o  u tw o ­
rze n iu  w  je d n y m , d ru g im , dz ie ­
s ią ty m  te c h n ik u m  czy lice u m  
d o d a tko w ych  o d d z ia łó w , d y re k ­
c je  szkó ł chcąc n ie  chcąc (a ra ­
czej —  z u p e łn ie  n ie  chcąc!) m o 
b il iz o w a ły  s i ły  i  ś rodk i... S top­
n io w o  liczba  d z iew czą t bez 
szko lnego „p rz y d z ia łu “  zaczęła 
m aleć. O s ta tn im  poc iągn ięc iem  
a k c ji je s t u ru ch o m ie n ie , od  1 
lu te g o  b r., da lszych  k las  p ie rw ­
szych —  w  Zasadn icze j Szkole

G ospodarcze j o ra z  w  Z a sad n i­
cze j Szko le  H a n d lo w e j.

G R A T U L U J Ą C  szc ze c iń s k im  w ła ­
dzom  o ś w ia to w y m  w y b rn ię c ia  z 
o p a łó w  n ie  m o że m y  za p o m in a ć , że 
o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i ty lk o  d o ra ź ­
n ie  u ra to w a ły  sy tu a c ję . B ez zbada  
n ia  p rz y c z y n  k ry z y s u  i w y c ią g n ię ­
c ia  z n ic h  o d p o w ie d n ic h  w n io s k ó w  
n ie  m a  ż a d n e j pew no ś c i, iż  k o le j­
ne ab s o lw e n tk i szk ó l p o d staw o w yc h  
naszego m ia s ta  będą m ia ły  za g w a ­
ra n to w a n ą  m o żliw o ść  dalszego ks zta ł 
c e n ią  s ię . T a k ie  b a d a n ia  p rz e p ro ­
w a d z iło  o s ta tn io  K u ra to r iu m . N a j ­
p rostszy w n io s e k , ten  m ia n o w ic ie , 
że  n ie  p rz y g o to w a n o  dosta tec zn e j 
ilości m ie js c  w  „ z a w o d ó w k a c h “ , 
te c h n ik a c h  i lic e a c h , o k a za ł się w  
ś w ie tle  ty c h  b a d a ń  b e zp o d sta w n y

— szk o ły  ś red n ie  w s zy s tk ic h  ty p ó w  
z a p e w n iły  b o w ie m  a ż  o 3 tys iąc e  
m ie js c  w ię c e j, n iż  w y n o s iła  p rze w i 
d y w a n a  lic zb a  k a n d y d a tó w  do  klas  
p ie rw s zy c h .

M oże w  ta k im  raz ie  z a w in iły  
sam e d z iew czyny , s z tu rm u ją c  
w y łą c z n ie  do „n a jm o d n ie j­
szych“  a k tu a ln ie  szkó ł?  I  to  n ie 
z u p e łn ie  p o k ry w a  się z  p ra w ­
d ą : ty m  1330 ch od z iło  n ie  ty le  
o  d os ta n ie  się do  te j i  ty lk o  te j 
szko ły  —  one dom ag a ły  s ię  u - 
m ieszczenia  w  szko le  j a k i e j ­
k o l w i e k ,  po p ro s tu  c h c ia ły  
d a le j się uczyć. W in o w a jc a m i 
o k a z a ły  s ię  d y re k c je  szczeciń­
s k ic h  szkó ł z lo k a liz o w a n y c h  na 
te re n ie  Szczecina. N a  m ie jsca  
za re ze rw ow a n e  d la  u c z n ió w  m ie  
szka jących  w  naszym  m ieście  
p o p rz y jm o w a ły  m łod z ie ż  z  tzw . 
te renu . W  ty m  m ie js c u  m ożna 
b y  z a py ta ć : gdzież tu  w in a ?  Ze 
społecznego p u n k tu  w id z e n ia  
b y ło b y  g łęb o ko  n iesłuszne  o d ­
rzu ca n ie  z d o ln y c h  a bso lw e n tó w  
„p o d s ta w ó w e k “  ty lk o  d latego, 
że n ie  m ie li o n i szczęścia u ro ­
d z ić  się w  w ie lk im  m ieśc ie . Rze 
czyw iśc ie , b y ło b y  to  n iesłuszne
—  chodzi je d n a k  o to, że m a- 
ja c  do  w y b o ru  p rz y ję c ie  do 
k la s y  p ie rw s z e j d z iew czyny  ze 
Szczecina lu b  ch łopca  spoza 
Szczecina, d y re k c je  p rze w ażn ie  
d e cyd o w a ły  na ko rzyść  tego  d ru  
giego.

K IE D Y  — ja k  się to  m ó w i — z a ­
p a n o w a ła  p e łn a  jasność co do  p rz y  
c zy n  „d z ie w czę ce g o  k ry z y s u “ , do 
K u ra to r iu m  zo sta ł zg łoszony w n io -  

• sek z m ia n y  is tn ie ją c e g o  w  S zczec i-

n ie  p rze p is u  o o b o w ią zk o w y m  k s z ta ł 
ce n iu  m ło d z ie ży  do 18 ro k u  ż y c ia . 
U za s a d n ia n o  go ty m , że n ie  m a  w  
n as zy m  m ie śc ie  w a ru n k ó w  do jego  
p e łn e j re a liz a c ji. Sęk w  ty m , że n ie  
p o stu lo w a no  zn ie s ie n ia  o b o w ią zk u  
u c ze n ia  się c a łe j m ło d z ie ży , lecz  
ty lk o  —  d z ie w c zą t. W  p o d tekście  te 
go w n io s k u  leżało  n a jw id o c z n ie j 
p rz e k o n a n ie  o bezsensow ności ks zta ł 
ce n ią  k o b ie t , k tó ry m  do p ro w a d ze ­
n ia  d o m u  i w y c h o w y w a n ia  d zie c i 
d y p lo m y  n ie  są p rzec ie ż  po trzeb n e. 
P o s tu la t na szczęście, u p a d ł, a łe  —  
ja k  p o w ia d a  w ic e k u ra to r  do sp ra w  
s z k o ln ic tw a  zaw odow ego , m g r in ż . 
H ie r o n im  M iro w s k i —  n a ty m  spra  
w a  b y n a jm n ie j się n ie  k o ń c z y : trze  
ba b ęd z ie  s p ra w ić , a b y  n ie k tó re  
„ a n ty fe m in is ty c z n ie “  n a s tro jo n e  d y  
re k c je  szc zec ińskich  szk ó l śred n ic h  
za p rze s ta ły  d y s k ry m in a c ji k a n d y d a  
te k  n a ucze n n ice . N a jła tw ie j m ożna  
tego d o ko n ać  ś rod k am i a d m in is tra ­
c y jn y m i, n a k a z u ją c  ry g o ry s ty c z n ie  
przes trzeg a ć  sw oistego „ k lu c z a  p ic i”  
m ło d z ie ż y  p rz y jm o w a n e j do k las  
p ie rw s zy c h . A le  n ie  zaw sze p rze ­
c ież  ro z w ią z a n ia  najp ros tsze  są roz  
w ią z a n ia m i n a jle p s z y m i —  n a k a z  
m o żn a  o m in ą ć ...

N IE  je s t rzeczą d z ie n n ik a rz a  
p od suw an ie  go tow ych  recept 
skutecznego d z ia łan ia . M y  ty lk o  
p rz y p o m in a m y . Już  za parę  m ie  
s ięcy m u ry  szczecińskich  szkó ł 
p od s taw o w ych  opuści k o le jn a  
fa la  abso lw e n te k . M a ją  one peł 
ne p ra w o  —  że o  o bo w ią zku  
n ie  w s p o m n im y  —  do da lsze j 
n au k i.

A n n a  K R A JE W S K A

lak towić ryby?
W  S Z W E D Z K IE J  L a p o n ii, k ie d y  

tu n d ra  p o k ry ta  b y ła  śn ieg ie m , a je ­
z io ra  s k u te  lodem , że b y  w y b ra ć  
s ię  n a  ry b y  n a le ży : p rzy c ze p ić  do 
sam ochodu  m a łą  (1 m  X  1,5 m ) 
p la tfo rm ę  n a p łozach, w je c h a ć  na  
n ia  n a rto -s k u te re m  (s k u te r, m a ją c y  
z a m ia s t ty ln e g o  ko ła  gąs ienicę , a 
z a m ia s t p rzed n ie g o  ru c h o m ą  p łozę, 
s i ln ik  750 cm 3) , p o jec hać w  te re n , 
s p ro w a d z ić  z p la tfo rm y  n a r to -s k u -  
te r , p rzy c ze p ić  do n a rto -s k u te ra  
p la tfo rm ę  n a p łozach, siąść 
n a r to -s k u te r . zostaw ić  n a  szosie sa­
m och ó d  i n a  n a rto -s k u te rze . c iąg ­
nąc p la tfo rm ę  pojechać n ad  je z io ­
ro , ro zp ią ć  n a p la tfo rm ie  n a m io t, 
w y p ić  k u b e k  gorącej k a w y , w y rą ­
bać p rze rę b e l, za ło żyć c a ły  system  
ż y łe k  z h a c z y k a m i i  —  ło w ić  ry b y . 
P ro s te ?  (k )

FRANCIS CLIFFORD

TRZECIA
STRONA
MEDALU

Tłumaczyła: Krystyna Jurasz-Dąmbska
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—  W  k o ńcu  b ym  pew no  z w a rio w a ła . —  T eraz  ona pa­

t rz y ła  na  n iego, p ro s to  w  oczy. —  P ow ied z  m i coś, Tony.
—  No?
—  Po coś ta m  w ch o d z ił?  N ik t  in n y  ta k  n ie  z a ry z y k o w a ł.
—- M ó w iłe m  ci.
—  O ty c h  p rz y ja c io ła c h ?
—  To  n ie  b y li p rz y ja c ie le , ty lk o  z n a jo m i.
—  A le  by łeś z u p e łn ie  p ew n y , że n ie  ży ją .
—  W te d y  k ie d y  c ie b ie  us łysza łem , ju ż  ta k . A le  p rze d te m  

b y łe m  ta m  w  śro d ku  dosyć d ługo . Parę godzin . S zuka łem  
wszędzie.

Z d a w a ło  się, że to  ją  z a d o w o liło . —  A  w ię c  m n ie  n ie  n ie ­
n aw idz isz?

—  S kąd c i to  p rzysz ło  do g łow y?
—  B o c h w ila m i ta k  na  m n ie  patrzysz . —  N ie p ew n ie  po ­

ru s z y ła  rę k a m i. —  Ju ż  te raz m n ie j. A le  tam , k ie d y  ty lk o  
m n ie  zna laz łeś i  potem . 1 jeszcze raz  na te j c iężarów ce. Z u ­
p e łn ie  ja k b y ś  m n ie  o coś w in ił. . .  M a m  ra c ję  czy n ie?

—  N ie  masz.
N ie  p o w ie d z ia ł n ic  w ię ce j. P rzeznaczenie, szczęście, pech, 

te  rzeczy może w in i ł ,  a le  n ie  ją . O na b y ła  trze c ią  s tro ną  m e­
d a lu . C ieszy ł się, że zn ow u  ją  sp o tka ł, że n ie  u c ie k a  po  to  
ty lk o , by uc iekać. W ys ta rczy  je d n a  zbędna odpow iedź, k tó ra  
spow odu je  in n e  —  d la te go  t rz y m a ł ję z y k  za zębam i. W  każ­
d y m  ra z ie  k ła m s tw a  n ie  w y d a w a ły  m u  się ju ż  ta k  k ła m li­
we. M oże to , że m ó w iła  m u  po im ie n iu , ta k  ja k o ś  ro z w ia ło  
dręczące go poczucie  w in y  i  c ią g łą  n ieu fno ść . C ie p ło  p u lso ­
w a ło  w  n im , m im o  p rzyg n ia ta ją ce g o  znużenia , a le n ie  ł t id z i ł  
się. J u tro  b ru ta ln ie  p rz y w ró c i go do rzeczyw is tośc i, rz u c i go 
n ie  w ia d o m o  dokąd. A le  teraz, choćby na  c h w ilę  n iech  n ie  
w ra c a ją  p on u re  m y ś li, d ręczące sam otnością. N ie  m ó g ł po-

----------------------- 197 -----------------------
w iedz ieć  je j  tego w szystk iego , a le  ju ż  sam o to , że b y l i  ra ­
zem, w  ja snym , czys tym  m ie jscu , bez s tra chu , n a p e łn ia ło  go  
ta ką  w dzięcznością , ja k ie j  n ie  d ozn aw a ł jeszcze n igd y .

Potem  w y s z li z baru, żegnan i u p rz e jm ie  i  w y le w n ie . D o­
ta r l i  u lic ą  do p ienoszego sk rzyżo w a n ia , p o te m  s k rę c ili w  
boczną na  lew o. O w ia ł ic h  c ie p ły , s iln y  zapach m orza . L a ­
ta rn ie  w  górze w y d łu ż a ły  i  w y k o ś la w ia ły  ic h  c ie n ie . O d k i l ­
k u  sk le pó w  p a d a ły  na c h o d n ik  skośne jasne p la m y . A  p o ­
te m  nag le  w s zys tk ie  ś w ia t ła  p rzyg as ły . Pascoe p oczu ł spazm  
s tra c h u  i  w  ty m  sam ym  m om encie  d z iew czyna  p rz y lg n ę ła  do  
niego. Ś w ia t ła  z a m ig o ta ły  jeszcze, ra z  i  d ru g i,  a on s ta ł n ie ­
ru ch o m o  czekając, zb ie ra ją c  s iły  na  to, co m ia ło  p rzy jść .

P o w tó rz y ło  się to  p ięć  czy sześć razy , a potem  la m p y  ro z ­
ja ś n iły  się zn ow u  do  n o rm a lne g o  natężen ia  i  ju ż  ta k  pozo­
s ta ły . M i ja ły  sekundy, n ic  się n ie  d z ia ło ; ro z lu ź n ił m ięśn ie . 
W  p o w ie trz u  b y ł spokó j, lu d z ie  ch o d z ili, gdzieś g ra ło  ra d io .

—  F a łs z y w y  a la rm .
P rz y c is k a ła  m ocno tw a rz  do je go  p ie rs i. O bie  ręce zac iska ­

ła  m u  na  ra m ie n iu , czu ł, ja k  d rży . S p o jrz a ł z  g ó ry  ,ńa n ią , 
w zruszo ny  teraz, k ie d y  sam coraz s iln ie j o dczu w a ł ulgę.

—  W  p o rzą d ku  —  p o w ie d z ia ł. —  W szystko  w  p orządku.
O d ru ch o w o  o to czy ł ją  ra m ie n ie m . P odn ios ła  g łow ę  i  w te dy

zobaczy ł, ja k  s tra ch  u s tę p u je  z  je j  oczu.
—  M yś la ła m ... —  zaczęła.
—  Ja  także.
P ró b o w a ła  się w ysunąć. W y g lą d a ła  pow ażn ie , u fn ie , ja k  

dziecko , gdy w y z b y ło  się s trachu . N ik t  in n y  na u lic y  n ie  
z w ró c ił u w a g i na to  p rzygaśn ięc ie  ś w ia te ł:  w  c a łym  G aldos  
ty lk o  o n i d w o je  p o d z ie la li te  same uczucia . J e j ręce w c ią ż
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jeszcze w p ija ły  m u  się w  ra m ię  i  w  c h w il i  g dy  z w o ln iła  
u c h w y t, nag le  w sp ię ła  się na  pa lce  i  p oca ło w a ła  go w  p o li­
czek.

—  D z ię k u ję  to  ta k ie  m a łe  s łó w ko  —  szepnęła.

R O Z D Z I A Ł  X I V

Pension  T e rre m a r b y ło  b ia łą  b ry łą , n ie w ie lk ą  i  zw a rtą , z 
ta b lic z k a m i k lu b ó w  tu ry s ty c z n y c h  po  obu  s tronach  w e jśc ia  
w śród  gąszczu m im o zy  p o k ry w a ją c e j m u ry  i  t rz c in o w y m i 
s to lik a m i na  d z ied z iń cu  pod ba ld a ch im em  z pa lm .

K ie d y  Pascoe i  d z iew czyna  w e sz li do  h a llu , szum  ro zm ó w  
n a  m o m e n t p rz y c ic h ł, o d w ró c iły  się g ło w y . N a c isną ł d zw onek  
n a  b lac ie  re c e p c ji, a  w te d y  w y c h y li ł  się zza p rze g ro d y  cz ło ­
w ie k  w  z ie lo n y m  żak iec ie  i  k ry ty c z n ie  u n ió s ł w  górę b rw i  
na  w id o k  p rzybyszów .

—  Czy m a pan  d w a  poko je?
—  Na ja k  d ługo , senor?
—  N a je dn ą  noc.
— D w a poko je?  —  T y m  s ło w o m  tow arzysz lo  sp o jrzen ie

na  dziew czynę .
—  T a k  jest.
T a m ten  p rze g lą d a ł lis tę , za c iska jąc  w a rg i:  —  Owszem, m a­

m y, senor. N u m e ry  dw anaście  i  osiem naście. T y lk o  na  je dn ą  
noc?

—  Tak.

M a e  dalszy n as tą p ił
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R EKO RD Y -
na celowniku panny Ani

D Z IA Ł A C Z E  sp o rtu  s trze leck iego  z łe zką  w  o k u  w s p o m in a ją  
ia ta  p ięćdz ies ią te . W  ta m ty c h  czasach s trze le c tw o  b y ło  n a j­
p o p u la rn ie js z ą  d y s c y p lin ą  sp o rto w ą  w  naszym  m ieście . W 
S zczecin ie  m ie liś m y  ś w ie tn y c h  z a w o d n ik ó w , o rg an izo w an o  s e tk i 
im p re z  m asow ych, ja k  się m ó w iło  —  s trz e la ł ca ły  Szczecin. 
B y ły  także  w ie lk ie  zaw ody z udz ia łe m  n a jlep szych  z a w o d n ik ó w  
P o ls k i i  za g ran iczn ych .

P Ó Ź N IE J  s trze lec tw o  s tra c iło  sw ą  
ra n g ę . zep c h n ię te  zosta ło  n a d a l­
szy p la n . O s ta tn io  je d n a k  zn o w u  
g łośno o naszych  zaw o d n ik a c h . 
W ia d o m o , je s t to  zas ługą g łó w n ie  
p a n n y  A n i M a lk ie w ic z  — w s p ó lre -  
ka rd zL stk i ś w ia ta  I m is tr z y n i P o l­
ak i. P. A n ia  po ra z  d ru g i ju ż  w e ­
szła w  sk ła d  ..z ło te j d z ie s ią tk i“ . W  
ro k u  u b ieg łym  C z y te ln ic y  ..K u r ie ra  
S zczec iń sk ie g o “  p rz y z n a li je i  d rugą  
lo k a tę . Z g o d n ie  z nasza t ra d y c ja  po 
s ta n o w iliś m y  p rzed s ta w ić  C z y te ln i­
k o m  ic h  la u re a tk ę . U m ó w ić  się z 

A n ią  n ie  je s t  je d n a k  rze czą

la itw ą. S y m p a ty c zn a  s trze lc zy n i 
dzie ń  m a  w y p e łn ia n y  p ra c ą  zaw o ­
d o w a i tre n in g ie m . S p o tk a liś m y  się 
w ię c  n a tre n in g u , w  sa li g im n a -  
■ ty c zn e j T e c h n ik u m  C hem icznego . 
T u  b o w ie m  d z ię k i gościnności d y ­
r e k c j i  T e c h n ik u m  t re n u ją  strze lcy  
P io n ie ra . W  sa li g im n a s ty c zn e j z a ­
in s ta lo w a n o  s trze ln ic ę  w ia tró w k o w ą . 
A n n a  M a łk ie w ic z  pod k ie ro w n i­
c tw e m  tre n e ra  M ie c z y s ła w a  H r y -

Zimowe
Igrzyska
na WÊ małym 
ekranie"

P O L S K A  te le w iz ja  p rze k a zy w a ć  
będziie w d n iac h  3— 13 lu teg o  re la ­
c je  z  n a jc ie k a w s z y c h  k o n k u re n c ji  
X I  Z im o w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h .  
W  p o d an ym  n iż e j p ia c ie  a u d y c ji  
b r a k  sp ra w o zd ań  ze sp o tka ń  n a ­
szych h o ke is tó w , cze ka  ich  b o w ie m  
e l im in a c y jn y  m ecz z N R F  o  za ­
k w a li f ik o w a n ie  się do o lim p ijs k ie g o  
f in a łu . N ie  w ia d o m o  w ię c  jeszcze, 
ezy  P o la c y  w y s tę p o w a ć  będą w  g ru ­
p ie  „ A “  c zy  „ B “ .

A  o to  szczegó łow y p ro g ra m  tra n s ­
m is j i  n a  b ie żą c y  ty d z ie ń

C Z W A R T E K  3.I I .

16.35— 16.30 — „ B lo k  o lim p i js k i“ , n a  
k tó r y  z ło żą  się im p re s je  o lim p i js k ie  
o ra z  s p ra w o zd an ia  z  o tw a rc ia  
Ig rz y s k  i m eczu  h o k e jo w e g o  C SR S  
r~  Japon ia .

22.30— 23.00 — K ro n ik a  d n ia .

P IĄ T E K  « . I I .

9.30—  10.00 — P o w tó rze n ie  k r o n ik i  
E po p rzed n ie g o  d a la .

16.40 — 19.15 —  B lo k  o lim p i js k i:
b ie g  m ę żczy zn  n a  30 k m , ły ż w .  
s z y b k ie  — 500 m  m ę żczy zn , s k o k i 
n a rc ia rs k ie  do d w u b o ju , e l im . m ecz  
h o k e jo w y  PoLska— N R F . s a n k i — 
p ie rw s ze  d w a  ś lizg i ko b ie t  i  m ę ż ­
czyzn .

S O B O T A  5 . II.

9.25—9.55 — P o w tó rze n ie  k r o n ik i.
16.40— 19.15 — B lo k  o lim p i js k i :

ły ż w  s zy b k ie  —  w y śc ig  m ężcz. na  
600 m , z ja z d  k o b ie t , b ie g  do d w u ­
b o ju , h o k e j — Z S R R  — F in la n dia ., 
s a n k i — I I I  ś l iz g i w  k o n k . ko b ie t  
i  m ę żczy zn.

N IE D Z IE L A  6.I I

7.55—10.40 — B lo k  o lim p i js k i:  sko ­
k i  n a  ś re d n ie j sk oczn i, b ieg  n a  10 
k m  k o b ie t.

10.40 — 11.10 —  K ro n ik a  z p o p rzed  
n ie g o  d n ia .
14.25— 16.35 —  B lo k  o lim p i js k i:  sko­
k i  n a  ś red n ie j sk o czn i (p o w t. n a j­
c ie k a w s zy c h  fra g m e n tó w ), ja z d a  f i ­
g u ro w a  —  o b o w ią zk . ja z d a  p a r , 
ły ż w . szy b k ie  — 1500 m  m ę żczy zn , 
bieg 10 km kobiet (fragmenty).

d zew icza  co d z ie n n ie  p rz e z  d w ie  go­
d z in y  s trze la  do m in ia tu ro w e j t a r ­
czy, n a k tó re j ..60“  je s t w ie lk o ś c i 
łe b k a  od s zp ilk i. M is trz y n i P o ls k i 
w  cza s ie  m e j bytnośc i k i lk a  ra z y  
s trz e liła  w ła ś n ie  prosto  w  ..10“ .

— S trze le c tw o  je s t t ru d n ą  k o n ­
k u re n c ją  — w y ja ś n ia  - tre n e r M . 
H ry d z e w ic z  — w y m a c a  d obrego  
w y  tre n o w a n ia , u m ie ję tn o ś c i k o n ­
c e n tra c ji, re fle k s u  i  s p o k o ju . T e  
w s zy s tk ie  cechy w y ra b ia  s ię przez  
w ie io le tn i t re n in g .

M is trz  H ry d z e w ic z  o p ie k u je  s ię  30 
osobow ą g ru p ą . Jest sporo m ło d z ie ­
ż y  m .in . w ła ś n ie  z T e c h n ik u m  C he­
m ic zn eg o . C h ło p cy  w  czasie  p rze rw  
m ię d z y  le k c ja m i w p a d a ją  do s a l­
k i .  na p o g aw ę d kę  z tre n e re m . W  
in n e j sa li o d b y w a ją  się tre n in g i w  
s trze la n iu  z k a ra b in k u . P o n ie w a ż  w  
S zc zec in ie  n ie  m a k r y te j s trz e ln i­
cy  re k o rd z is tk a  ś w ia ta  w  z im ie  
ć w ic z y  ty lk o  „ n a  sucho“  — bez  
s trze la n ia  —  zn o w u  d w ie  g o d z in y . 
P o n a dto  je d n ą  go d z in ę p rzezn a cza  
się n a  .„o g ó ln o ro zw o jó w k ę“ . A  w ię c  
g im n a s ty k a , b ie g i, sk o k i, d źw ig a n ie  
c ię ż a rk ó w  itp . N ie d z ie la  je s t w o ln a  
od za jęć . W  sezonie n a to m ia s t w  
n ie d z ie lę  o d b y w a ją  się za w o d y , n a j­
częście j poza Szczee inem .

S p o rt s trz e le c k i to  m o ja  p a ­
s ja  ży c io w a  —  m ó w i A . M a l­
k ie w ic z  —  d la te g o  tre n in g o w i po ­
św ię c a m  ta k  d u żo  czasu, cw iczę  
z re sztą  z p rzy je m n o ś c ią . K a ż d y  za  
w o d n ik  chce u zys ka ć  ja k  n a j le p ­
s zy  w y n ik . Ja  też  do  tego dążę .

C zy  p o b iję  s w o je  re k o rd y  życ io  
w e ?  —  w o la ła b y m  a b y  n a to  p y ta  
n ie  o d p o w ie d z ia ł tre n e r ...

T R E N E R  M . H ry d z e w ic z  u w a ża , 
źe  je g o  p o dop ieczna je s t  w  d o b re j 
fo rm ie , że p o w in n a  s trze lać  jeszcze  
c e ln ie j. Po d łu ższy m  w y w o d z ie  do­
w ia d u ję  się. że P o lk i :  E . K o liń sk ą , 
M . P a ck o  i  A . B ^a łk iew icz — stać  
n a  je szc ze le p szy  w y n ik  n iż  w  
S u h l. U s ta n o w io n y  p rze z  nasza d ru  
ży n ę  n a ro d o w ą  zes p o ło w y re k o rd  
ś w ia ta  b y ł le p szy od s ta re g f r e k o r ­
du o 1‘7 p k t. K ilk a  ty g o d n i p ó źn ie j, 
w  czasie m is trzo s tw  P o ls k i w  B y d ­
goszczy, su m a p u n k tó w  zd o b ytyc h  
p rze z  te z a w o d n ic z k i p rzew yżs za ła  
ieh  re k o rd  ś w ia ta  o 1 p k t. W ó w ­
czas jedna lc  s trz e la ły  in d y w id u a l­
n ie  n ie  w  zespole. M . H ry d z e w ic z  
n ie  u k ry w a , że g łó w n y m  celem  pro  
w adzonego  p rze z  n ie go  t re n in g u  
je s t  p o n ow n e zd o b y c ie  p rz e z  A . 
M a łk ie w ic z  m is trzo s tw a  P o ls k i. Z a ­
d a n ie  b a rd zo  t ru d n e , bo  p rzec ież  
n a jp o w a ż n ie js z ą  k a n d y d a tk a  je s t  
re k o rd z is tk a  św ia ta  E . K o liń s k a . W  
u b ieg łym  ro k u  szczec in  Lanką po ko ­
n a ła  je d n a k  sw ą z n a k o m itą  r y w a l­
kę.

W  c h w ili ob ec n e j p. A n ia  p rzyg o ­
to w u je  się do m is trzo s tw  P o ls k i z 
b ro m  p n e u m a ty c zn e j (w ia tró w k a ) . 
O dbędą się  orne w  p ie rw szy ch  
d n iac h  lu teg o  w  P rze m y ś lu . W  im ­
p re z ie  te j będzie  s ta rto w a ł ta k ż e  
d ru g i z a w o d n ik  P io n ie ra . C z. S i­
k o rs k i. In n i z a w o d n ic y  ze  S zczec i­
n a n ie  zo s ta li dopuszczeni po n ie ­
w a ż  S O ZS S  n ie  z o rg a n izo w a ł m i­
strzo s tw  o k rę g u . P a ra  k o le ja rs k ie g o  
k lu b u  n a szanse w y w a lc z e n ia  w y s o ­
k ie j lo k a ty . Z re s z tą  p rze m y s k ie  
m is trzo s tw a  tra k to w a n e  są ta k że  
ja k o  o s ta tn i s p ra w d z ia n  p rze d  m a ­
ją c y m i się o d b yć  w  p o ło w ic  p rz y ­
szłego m ie siąc a w  B e lg ra d z ie  m i­
s trzo s tw a m i E u ro p y  w  s trze la n iu  z  
b ro n i p n e u m a ty c z n e j. A . M a łk ie w ic z

je s t je d n ą  z  k a n d y d a te k  do naszej 
n a ro d o w e j d ru ż y n y . K a le n d a rz  s ta r­
tó w  1972 ro k u  je s t zresztą  dość bo­
g a ty . B ędzie w ie c  w ie le  o k a z ji do 
k o n fro n ta c ji z n a jle p s z y m i s trze l-  
czyin iam i P o ls k i i E u ro p y . Sadzi­
m y . że s y m p a iy c z n a  i a m b itn a  szcze 
c in ia n k a  z ry w a l iz a c ji  te j w y jd z ie  
zw y c ię s k o , że zn ow u  u zy s k a  św ie t­
ne re z u lta ty .

O becn ie  A  M a łk ie w ic z  in te n s y w ­
n ie  ć w ic z y  p rz y g o to w u ją c  eię  do 
s ta rtu  w  w ie lk ic h  im p re za c h . Czas 
d z ie li m ię d zy  w ie lo g o d z in n y  tru d n y  
t re n in g  i p rac ę  w  L o k o m o ty w o w n i  
D O K P  g d z ie  je s t z a tru d n io n a  ja k o  
c h e m ic z k a . S ą d z im y , że t ru d  ten  
n ie  p ó jd z ie  na m a rn e . Ż y c z y m y  suk  
cesów .

T . R E K

Zwycięstwo
i porażka

koszykarzy
P O J E D Y N K A M I z  A Z S  P o zn a ń  i 

S ta lą  O s tró w  z a in a u g u ro w a li w iosen  
na ru n d ę  ro z g ry w e k  I I  lig o w i ko ­
szy k a rze  P ogoni. W y ja z d  do W ie lk o ­
p o lsk i z a k o ń c zy ł się p o ło w ic zn ym  
sukcesem  p o rto w c ó w , k tó rz y  w y ­
g ra li z A Z S  7 i :65 (36 :33) i  u le g li 
S ta li 65:75 (25:32). (g)

EColefiie
niepowodzenia
siatkarzy AZS
N IE  P O W IO D Ł O  s ię  s ia tk a rzo m  

szczec ińskiego  A Z S  w  k o le jn y c h  po­
je d y n k a c h  o m is trzo s tw o  I I  l ig i . 
A k a d e m ic y , k tó rz y  gościli w  G d y n i  
d o zn a li ta m  b o w ie m  dw óch p o ra że k  
z m ie js c o w y m  S ta r te m . P ie rw s z y  
m ecz gospodarze w y g ra li  3:0 (16:9, 
15:4, 15:5), a  d ru g i 3:0 (15:3, 15:10, 
1.5:2). t łi)

Tylko 6 punktów zdobyli

w niedzielę pięściarze Pogoni

N A  Z D J Ę C IU : S ta rosta  (P o­
goń) poko na ł ju ż  w  p ie rw s z e j 
ru n d z ie  Grzeszczaka (R uch).

(Fo to  A l.  W itu s z y ń s k łj

Gwardia Łódź wygrała 
szczeciński tarniej

W R A Ż E N IA  i  oceny z m ie n ia ły  się ja k  w  ka le jd o sko p ie  — 
p oz iom  w a lk  szczecińskiego tu rn ie ju  boksersk iego  b y ! b ow iem  
b ardzo  z ró żn icow an y . W ie le  sp od z ie w a liśm y s ię  po f in a ła c h . 
N ie s te ty , ró w n ie ż  w  n ied z ie lę  c ie ka w ych  w a lk  by ło  bardzo  
m a ło .

Wyróżnienia
dla dziennikarzy

D O R O C Z N E  n ag ro dy  —  w y ­
ró żn ien ia  szczecińskiego W K K F  
1T d la  d z ie n n ik a rz y  sp o rto w ych  
p rzyzn an e  zos ta ły  red. red . L e ­
s ła w o w i S k in d c ro w i (O TV ) i 
Tadeuszow i R e kow i ( „ K u r ie r  
S zczecińsk i“ ) za d z ia ła ln o ść  p u - 
b  1 i cys t  y  czno-orga  n iza to rs  ką  w  
1971-r .

Sesja MKOI.
rozpoczęła obrady
W  N IE D Z IE L Ę  n a s tą p iło  w  S ap­

p o ro  u ro czy ste  o tw a rc ie  72 sesji 
M ię d zy n a ro d o w e g o  K o m ite tu  O lim ­
p ijs k ie g o . O tw a rc ia  o b ra d  d o ko n ał 
ks ią żę  Aki.hi.to.

P rze m ó w ie n ie  p o w ita ln e  w y g ło sił 
prezes Japońsk iego  K o m ite tu  O lim ­
p ijs k ie g o  — H a n ji  Ao-ki. Po od eg ra ­
n iu  h y m n ó w  ja p oń s k ieg o  i M K O I. 
głos z a b ra ł p rzew o dn iczą cy  M ię d zy ­
n arodow ego  K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  
84 -le tn i A m e r y k a n in  A v e ry  B ru n d a -  
ge. Jeszcze ra z  za a ta k o w a ł o.n »p o r­
ty  z im o w e , a p rzede w s zy s tk im  n a r ­
c ia rs tw o . A . B ru n d ag e  d a ł do zro ­
zu m ie n ia . że M K O ł. zas ta n a w ia  się. 
c zy  w  p rzys zło ś ci n ie  n a leża ło b y  
zre zy g n o w a ć  z o rg a n iza c ji z im o w y c h  
o lim p ia d . Z d a n ie m  jego  sp o rty  z i­
m o w e są c a łk o w ic ie  s k o m e rc ja lizo ­
w a n e . W p ły w y  p ro d u ce n tó w  sprzę tu  
n arc ia rs k ie g o  sa coraz w iększe.

A . B ru n d ag e  w y p o w ie d z ia ł się ta-k- 
że p rz e c iw k o  ro zb u d o w y w a n iu  
p ro g ra m u  Z im o w y c h  Ig rz y s k  O lim ­
p ijs k ic h .

*  •  *
U cze stn iko m  72 se sji M K Q I. w rę ­

czony zo s ta ł ra p o r t  k o m is ji do 
sp ra w  am & to rs łw a . k tó ra  o b ra d o w a ­
ła  w  tyc h  d n iac h  w  T o k io . N a  fo ­
ru m  M K O I. ro zp a trzo n y  zostan ie  
w n io s ek  c zy  w szyscy zg łoszen i za ­
w o d n ic y  będ ą  m a g li s ta rto w a ć .

Turniej hokejowy
w  Sapporo

W  H O K E J O W Y M  tu rn ie ju  o lim p ij­
s k im  w  S apporo  o s ta te czn ie  w y stą ­
p i 11 e k ip . D ru ż y n a  Z w ią z k u  R a ­
d zie ck ieg o . w ie lo k ro tn y  m is trz  św ia­
ta i  o lim p ijs k i zos ta ła  z a k w a lif ik o ­
w a n a  bezpośredn io  do g ru p y  ..A “ . 
P o zo s ta łe  zespoły w a lc z y ć  będą w  
m eczach k w a lifik a c y jn y c h ., k tó re  o d . 
b ęd ą się 3 i  4 lu teg o . Z w y c ię zc y  
a w a n s u ją  do g ru p y  , ,A “ . p o ko n an i 
w a lc zy ć  będą w  g ru p ie  ,,B “  o m ie j­
sca od 7 do 11.

O to  p ro g ram  tu rn ie ju  e lim in a c y j­
n eg o :

3.11. — C SR S — J a p o n ia  o,raz 
S zw ec ja  — Ju g o s ław ia  (m ecze n a  
lo d o w is k u  M a k o m a n a i).

4.11. — U S A  — S zw a jc a r ia  (M a k o -  
m a n a i) , PoLska — N R F  (M a k o m a -  
n a i ) ,  F in la n d ia  — N o rw e g ia  (T s u k i-  
s a m u ).

N A J L E P IE J  obsadzana b y ła  w aga  
’ ek ko p ó łś red n ia . S zc zec in ia n in  So­
b ański po sobotn im  zw y c ię s tw ie  
nad  G rze g o rze w s k im  w c zo ra j sto­
c zy ł ła d n ą  w a lk ę  z D o m in ik ow sk i.m  
(R u c h ). P o  d w óch  p ie rw szy ch  ru n ­
d a c h .'w  k tó ry c h  obaj z a w o d n ic y  za 
d a li w ie le  ciosów , p rze w a g ę  p u n k ­
to w ą  u zy s k a ł s zc zec in ia n in , w  I I I  
sta rc iu  o b a j b o k s e rzy  o p a d li ju ż  z 
sił. S o bański zd o b y ł się je d n a k  na  
f in is z o w y  z ry w . P o  je d n y m  z  jego  
siln yc h  c io só w  D o m in ik o w s k i b y ł 
lic zo n y . W y g ra ł je d no g ło ś n ie  na  
p u n k ty  Sobański.

W  P R Z E K R O J U  całego tu rn ie ju  
n a jle p ie j za p re ze n to w a li się b okse­
rz y  łó d z k ie j G w a rd ii. Ł ą c zn ię  w y ­
g ra li o n i 13 w a lk  (w c zo ra j 7) i  zdo ­
byli. 36 p k t. N a  d ru g ie j p o zy c ji u -  
p la so w a ł się M oto  Je lcz — 30 p k t  
3 i 4 m ie js c e  z a ję ła  Pogoń S zcze­
c in  i  R uch G ru d z ią d z  — po 25 
p k t. T a k  w ię c  d e b iu t naszego zaspo 
lu  w  b o jach  o d ru ż y n o w e  m is trzo ­
stw o P o ls k i w y p a d ł n ie zb y t po ­
m y ś ln ie . Pogoń w  d ru g im  d n iu  zd o ­
b y ła  ty lk o  6 p u n k tó w . (S obański, 
W o jn e c k i i K as zu ba  — v .o .). S zcze­
c in ia n ie  w ystąp iili w c zo ra j bez d a l­
szych d w óch  z a w o d n ik ó w : D as zyń ­
skiego i B u czy ńs k ieg o , k tó ry « *  le ­
k a rz  n ie  dop uś c ił do w a lk i. A a j-  
większeg-o pecha m ia ł D es zyń s k i. 
g d y b y  b o w ie m  n ie  sobo tn i n o k a u t, 
w n ie d z ie lę  u z y s k a łb y  on p u n k ty  
bez w a lk i p o n ie w a ż  R uch w  te j 
w a d ze  n ie  w y s ta w ił z a w o d n ik a . 
W ozo ra j n a  d o b rą  n o tę  za s łu ży ł 
W o jn e c k i, k tó ry  s p o tka ł się z n a j­
w y ższy m  z a w o d n ik ie m  tu rn ie ju  F ą -  
fa rą  (R u c h ) 205 oni w zro s tu . Szcze­
c in ia n in  p o tr a f ił je d n a k  zadać sw e­
m u p rz e c iw n ik o w i k i lk a  silnych  
ciosów , po  k tó ry c h  Fąfa.ra b y ł l i ­
czony . Co p ra w d a  k o n ty n u o w a ł on 
w a lk ę , je d n a k  b yt bard zo  o s łab io n y . 
W y g ra ł n a  p u n k ty  szczecin i aut i.n. 
D z ie ln ie  w a łc z y ł m ło d y  T a ra n . Jego 
p a r tn e r  K u rd a ś  (G w a rd ia )  to  z n a ­
n y ru ty n o w a n y  bokser. T y m  ra zem  
szc zec in ia n in  m u s ia ł w ię c  u znać  
je g o  w yższość.

F a w o ry te m  g ru p y  je s t oczy w iś c ie  
łó d zka  G w a rd ia . Pogoń, je ś li w  n a ­
stępnych  tu rn ie ja c h  w y s tą p i w  p e ł­
n ym  s k ła d z ie  i  z z a w o d n ik a m i 
d obrze p rz y g o to w a n y m i do sp o tka ń  
— m oże się p o ku s ić  o d ru g ie  m ie j­
sce. N a s tę p n y  tu rn ie j e l im in a c y jn y  
o d b ędzie  się w  dn iach  36—27 lu tego .

A  oto w y n ik i w a łk  o p ie rw sze  
m ie js ce  (p o d a je m y  w  k o le jn o ś c i 
w ag  od m u s ze j do c ię ż k ie j)  :

G o d z in a  (G ) p o ko n a ł na p u n k ty  
P rzy b y s ła w s k ie g o  (M ) . K u rd u ś  (G ) 
w y g ra ł z  T a ra n e m  (P ) .  G ach  (M ) 
z w y c ię ż y ł p rzez  d y s k w a li f ik a c ję  z  
K ru k ie m  (G ) . C h m u ra  (M )  stosun ­
k ie m  g łosów  2:1 p o ko n a ł S taros tę  
(P ) , S o b a ńs k i (P ) w y g ra ł jednog łos  
n ie  n a p u n k ty  z D o m in L ko w s k im  
(R ) . R y n k ie w io z  (G ) w y g ra ł je d n o ­
g ło śn ie  n a  p u n k ty  z J a w o r­
s k im  (P ) ,  T ra ż e w s k i (M )  w y ­
g ra ł p rze z  k o  z G a lle m  (R ). 
W o ż n ia k o w i (M ) se ku n d a nt poddał 
w  I  s ta rc iu  K ra w c z y k a  (G ) .  W o jn e ­
ck i (P ) w y g ra ł je d no g ło ś n ie  n a  
p u n k ty  z F ą fa r ą  (R ), F i l ip ia k  (G ) 
z d o b y ł p u n k ty  bez w a lk i p o n ie w a ż  
J a ro sze w s k i (R ) w  czasie sobo tn ie­
go p o je d y n k u  z K as zu bą , d o znał 
k o n tu z ji r ę k i  i  n ie  s ta w ił się  u  
r in g u .

W  n ie d z ie lę  ro zeg ra n o  13 p o je d y n ­
k ó w . T a r .

T y  T O T O
W  T O T O -L O T K U  z  d n ia  30 stycz­

n ia  b r . w y  Losowano n as tę p u jąc e  n u .  
m e ry  :

X, 10, 17, 25, 31, 40 dod. 39.
W y lo s o w a n a  b an d e ro la ;  5686,

Pod Ii-ligowym koszem

W rewanżu Gzami
zagrali lepiej
K O S Z Y K A R K I C za rnych  

z m ie rz y ły  s ię  w  n ied z ie lę  w  
re w a n żo w ym  m eczu o m is trzos ­
tw o  I I  ligri z d ru żyn ą  gdańsk ich  
akadem iczek. S po tkan ie  zakoń ­
czy ło  się zw yc ię s tw e m  szczeci- 
n ia n e k  77:68 (35:30). N a jw ię c e j 
p u n k tó w  d la  naszych b a rw  
z d o b y ły : Z a w o rska  —  27, K l im ­
k ie w ic z  — 17 i K ub e rska  — 11, 
a d la  A Z S : K a n c ia t —  23 i  B , 
R akoczy —  18.

N IE D Z IE L N Y  m ecz sta ł na le p ­
szym  p o z io m ie  n iż  sobo tn i p o je d y ­
n e k  obu zespo łów . K o szy ka  rk i .szcze 
ciń sk ie  b y ły  w c zo ra j znac zn ie  b a r­
d z ie j a k ty w n e , g ra ły  szy b c ie j i sku ­
te c zn ie j. W  zespole C za rn y c h  dobra®  
sp isy w ały  s ię : Z a w o rs k a  i K lim k ie ­
w icz. T a  o s ta tn ia  zaw o dn ¡czk a  u -  
p ra w ia  k o s z y k ó w k ę  d o p iero  od ro ­
ku . O s ta tn io  p o c zy n iła  je d n a k  w y ­
ra źne  postępy ł co raz le p ie j c zu je  
się n a b o isku . J . K lim k ie w ic z  m a  
b ardzo  d o bre w a ru n k i fim ycztie. «óda 
n ie m  fac ho w có w  m a ona w s ze lk ie  
p red y s p o zy c je  b y  w  p rzyszłości g rać  
zn ac zn ie  le p ie j . T a le n t  m u s i je d n a k  
p o p rzeć s u m ie n n a  p rac ą  n a  tre n in ­
gach.

S zc zec iń sk ie  k o s z y k a rk i. m wno i *  
w y p a d ły  w c zo ra j le p ie j, n iż  w  so­
b o tn im  p o je d y n k u , fco je d n a k  n ada *  
brudno je s t być z a d o w o lo n y m  r. Ieh  
fo rm y . W  nadchodzącą sobotę i  n ie ­
d z ie lę  C zarn i p o n o w n ie  w ystaw ia  n a  
w ła s n y m  bo isk u . N as z  zespół goś­
cić b ęd z ie  to ru ńs k ieg o  P o m o rza n in a .

(S)

Waterpoliści Arkonii 
p o n o w n ie  

z w y c ię ż a ją
R E W A N Ż O W E  p o je d y n k i zespo łów  

A rk o n ii  i b e r liń s k ie g o  k lu b u  T u r ­
b in ę  za k o ń c zy ły  się w c zo ra j z w y ­
c ięs tw em  szc zec in ia n . N as i sen io­
rz y  w y g ra li M :4  (3:1, 3:0. 3:2. 2 : t ) .  
N a jw ię c e j b ra m e k  z d o b y ł B ieg a ła  — 
5. J u n io rzy  n a to m ia s t zw y c ię ż y li w  
stosunku 11:5 (3:1, 4:2, 1:0, 3 :2 ),
N a jle p s z y m i z a w o d n ik a m i w  zespo­
le ju n m ró w  b y l i  P is a rs k i i  S z y m a ń ­
sk i. P ie rw s zy  z n ic h  zd o b y ł 4 
b ra m k i.

W  lu ty m  d ru ż y n y  A rk o n ii w y je ż ­
d ża ją  do B e r lin a  gdzie  ro z e g ra ją  po 
d w a  m ecze z. zes p o łam i T u rb in ę . 
B ędą to o s ta tn ie  sp o tk a n ia  szcze­
c in ia n  p rze d  ro zp o c zy n a ją c y m i 
się w  p rzy s z ły m  m iesiącu  ro z g ry w ­
k a m i o  p u ch a r P o ls k L  < r).

Pływacy -
wystartowali
B L IS K O  70 .za w odn iczek i  za w o d n i 

k ó w  z k lu b ó w  naszego  o k rę g u  u -  
czesŚnieżyło w c z o ra j w  m ity n g u  zo r­
g a n izo w a n y m  n a  p ły w a ln i W D S  w  
Szezeciinie. N a jle p s ze  re z u lta ty  u zy ­
s k a li:  w  g ru p ie  d z ie w c zą t J. W e ­
b er. k tó ra  p rze p ły n ę ła  400 m  w  c za ­
sie  5:22,8 i D . P e tru s e w ic z  — 100 
m  st. g rzb . 1:18 (ob ie  N e p tu n ). N a ­
to m ias t arko ń czy ik  R . S ta c h u rs k i 
w y g ra ł w y śc ig  n a  200 m  st. g rzb . w  
czasie 2:22.8. P o n a d to  M . C ze rn ią  
w  k o n k . 100 m st. d e lf. u zy s k a ła  
w y n ik  1:18,8. a  w  g ru p ie  ch łopców . 
T . W e b e r n a  200 m  st. k las . — 

2:40,8. (r >
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P O N IE D Z IA Ł E K  

31 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Jana  

J U T R O : Ignacego

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  duże, 
tem p. od  — 3 do  — 5 st. O - 
k re sa m i śnieg. W ia try  s ła ­
be, wschodnie .

TEATRY
P O L S K I — n ie czy nm y; M U Z Y C Z N Y

D E L F IN  (te l. 468.78) T rz e c ia  część 
n o c y  g. 16.36, W, là .36, 18. 20.30 — 
po i. od la t 18 (p o ji. i w to re k ) ; K O ­
S M O S  (te l. 355-02) „ P e r lą  w  ko-ro- 
n u i a  g. 8.30, Tl, 13.30, 16, 18.30. 21 
- - T & 1 .  od la t  14 (pon . i  w to re k ) ; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ T y lk o  je  
d en  . te le fo n “  g. 9, 1.1.15, 13.36, 16,
141.30, 21 — w ęg. od la t  16 (pom. 1 
w t o r e k ) ;  B A o l 'Y K  (te l. 733.35) 
t,G zy ż  n ie  d o b ija  sic ko-ni?“ g. 13.36, 
16, 20.30 — U S A  od la t  1« —
p a n o ra m .;  P O L O N IA  (te l. 218-34) 
„S p a r ta k u s “  g. 13.30 — U S A  od la t  
14; — p a n o ra m .;  „ D w a j d że n te lm e n i 
w e  w s p ó ln ym  m ie s zk a n iu “ g. 17.30. 
20 — U S A  od la t  18; w to re k :  „S p a r  
taikus“ g. 16, 13.36 — U S A  o d  la t  
34; ,,V iv a  Y e p a p a “ g. 17.30, 20 — 
w l. <_»J la t 16 — p an o ra m .;  P IO N IE R  
( le i . 475-02) „ C za ro d z ie j F ab lio *’ 
13, 15 — fr . od la t  U ;  „ P a tr ia  o 
M u e rte “  g. 17; „Ż o n a  d la  A u s tra l ij­
c z y k a “  g. 18, 20 — poi. od la t 12 — 
p a n o ra m .;  „100  k a ra b in ó w “  g. 22 — 
U S A  od la t  16; w to re k :  „ L a ta ją c y  
k u f e r “ g. 10; „ C za ro d z ie j F a b lio “  
g. 11, 13, 15; „Je d en  dzień  n ie ś m ie r­
te ln o ś c i"  g. 17; „Ż o n a  d la  A u s tra ­
l i jc z y k a “ g. 18, 20 — poi. od la t  12
— .p a n o ra m .;  „Z b ie g  z A lc a tra z "  
g. 22 — U S A  od la t 18 — p an o ra m . ; 
P i l o  M I  EN  — „ W in n e to u “  g. 1« — 
Jug. od la t  U  — p an o ra m , cz. I I I ;  
i ,Ś w ię ta  g rzeszn ica“ g. 18, 20.10 — 
ezesk i od la t 16: M A R S  — „ W ie l­
k ie  w a k a c je “ g. 17, 19.30 — f r .  od  
la t  11 — p an o ra m . ; F A L A  — „ O b ła ­
w a “  g. 17, 19.40 — U S A  od la t  1*
—  p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  (ż d ro  
Je) „M itra«“ g. 17.30, 19.30 -  U S A  
od la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ P ró  
b a  te r ro ru “  g. 17. 19.15 — U S A  od 
la t  14; i  M A J  (Ż yd ó w ce ) „K lu b  
k a w a le ró w “ g. 17 — pod. od ła t 14
—  p a n o ra m .; „ Z y c ie  w  B atte rs ea“ 
g. 19 — ang. od la t  18 — p a n o ra m .;  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ie ż ) „S łod k a  
C h ariity“ g. 19 — U S A  od la t  16 — 
p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
„Je ste m  n ie w ie rn y m  m ę żem “ g. 17. 
18 — fr . od  la t  18; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „C z a ro w n ic e “  g. 18 — w l. 
od  la t 16 ; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B u l-  
i m “ g. 18, 20 — U S A  od la t  16; 
G R Y F  (G ry f in o )  „ W ie lk a  m iłość“  g. 
g. 17, 18 — fr . od  la t  14;

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. Pod. 36 
— „ Z O O “ g. W — 20.

1S M U Z  —  W ie c zó r b a lla d  O k u d ża ­
w y  g. 18.

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W ojc ie e h a  7; W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C H IR . — U n i:  L u b e ls k ie j; P O Ł O ­
Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —ad. Jedn. 
N a ro d o w e j 12 — g. 18—7; O G Ó L ­
N A  — a i. Jedn. N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o bę: S T O M A T O L O G IC Z N E :  
»1. P ias tó w  58 — g. 20—7; N R  2 
— N a d  O d rą  18 — g. 15—8: S K Ó R -  
N O -W  EN E K O L O G IC Z N E : H . Po­
bożnego 14 — g. 8—17: M . B uczka  
8 — g. 8— 16.30: N a d  O d rą 14 -  g. 
8—19; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; 
W o j. Po l. 161 — g. 8—17.
A P T E K I
N R  1 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i t len )  
Ja g ie llo ń sk a  I6 a — tel. 371-55: N R  
2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l. 736-44; 
N R  7 — 5 L ip c a  7 — te l. 443-38; 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 — D ą b ie :  N R  12 — P o d ju c h y ; N R  
62 — Z d ro je .
■ IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  
460-24. P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  —  
916. P o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 917.

.T E L E W IZ J Ą
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 „ Z w ie rz y n ie c “ . 
17.25 Echo s tad ionu . 1« „S zk ic e  po­
m o rs k ie “ . 18.45 M a g a zy n  postępu  
techn iczn eg o . 19.20 D o b ran o c. 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V  „S c e­
n y  z życ ia  H o-lly G a lig h tiy ** . 22.30 
D z ie n n ik  T V . 22.50 P o lite c h n ik a  T V .

W T O R E K

18 F ilm  ra d ź . „ W  okopach  S ta lin ­
g ra d u “ . 12.55 J . po i. d la  k l. I V  lic . 
12.45 i 13.55 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln ic ze . 
16.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 „ K u ltu r a  życ ia  i  
b y c ia “ . 17.10 Z a m ie rz e n ia  i re a lia . 
17.36 T V  E k ra n  M ło d y c h . 18.20 D o ­
b ranoc . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 F ilm  
ra dź . „W  oko p a ch  S ta lin g ra d u “ . 21.40 
R e p o rta ż  „ O b lic ze  zb ro d n i“ . 28.25 
D z ie n n ik  T V . 22.45 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 16,16 
F ilm y  p o p .-n a u k o w e . 16.15 T e a tr  T V  
„C z y  dziś odbędzie  się w esele?“ .
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iad o m o ś­
c i. 17.50 W id o w is k o  d la  dziec i. 18.25 
T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie cię ce j. 19 F ilm  T V .  19.30 K ro n i­
ka . 19.50 „S a p p o ro “ . 20 F ilm  „ K o ­
b ie ta  bez p rzeszłości“ . 21.15 „C za r­
n y  k a n a ł" . 21.45 F ilm  T V .  22.10 K ro  
n lk a .

W T O R E K

7.55 L e k c ja  i. an.g. 8.40 G im n a s ty k a . 
8.50 P o lite c h n ik a  T V .  9.30 K ro n ik a .
9.55 „Sa.pporo“ . 10.05 F ilm  „ K o b ie ­
ta  bez p rzeszłości“ . 11.20 ..C za rn y  ka  
n a l“ . 11.45 W iad o m o śc i. 15.25 L e k c ja  
ję z y k a  ros. 15.50 L e k c ja  ję z y k a  an.g. 
10.16 P edagodzy — pedagogom . 16.45 
S port. 17.35 G im n a s ty k a . 17.50 W io s­
n a w  D ag e stan ie“ . 18.15 H o b by . 18.40 
T e le re k la m a . 18.45 K u c h m is trz  T V  
poleca. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
cięcej. 19 P o ls k i f ilm  T V  „G n ie w k o  
syn  r y b a k a “ . 19.30 K ro n ik a . 19.50 
„Sa.oporo“ . 20 F ilm  T V  „ M o s ię żn a  
k la m k a “ . 20.45 R e p o rta ż  z S ing a p u ­
ru . 21.30 O d w ie d za m y  s tu d io . 28.05 
K ro n ik a .

RADIO —
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 18.50, 20, 28.
24

15.05 P o s łu ch a j, p rze c zy ta j, odgad ­
n ij. 15.20 M ię d z y  n am i m e lo m a n a ­
m i. 15.45 D la  d zie c i „C z a rn e  som ­
b re r o “ . 16.05 A lfa  i  Om ega. 16.30 
P o p o łu d n ie  z m łodością . 17.50 R a d io -  
k u r ie r .  18.10 K lu b  G ra ją c e g o  K rą żk a .
18.40 R o zm o w a z M o n ik ą . 19.15 K u ­
p ić  n ie  k u p ić . 19.30 R o k  M o n iu s zk ó w  
sk i. 20.30 M u z y c z n y  łą c zn ik . 21 N a ­
u k o w c y  ro ln ik o m . 21.25 P ięć  m in « t
0  w y c h o w a n iu . 21.30 R a d io w y  k a b a ­
re t  po etyc k i. 28—23 S zczecin  U K F . 
22 K o n c e r t  życzeń  m iło ś n ik ó w  m u ­
z y k i p o w ażn e j. 22.40 M u z y k a  tanecz­
na. 23.10 K o res p on d e n c ja  z  za g ra ­
n ic y . 23.15 Z a ta ń c z y m y .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  16. 19. 22. 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24

15 W ro c ła w s k i ch ó r k a m e ra ln y . 15.20 
M u zy c zn e  „ p rze ź ro c za “  z G re c ji.
15.40 Z  e s tra d y  F e s tiw a lu  P la n is ty ­
k i P o ls k ie j. 16.05 N ie b ie s k ie  żagle.
16.20 R o b o tn ic y  p rzed  m ik ro fo n e m . 
16.30 K o n c e r t  życzeń . 17 P A W . 17.15 
S p o rto w a an ten a . 17.25 S zczecińskie  
popo łu dn ie . 18.20 S onda. 19.15 L e k c ja  
j .  ros. 19.31 „ P rz y s ta n e k  w  le s ie“ . 
20.11 K o n c e r t  s y m fo n ic zn y . 20.56 N o ­
ta tn ik  k u ltu ra ln y . 21.06 D .e . ko n c e r­
tu . 22.33 P rze b o je  ze S k a n d y n a w ii. 
22.50 „L a u re a c i Z ło te j M u z y  1971“ . 
0.05—3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15 „C zas y  p an a A n to n ie g o “ . 15.10 
A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 1S.35 
R o zm o w a o sporcie . 15.50 C an ta  m on  
do. 16.15 W s zy s tk ie  ry tm y  dozw o­
lo n e. 16.45 N asz ro k  72. 17.05 Q u o d -  
l ib e t. 17.30 „Je źd źc y “ . 17.40 „ N ie  t y l ­
k o  m e lo d ia “ . 18 T e a tr  n a  T angance.. 
18.35 M ó j m a gn e to fo n . 19 „O gn iem ;
1 m ie c ze m “ . 19.45 P o li ty k a  d la  w s zy ­
s tk ich . 20 Z  d ru g ie j s tro n y  T a tr .-
20.20 L e k c ja  j .  n ie m iec k ieg o . 2fl.35< 
P ły ty  nasze i n aszych  p rzy ja c ió ł., 
21 N ie  c zy ta liś c ie  — to  posłuchajc ie .. 
2J.20 „ G ra j C y g a n ie .. .“ . 21.45 O pera, 
tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  7 w ie c zo ró w . 22.15 Jazz. 23 
Z  an to lo g ii p o e z ji łu ż y c k ie j. 23.05 

M u z y k a  nocą.

LICYTACJA
K o m o rn ik  S ądu  P o w ia to w e g o  R e w iru  I X  w  
S zc zec in ie  m a ją c y  k a n c e la r ię  w  Szczec in ie , 
ul. Ś w ierc zew sk ieg o  4/3 n a pod staw ie  a r t .  861 
kp c  po d aje , do p u b lic zn e j w ia d o m o śc i, że 10. 
I I  72 o godz. U  w  S zc zec in ie  n a p a rk in g u  
strze żo ny m , u l. W ie lk a  40 odbędzie  się  p ie rw ­
sza lic y ta c ja  sam ochodu osobow ego „ S y re n a “ 
104, ro k . prod. 1968 należącego do ob. S p ie ke r  
H e rm a n a  R ys zard a . Sam ochód  o sza cow a ny je s t  
na sum ę 25 200 z ł. C ena w y w o ła w c za  w p ie rw ­
szym  te rm in ie  w y n os i 3/4 ceny oszacow an ia . 
B io rąc y  u d z ia ł w  l ic y ta c ji w p ła c ą  w a d iu m  w  
w ysokości 10 p roc. ce n y  o sza co w a n ia  w  k a n ­
c e la r ii K o m o rn ik a  n a jp ó ź n ie j do 9. I I .  72, 
godz. 13. S am oehód m o żn a  og lądać w  d n iu  l i ­
c y ta c ji w  godz. od 9 do 11 n a p a rk in g u  p rz y  
u l. W ie lk ie j 40. 385-K

PRZETARGI
D z ie ln ic o w y  Z a rzą d  B u d y n k ó w  M ie s zk a ln y c h  
S zc ze c in -D ą b ie  og łasza p rze ta rg  n a  w y k o n a n ie  
robó t e le w a c y jn y e h  na b u d y n k a c h  m ie s zk a l­
n ych  p rzy  u l. E . G ie rc z a k  50. 53 i 54. W iosen ­
na 92. T c ze w s k a  14. R y m a rs k a  67 i 84. P rzo ­
d o w n ik ó w  P ra c y  5. 75 i 101 (o fic y n a ). Z w ie rz y ­
n ie c k a  12 i 27, J a ś m in o w a  1 i 4, B a g ie n n a  23. 
W ale czn y ch  18 i 80, Pszenna 9 i  M e ta lo w a  34. 
T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t do u s ta le n ia  z ju t .  
p rzed s ię b io rs tw e m . W  p rze ta rg u  m ogą b rać  
u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p o sia d ając e u p ra w n ie ­
n ia  p ro w a d ze n ia  b u d ow y. D o  ro b ó t e lew a cy .i-  
n ych  w ch od zą  ró w n ie ż  ro b o ty  d e k a rs k o -b la -  
ch a rsk ie . O fe r ty  n a le ży  sk ła d a ć  w  op ieczęto ­
w a n yc h  k o p e rta c h  do 14. I I .  72 w  D z ie ln ic o w y m  
Z a rz ą d z ie  B u d y n k ó w  M ie s zk a ln y c h  Szczec in - 
D ą b ie  — D z ia ł T e c h n ic zn y , u l. B a t. C h łopsk ich  
61 A  w  S z c ze c in ie -Z d ro ja c h . O tw a rc ie  o fe rt  
n astąp i 15. I I .  72 o godz. 10 w  g ab in e cie  z-cy  
d y re k to ra  d/s tec hn iczn yc h . W sze lk ic h  in fo r ­
m a c ji u d z ie la  D z ia ł T e c h n ic z n y  n a m ie js c u  lń b  
te le fo n ic zn ie , pod n r  te l. 61-451 w  godz. od 7 
do 15. Z as trzeg a  się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  
lu b  u n ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  p rz y ­
czy n . 386-K

M ie js k i S zp ita l D z ie c ię c y  w  Szczec in ie , u l. św. 
W o jc ie c h a  n r 7 og łasza p rze ta rg  n a  w y k o n a n ie  
re m o ntu  k a p ita ln e g o  b u d y n k u  szp ita la  w  za ­
k re s ie  p ra c : b u d o w lan y ch , c e n tra ln e g o  og rze ­
w a n ia . w o d n o -k a n a liz a c y jn y c h , e le k try c zn y c h , 
po sa d zko w y ch , s to la rsk ic h  i d e k a rs k ic h . W  p rze  
ta rg u  m ogą b ra ć  u d / ia l  p rzed s ię b io rs tw a  p a ń ­
stw o w e . sp ó łdzie lc ze i p ry w a tn e . O fe r ty  należy  
sk ła d ać  do 10 I I .  b r . w  A d m in is tra c ji S zp ita la . 
O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i l i . I I . b r .  Z as trzeg a  się 
p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d an ia  uzasad ­
n ie n ia , 392-K

BIURO OGŁOSZEŃ  
TELEFON 4 2 8 - 6 2

N IE R U C H O M O Ś Ć

M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c iow e 1/2 dom u — p ię ­
tro , sp rzedam . G d y n ia -  
O rłow o , O fic ers ka  26/2, 
te l. 21-58-69. 371-K

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e  Z U R iT , u l. O b r. S ta­
lin g ra d u  12, tel. 356-96 
d o k o n u je  n a p ra w  w  
w a rs z ta c ie  i w  dom u  
K lie n ta . U d z ie la  6-mi.e- 
s ięc zn ej g w a ra n c ji!  Zg ło  
szenia od godz. 8—20.

283-K
G A R A Ż  o d n a jm ę . P o ­
godno, D o m ań s k ie g o  2 a.

760- G
G A R A Ż  d u ży , o g rzew a­
n y  o d n a jm ę . T e l. 72-126.

781-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
ne, te l. 43-826, M ocho l.

241-G

S P R Z E D A Ż

K O M P L E T  u rządze ń  do  
w y p ie k u  ru re k  w ło s ­
k ic h  ta n io  sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń. 
B vdgoszca, P o m o rs ka  1 
„33“ . ' 342-K

G A B IN E T  den tys ty czn y  
sp rze d am , te l. 225-22.

761-  G
W Ó Z E K  dziecięcy , u n i­
w e rs a ln y  sprzedam . P od  
ju c h y , M e ta lo w a  13 14. .

771-G
WTO Z E K  g łę bo k i, w  do­
b ry m  stan ie  sprzedam . 
U l. B o i. Ś m iałego 26 2.

775-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
„ W a rs z a w a “ M -20 ta n io  
sp rze d am . Chobolańsika 
9/2, te l. 754-03, po godz. 
16. 777-G

„ Z A S T A W Ę “  1 „ Z u k a “ 
sp rzedam  lub  zam ien ię  
na „ F ia ta “ . „ W a rtb u r ­
g a“ . S ta rg a rd , te l. 43-05.

11-P
„ F IA T A “  po p rzeb iegu  
14 001) k m  sprzedam . 
W iad o m o ść : te ł. 440-47.

731-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 -p O ko jo -  
w e, k o m fo r to w e  w  śród  
m ieśc iu  zam ien ię  n a p o ­
d o b n e  3- lu b  4 -p o iko jo - 
w e. T e l. 230-55. 1041-G

P A N I p rac u ją ca  z dziec  
k ie m  w  w ie k u  szk o l­

n y m  p o s zu k u je  n ie u m e -  
b lo w a n eg o  p o k o ju , n a j­
c h ę tn ie j w  ś ródm ieściu . 
T e l. 429-15, od godz. 17.

751-G

M IE S Z K A N IE  M -4  w
K a m ie n iu  P om . za m ie ­

n ię  n a M - l  lu b  M -2  w  
Szczec in ie . T e l. Szcze­
c in  290-24, po 16. 759-G

P O K O J  o d n a jm ę  pand. 
U l. M a ło p o ls k a  48/1.

763-G

2 P O K O J E , 28 m  k w „
k u c h n ia , z a m ie n ię  n a  3 
m a łe  p o ko je  z w y g od a­
m i. W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . Ł o k ie tk a  11/26.

769-G

P O K O J  z  k u c h n ią , sa­
m o d zie ln e , słoneczne, 
po re m onc ie , I I  p. za ­
m ie n ię  na 3 poko-je. N ie  
d z ia łk o w s k ie g o  15/13.

776-G

P O S Z U K U J Ę  k o m fo rto ­
w ego  p o k o ju  w  cen­
tru m  e w e n tu a ln ie  P o ­
godno. T e l. 735-71.

780-G

S Z C Z E C IŃ S K IE  P rz e d ­
s ięb io rs tw o  R o b ót In ż y ­
n ie ry jn y c h  w  S zczeci­
n ie , u l. T a m a  P o m o rza ń  
ska 13 a , p o s zu k u je  po ­
k o ju  sub lo k a to rsk ie g o , 
u m eb low an e go  d la  sty­
p en d y s tk i, n a jle p ie j w  
ce n tru m  m ia s ta . Z g ło ­
szen ia  p rz y jm u je  D z ia ł 
O g ó ln o -S o c ja lu y  S P R I, 
te l. 428-63, w e w . 42.

391-K

P O K O J o d n a jm ę  s ta r­
szej osobie. O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń, Szczecin

P O K O J  z  c.o. o d n a jm ę  
p a n u . W ie rz b o w a  98/1.

743-G

P O K O J  o d n a jm ę  dw om  
osobom . T e l . 731-20.

749-G

P O K O J  z a m ie n ię  n a  M -2  
lu b  k u p ię  w łasnościow e . 

O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  634.

S A M O T N Y  p o szu k u je
n ie drog ieg o  p o k o ju . Ó -  
fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  640.

3 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  k o m fo rto w e  — P o­
godno z a m ie n ię  n a do - 
m e k  l-ro d z tn n y . T e l. 
235-57. 662-G

K A L IS Z  — M -2 . w y g o ­
d y  za m ie n ię  n a podob­
n e  w  Szczec in ie . W iad o  
m ość: Szczec in , tel.
379-96 do godz. 12.

668-G

P O K O J  o d n a jm ę . G’u -  
m ie ń ce , Z ab u ża ńs ka  3 b.

P O K O J o d n a jm ę  starsze  
m u  panu . U l.  5 L ip ea  
6/7 zgłaszać się przed  
p o łu d n ie m . 709-G

S T A R G A R D  —  m ie szk a ­
n ie  M -3 . n o w e b u d ow ­
n ic tw o  za m ie n ię  n a  po­
dobne lu b  w ię ks ze  w  
Szczec in ie . W iad o m o ść :  
Szczec in , t e l .  307-43". 
godz. 8 — 16. 728-G

P O K O J u m eb low an y , 
osobne w e jśc ie , garaż  
o d n a jm ę  pan u . P ogod­
n o , Ł u k a s iń s k ie g o  5 ’2.

730-G

Z G U B Y

30 G R U D N IA  zg in ą ł p e­
k iń c z y k  sza ry . d ługa  
sierść. P o w tó rn ie  ostrze  
ga się  przed  k u p n e m  i 

p rzyw łas zcze n ie m . O d­
p ro w a d z ić :  R eym o-nta
39/4, te l. 707-24. 1823-G

Z N A L E Z IO N O  m ę sk i, 
n o w y  b u t ko za cze k. Do  
o d e b ra n ia :  Szczecin , u l. 
W illo w a  15/2. 1010-G

Z G IN Ą Ł  p ies duży. 
c za rn y , p o d pa la n y  seter 
szk o ck i. W iad o m o ść : 
A rm ii C zerw on e j 6 )6 . 
te l. 451-98. 996-G

2 S T Y C Z N IA  p rz y b łą k a -  
ła  się su k a w ilc z u r. 
T e l. 45-2M. 976-G

27 styczn ia  1972 ro k u  z m a rł d łu g o ­
le tn i p ra c o w n ik  W o jew ódzk iego  
P rze ds ię b io rs tw a  H u rtu  Spożywcze­
go A r ty k u łó w  G ospodarstw a D om o­

wego „A rg e d “  w  Szczecinie

Józef Wesołowski
odznaczony odznaką  p a m ią tk o w ą  

G ry fa  P om orsk iego  
R O D Z IN IE  Zm a rłeg o  w y ra z y  g łę ­

bokiego w spó łczuc ia  
s k ła d a ją
D y re k c ja , P odstaw ow a  O rga ­
n izac ja  P a r ty jn a , Rada Z a k ła ­
d o w a  i  p ra c o w n ic y

Antoniemu Wolskiemu
zastępcy k ie ro w n ik a  Ins p e k to ra tu  

W odnych  M e lio ra c ji 
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow odu  ś m ie rc i

M a tk i
s k ła d a ją  ~

w s p ó łp ra c o w n ic y  z IW M  Szczecin

Mieczysławowi Klimkowi
p ra c o w n ik o w i In s p e k to ra tu  

W odnych  M e lio ra c ji 
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z  pow odu  śm ie rc i

M a tk i
s k ła d a ją

w s p ó łp ra c o w n ic y  z IW M  Szczecin

D a nu c ie  i  L ech os ław ow i 
R A T A J C Z A K O M  

serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  
z pow odu  ś m ie rc i 

M A T K I  
s k ła d a ją
P odstaw ow a  O rgan izac ja  P ar­
ty jn a , Rada Za k ła do w a , Za­
rząd  O krę go w y P ZM oŁ, k ie ró w  
n ic tw o  O kręgow ego B iu ra  T u ­
ry s ty k i,  Zarząd  A u to m o b ilk lu ­
bu, o raz ko le ż a n k i i  ko ledzy

S ekre ta rzo w i P re zyd iu m  M R N  i 
Szczecinie

tow . A n d rz e jo w i C E L IA N O W I 
serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  

z pow odu  śm ie rc i

M A T K I
sk łada

P re zyd iu m  M R N , K o m ite t Za ­
k ła d o w y  P ZPR , Rada Z a k ła ­
dow a  Z ZP P iS  i  p ra co w n icy

O s trzegam  p rze d  k u p ­
n em . U d z ie le n ie  in fo r ­
m a c ji lu b  z w ro t za w y ­
n a g ro d ze n ie m : Szczecin , 
u l. E . P la te r  35/4. 995-G

C Z E S Ł A W  C IE Ś L A K
z g u b ił p rze p u s tk ę  sto­
czn iow ą  n r  289. 992-G

R Y S Z A R D A  Ś M IE C H Ó W
S K A  zg u b iła  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K . 985-G

R O M A N  IN D Y K  zg u b ił 
le g ity m a c ję  s łu żbo w ą  
W  SR . 980-G

Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  na n azw isk o  
W a ld e m a r L im a ń s k i.

1002-G

R Y S Z A R D  D Ą B R O W S K I
zg łasza zag u b ie n ie  św ia  
d ec tw a  czeladniczego  w  
zaw o dzie  c u k ie rn ik a  w y  
d a n e  p rze z  Iz b ę  R ze m ie  
ś ln iczą  w  Szczecinie .

874-G
J O Z E F  S T A S IA K  zgu ­
b ił p rzep u s tk ę  p o rto w ą  
n r  226. 963-G
M A R IA N N A  S W ID E R ­
S K A  zg u b iła  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K . 960-G

W A C Ł A W  M L O D Z IN -
S K I zg u b ił p rzep u s tk ę  
„ H y d ro b u d o w a  4“ .

939-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  n a n a­
zw is k o  M a r ia  W ieczo ­
re k . 898-G

C Z Y  M A S Z  JU Ż  P R E M IO W Y  B O N O S Z C ZĘ D N O Ś C IO W Y  P KO ?

N a jb liższe  lo sow an ie  bonów  odbędzie się 15 lu tego  1972 r .  W  lo sow an iu  w ezm ą u d z ia ł cz te ry  
e m is je  bonów , d la  k tó ry c h  zostanie w y lo s o w a n y c h :

8 400 P R E M II N A  S U M Ę  28 400 000 Z Ł O T Y C H  Ł Ą C Z N IE  Z  W A R T O Ś C IĄ  W Y L O S O W A N Y C H
B O N Ó W .

B on y  są do nab yc ia  w e w szys tk ich  odd z ia ła ch  P K O  oraz w  upo w a żn ion ych  a jen c ja ch  P K O  
w  zak ładach  p ra cy  i  u rzędach  pocztow ych. 384-K

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A “  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  T A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A G U J E  K O L E G I U l  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ). R G o m e rs k i (z -c a  red . n ac zelnego ) T . R ek . M . S zym czyk (s e k re ta rz  re d a k c ji) , E. W itu s zy ń s k i. J. T im e n  T E L E F O N Y : c e n tra la  *30-21; 
s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41: zastępca re d a k to ra  n ac ze ireg o  478- 21 : s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 ‘w e w n . B S iid/^a ł m ie js k ! łs ż -ia  dzia. m ors  , 
427-77; d z ia ł spo rto w y 37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  O głoszeń 428-62: re da kc ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  pa kraj^ 
p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h “ . D ru k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e .
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Z sesji DRN Dąbie

®  Więcej sklepów 
w osiedlach 

•  Złe zaopatrzenie 
dzielnicy

J E D N Y M  z ważkich tem atów ostatn iej sesji D R N  Dąbie była  
działalność placówek handlowych na terenie dzielnicy. Skąpa 
sieć sklepów oraz w ciąż szwankujące zaopatrzenie stanowią  
od dawna bolączkę m ieszkańców Dąbia. D w a lata  temu pro­
jektow ano tu wybudow anie centrum  handlowo-usługowego z 
prawdziwego zdarzenia. Środki finansowe okazały się jednak  
z b y t skromne i budowę centrum  handlowego z konieczności 
przełożono na następną 5-latkę.
W  za m ia n  za to  w  os ied lach : 

Dąbie, W ielgowo, Zdroje, Pod- 
juchy i Klęskowo zostan ie  do

Uwaga młodzi ludzie!

...a może do wojska?
S Z K O Ł Y  C H O R Ą Ż Y C H , k tó re  

p rz y g o to w u ją  k a n d y d a tó w  do zaw o ­
d o w e j s łu żby w o js k o w e j w  k o rp u ­
s ie  cho rą życ h , o tw o rz y ły  szeroko  
sw e p o d w o je  d la  k a n d y d a tó w  z 
w o js k a  i poza w o js k a . C i p ie rw si 
u b ieg a ć  m ogą się w y łą c zn ie  o p rz y ­
ję c ie  na 3 - le tn i k u rs  szk o le n ia , pod 
w a ru n k ie m  je d n a k ż e , że u k o ń c zy li 
zasadn iczą szk o łę  zaw o do w ą lub  
ró w n o rzę d n ą  p la c ó w k ę  o św iato w ą . 
O  w s tą p ie n ie  do skró co n y ch  szkó ł 
ch o rą ży c h  (ro czn yc h  lu b  d w u le t­
n ic h ) s ta ra ć  m oże się m ło d z ie ż  cy ­
w iln a  i w o js k o w a , k tó ra  posiada  
ś w iad e ctw o  u ko ń c zen ia  szk o ły  śred ­
n ie j o g ó lnoks zta łcą ce j lu b  tec hn icz -  

. n e j .  N ie  m uszą p rzy- ty m  zdaw ać  
eg za m in u  w stępnego, le c z  poddać  
je d y n ie  p ró b o m  sp raw nośc i f iz y c z ­
n e j i  psych o tec h n iczn e j.

A  O T O  ro d za je  tyc h  szk ó ł w o j­
sk o w y ch . S zk o ły  C h o rąży ch  W o js k  
Z m e c h a n izo w a n y c h  (ty lk o  k u rs  1- 
ro c z n y ), S zk o ły  C h o rąży ch  W o js k  
In ż y n ie ry jn y c h  i K o m u n ik a c ji ( ty l­
k o  k u rs  2 - le tn i), S zk o ły  C h o rążych  
W o js k  Łączności (k u rs y  2- i  3 - le t-  
n ie ).  S zk o ły  C h o rąży ch  W o js k  
O c h ro n y  P o g ra n icza  (ty lk o  k u rs  2- 
le tn i) .  S zk o ły  C h o rąży ch  W o js k  
L o tn ic zy c h  ( ty lk o  k u rs  2 - le tn i),  
S z k o ły  C h o rąży ch  P e rso n e lu  T e c h ­
n ic zne g o  W o js k  L o tn ic zy c h  (k u rs y  
2- i 3 - le tn ie ) , S zk o ły  C h o rąży ch  
W o js k  R ad io tec h n iczn y ch  (ty lk o  
k u rs  2 - le tn i). S zk o ły  C h o rążych  
S łu ż b y  S a m o ch o d o w e j ( ty lk o  ku rs  
2 - le tn i ) , S zk o ły  C h o rąży ch  S łużb  
K w a te rm is trz o w s k ic h  ( ty lk o  k u rs  2- 
łe tn i) .  S zk o ły  C h o rąży ch  S łużby  
T o p o g ra fic z n e j ( ty lk o  k u rs  2 - le tn i)  
o raz  S zk o ły  C ho rąży ch  S łużb y  In ­
ż y n ie ry jn o -B u d o w la n e j ( ty lk o  ku rs  
1 - ro c z n y ). O  p rz y ję c ie  m ogą się 
s ta ra ć  w y łą c z n ie  m ę żczy źn i p o m ię ­
d zy  17 a 23 ro k ie m  życ ia .

Szczegó łow e in fo rm a c je  — w  po­
w ia to w y c h . m ie js k ic h  i  d z ie ln ic o ­
w y c h  sztabach  w o js k o w y c h  o ra z  
je d n o s tk a c h  w o js k o w y c h . T a m  
o trz y m a ć  też  m o żn a  o d p ow ied n ie  
fo rm u la rz e  p o d a ń -a n k ie t . T e rm in  
Ic h  s k ła d a n ia  u p ły w a  z d n iem  15 
cze rw c a  b r.. a do S zk ó ł C h o rążych  
W o js k  L o tn ic zy c h  — 15 m a ja  b r .

1975 ro k u  w yb u d o w a n y c h  7 pa­
w ilo n ó w  h a n d lo w y c h  i k io s k ó w  
spożyw czych . P o w in n o  to  w  
is to tn y m  s to p n iu  p o p ra w ić  s y ­
tua c ję  m ieszkańców  ty c h  o - 
s ie d li. W  u b ie g ły  p ią te k  (28 
bm .) w  c e n tru m  D ą b ia  p rz y  ul. 
Z a m ie js k ie j o tw a r ty  zosta ł no­
woczesny p a w ilo n  h an d lów y . 
N ie b aw e m  m a p ow stać następ­
ny.

R A D N I k ry ty c z n ie  ustosun­
k o w a li się do  dotychczasow ych  
poczynań h a n d lu  w  d z ie ln icy . 
W skazyw ano  na n ie w ła śc iw e  
rozm ieszczenie  sk le pó w , ic h  
z łe  zaopa trzen ie  w  podstaw ow e  
a r ty k u ły  spożywcze, w reszcie  
—  na  z b y t wczesne ic h  za m y­
k a n ie  (o godz. 17, g dy  gros 
m ieszkańców  p rz y b y w a  p o  p ra ­
cy  do  o s ie d li —  s k le p y  są ju ż  
za m kn ię te ). P rzy toczono  w ie le  
p rz y k ła d ó w  n iew łaśc iw e go  fu n ­
k c jo n o w a n ia  sk lepów . N p. w  
K ije w ie  sk lep  spożyw czy ty lk o  
2 ra zy  w  tyg o d n iu  za o p a tryw a ­
n y  je s t w  m ięso. W  P od juchach  
n ie  ty lk o  w  n iedz ie lę , lecz ró w ­
n ież w  d n i powszednie, ju ż  w  
godzinach  ra n n y c h  b ra k u je  w  
sk lepach  m leka . S karżono  się 
też naN jąkość p ieczyw a  d os ta r­
czanego z  p ie k a rn i n r  8.

Ja k  dotąd, w iększość sk le pó w  
w  D ą b iu  m ieśc i s ię  w  lo k a ­
la c h  n ie  n ad a jących  się, zda ­
n iem  S anepidu, do p row adze ­
n ia  w  n ic h  dz ia ła ln o śc i h an d lo ­
w e j. W  w ie lu  sk lepach  b ra k  
je s t pod s taw o w ych  urządzeń sa 
n ita rn y c h . N ie  sposób je d n a k  
dom agać się  ic h  l ik w id a c j i .  N a ­
leży  je  n a to m ia s t w  m ia rę  m oż 
liw o ś c i m odern izow ać, przede 
w s z y s tk im  zaś b a rd z ie j ry g o ry ­
s tyczn ie  przestrzegać zasad h i­
g ieny.

P ią tk o w a  sesja D R N  D ąb ie  
pośw ięcona  b y ła  ró w n ie ż  oce­
n ie  s tanu  s a n ita rn eg o  d z ie ln icy .

Liga Kobiet zaprasza

K U R S
gospodarstwa

domowego
1 L U T E G O  br. rozpoczn ie  s ię  

k u rs  gospodarstw a dom owego, 
t ra d y c y jn y m  ju ż  zw ycza jem  o r­
gan izo w a ny przez W o je w ó dzk i 
Zarząd  L ig i K o b ie t d la  d z iew ­
cząt po  szkole p od s taw o w e j, 
k tó re  z różnych  p ow odów  n ie  
uczęszczają do  szkó ł ś re d n ich  
lu b  zaw odow ych . P rogram  k u r ­
su p rz e w id u je  naukę k ro ju  i  
szycia oraz p rz e d m io ty  ogó lno­
kształcące.

Na zlecen ia  za k ła d ó w  p ra c y  
szczecińska L ig a  K o b ie t o rga­
n iz u je  ró w n ie ż  k u rs y  d la  p ra ­
cu jących  ju ż  ko b ie t. P ro g ram  
ta k ic h  k u rs ó w  u w zg lęd n ia  na­
ukę  dz iew ia rs tW a , k o s m e ty k i i  
zasad ra c jo na ln eg o  żyw ie n ia .

Zg łoszenia  p rz y jm u je  W o je ­
w ó d z k i Za rząd  L ig i K o b ie t, a 
te le fon iczne  in fo rm a c je  m ożna 
u z y s k a ł pod te l. 712-12 w  godż. 
od 10 do 15.

W  S O B O TĘ  o d w ie d z iliś m y  
no w o  o tw a rty  p a w ilo n  h a n ­
d lo w y  M H D  p rz y  u l. Z a m ie j­
sk ie j w  D ą b iu . S k le p  ta k  z 
z e w n ą trz  ja k  i  w  środ k u  p re ­
z e n tu je  się o ka za le . Jest to  
je d e n  z b a rd z ie j udan y ch  pa­
w ilo n ó w  p ro d u k o w a n y c h  w  
C h o jn ie . P o w ie rzc h n ia  h an d lo ­
w a  s k le p u  w y n os i 120 m  k w „  
a  zap lecza, w yposażonego w  
k o m p le t u rząd ze ń  socja lnych  
100 m  k w .

S k le p  je s t d o sk o na le  zaopa­
trzo n y . to te ż k lie n tó w  n ie  
b ra k u je . Poza t ra d y c y jn y m  re ­
p e rtu a re m  „D e lik a te s ó w “ , są tu  
sto iska ze sp rzę tem  gospodar- 
stioa dom ow ego . Z n a le źć  tu  
m o żn a  n a w e t ta k ie  „ ra ry ta s y “  
ja k  s z k la n k i ( i  to  w  d w óch  
g a tu n k a c h ), ku b e c zk i d la  d z ie ­
c i ty p u  „ w a ń k a -w s ta ń k a “ , sze­
r o k i as o rty m e n t k ie lis zk ó w  
itp . P oza ty m  —  bogaty w y ­
b ó r w ę d lin , p ie czy w a, a r ty k u ­
łó w  n a b ia ło w y c h  i  w in .

J e d y n y m  bo d a j m a n k a m e n ­
tem  now o  p o w s ta łe j p la c ó w k i, 

ja k  n a m  p o w ie d z ia ła  k ie ro w ­
n ic zk a  sk lepu  — A n n a  D re w -  
n ik o w s k a , jest z b y t  m a ła  lic z ­
ba personelu  (6 osób n a je d ­
n e j zm ia n ie ) . N ie b a w e m  w  D ą ­
b iu  m a  być o tw a r ty  d ru g i  
id e n ty c z n y  p a w ilo n .

N A  Z D J Ę C IU :  w  n o w y m  p a­
w ilo n ie  h a n d lo w y m  M H D  w  
D ą b iu .

F o t.:  A l.  W itu s zy ń s k i

Notatnik szczeciński
A W IE C Z Ó R  b a lla d  B u ła ta  O k u ­

d ża w y  p t. „ A  p rze c ie ż  m i ż a l...“  w  
w y k o n a n iu  a k to ra  P T D  A n d rz e ja  
L a jb o rk a  odbędzie  się w  k lu b ie  ,.13 
M u z “  dziś , w  p o n ie d z ia łe k , o  godz. 
18.

A  O T W A R C IE  w y s ta w y  g ra f ik i  
D a n u ty  K o łw z a n -N o w ic k ie j z W a r­
sza w y n a s tą p i w  k lu b ie  ,,13 M u z “  
ju t ro , 1 lu te g o  o godz. 19. W y s ta w a  
b ęd z ie  c zy n n a  do 5 m a rc a .

Węgla pod dostatkiem, ale są kłopoty z koksem

Czym ogrzewać
mieszkania?
I  T E J  Z IM Y , tu ż  po s ty czn io w e j f a l i  s iln yc h  m ro zó w , o trz y m a liś m y  

sy g n a ły  C zy te ln ik ó w  o tru d no ś cia ch  z n a b y c ie m  o p a lu . T y m  ra zem  
b ra k u je  k o k s u . P u n k t sp rze d aży  o p a łu  p rz y  szc zec ińskie j g azo w n i d y s ­
p o n u je  obecnie je d y n ie  p ie rw s zy m  g a tu n k ie m  k o k s u  o raz tzw . grosz­
k ie m . N a  I I  g a tu n e k  m ożna w p ra w d z ie  sk ładać zam ó w ie n ia , lecz n ie  
w ia d o m o  jeszcze k ie d y  n a d e jd ą  d o staw y  k o k s u  h u tn iczego  ze Ś ląs ka ,

W Ę G L A  je s t tego ro k u  pod do­
s ta tk ie m . S p rze d aż  n ie  m oże je d n a k  
przeb ieg ać  dostateczn ie sp ra w n ie , 
p o n ie w a ż  za k u p ó w  d o k o n u je  się na  
tzw . p rz y d z ia ł. W y m a g a  to  zn a le ­
z ie n ia  p rze z  sp rzedaw cę k a r to te k i  
n a b y w c y  i  o d n o to w a n ia  w  n ie j n a ­
b y te j ilo ś c i o p a łu , co p rze d łu ża  czas 
ca łe j o p e ra c ji sp rze d aży  o raz  u tru d ­
n ia  d o d a tk o w y  z a k u p  w ę g la  p rzez  
ty c h , k tó rz y  p o trze b u ją  go w ięce j 
(w s za k  n ie k tó re  m ie s zk a n ia  są b a r ­
dzo z im n e  i  w ilg o tn e ). Z  d ru g ie j 
stro n y  zd ec yd o w a n a w iększość n a­
b y w c ó w  n ie  w y k o rz y s tu je  p rzy s łu ­
g u jąc yc h  im  n o m in a ln ie  p rz y d z ia ­
łó w . Z ap a sy  w  p u n k ta c h  sp rzedaży  
rosną. O g ra n icza n ie  p rzy d z ia łó w  w ę ­
g la stra c iło  w ię c  a k tu a ln ie  ra c ję  
b ytu .

W Y J A Ś N IE Ń  na tem a t obecnej sy­
tu a c ji w  h a n d lu  opałem  u d z ie lił nam  
d y re k to r  h a n d lo w y  O kręgow ego  
P rze d s ięb io rs tw a  H a n d lu  O pa łem  
L eo n a rd  M a lin o w s k i. T ru d n oś c i z 
zak u p e m  n ie k tó ry c h  a s o rtym e n tó w  
ko k su  sp ow odow ane są o późnien iem  
dostaw  k o k s u  h u tn ic zeg o . D o d a tk o ­
w y  p rz y d z ia ł tego  ko k su  p rzy zn a ła  
S zc zec inow i C e n tra la  Z ao p a trze n ia  
H u tn ic tw a  12 s ty czn ia  b r . P ie rw ­
szych w a g on ó w  k o k s u  n a le ży  się 
spodziew ać na p o czą tk u  lu tego.

W p ra w d z ie  n ie k tó re  re jo n y  Szcze­
c in a  og rzew an e  są w  ty m  sezonia  
p rze z  e le k tro c ie p ło w n ię , n ie  z m n ie j­
szy ło  to  je d n a k  zap o trzeb o w a n ia  
m ia s ta  n a  k o k s  do o g rzew an ia  
m ie szk ań . D o  e le k tro c ie p ło w n i pod­
łączono  b o w ie m  p rzede w s zys tk im  
te  b u d y n k i, k tó re  n iegdyś ogrze­
w a n o  m ia łe m  w ę g lo w ym .

U c h y le n ie  dotychczas o b o w ią zu ją ­
cych  p rzy d z ia łó w  w ę g la  spodziewa-> 
ne je s t w  n a jb liżs zy m  czasie. P o ­
z w o li to  na s p ra w n ie js ze  u p ły n n ie ­
n ie tegorocznych^ zapasów , k tó ra  
w yn os zą  ju ż  30 tys . ton . ( la w )

ODPOWIEDZI REDAKCJI
S ta n is ła w  W ło d a rc z y k  — Z g o d n ia  

z u c h w a łą  R a d y  M in is tró w  z  10 g ra  
d n ia  1971 og łoszoną w  M o n ito rz a  
P o ls k im  n r  60 z 30 g ru d n ia  1971 r . 
w  s p ra w ie  pom ocy k re d y to w e j p ań  
stw a  n a b u d o w n ic tw o  m ie s zk a n io ­
w e  d la  osób f izy c zn y c h , w n io s k i o 
ta k i k re d y t  n a leży  obecn ie  sk ła d ać  
do P K O . W ła ś n ie  ta m  o trz y m a  P a n  
d o k ła d n e  in fo rm a c je  o d nośn ie  po­
s tę po w an ia  w  ta k ic h  s p ra w a ch .

Sobotnia noc z pogotowiem MO

Sceny z życia rodzinnego
S O B O T N I, m roźny w ieczór. W  mieście coraz m n ie j prze­

chodniów; spieszą do domów, robią ostatnie zakupy. N a  ulice  
w yruszyły już radiowozy i patrole M O , by czuwać nad spo­
kojem  mieszkańców. W  pokoju oficera dyżurnego Kom endy  
M iasta M O  dzwoni telefon. N ap ływ a ją  m eldunki.

W  „O D Z IE Ż O W C U “  sk ra d z io  
no  ko b ie c ie  portm on e tkę . W  b iu  
rz e  P T T K  zg inę ła  teczka, gdy 
w ła ś c ic ie l je j  z a ję ty  b y ł w y m ia  
ną z ło tó w e k  na m a rk i.  W y s ta r­
czy w ię c  m o m e n t n ieu w a g i, a 
w y k o rz y s tu ją  to  k ieszonkow cy. 
P rzed  k ilk o m a  d n ia m i w  w ie ­
lu  p rze ds ię b io rs tw ach  b y ła  w y ­
p ła ta , w  sk lepach  je s t tło c z n ie j 
—  to  w szys tko  s p rz y ja  ic h  a k ­
tyw n ośc i.

O  godz. 21 za p e łn ia ją  s ię  lo ­
ka le . W iadom o —  k a rn a w a ł, 
w ię c  zabaw y, bale , „ p ry w a t­
k i “ ... F in a ł ty c h  o s ta tn ich  n ie  
zawsze je s t ró w n ie  radosny ja k  
początek. K to ś  za dużo w y p ił,  
gdzieś za bardzo  ha łasu ją . W zy ­
w a  się w ię c  m ilic ję ,  je d n a k  n ie  
zawsze je j  in te rw e n c ja  je s t k o ­
nieczna.

—  S po ko jna  noc, ja k  n a  sobo
tę  —  s tw ie rd z a  s is rż . J. K u c z y ń  
s k i z  pog o to w ia  m ilic y jn e g o , 
w p is u ją c  do swego notesu la ko  
n iczną  uw agę : z a ła tw io n o  p rzez 
pouczenie. W  ty p o w e j k łó tn i ro

d z in n e j, k tó re j p rzyczyn ą  —  ja k  
z w y k le  —  b y w a  a lko h o l, często 
tru d n o  u s ta lić  w in o w a jc ę . P rz y ­
byc ie  m i l ic j i  n ie rzad ko  zacieś­
n ią  —  n a w e t m ocno ro z lu źn io ­
ne —  w ię z y  ro d z in n e ; poszko­
d o w a n i w y c o fu ją  oskarżen ie , a 
w in o w a jc y  o k a z u ją  s ię  apostoła  
m i p orząd ku  i  m o ra lnośc i. T ru d  
na je s t tu  ro la  fu n k c jo n a riu s z a . 
Pozostaje  sa k ra m e n ta ln e  p rz y ­
w o ła n ie  do porządku.

P rz y  u l. K lo n o w ic a  1 o jc ie c  „ p rz e  
m ó w ił“  s y n o w i rę c zn ie  do ro zu m u . 
P e łn o le tn ia  la to ro ś l nosi w y ra ź n e  
ś lad y  p o b ic ia . N ie  z d z iw im y  s ię , je  
ś li za p a rę  la te k  o jc ie c  i  s y n  za ­
m ie n ią  się ro la m i. B ru ta ln e  p raw o  
p rz y ro d y . O b ra z  s y tu a c ji ro d z in n e j  
p o w a żn ie  p rz y ć m io n y  je s t w szech­
o b ec n ym  tu  o dorem  w ó d k i.

W  re s ta u ra c ji „ O rb is “  w y b u c h ła  
sprze czk a  m ię d z y  p o d p ity m  ko n s u ­
m e n te m  a obsługą lo k a lu . S p ra w a  
n ie  w y k ro c z y ła  poza s ta d iu m  w y z ­
w is k . T u ż  p rzed  p rz y b y c ie m  patro  
lu  n ie s p o k o jn y  k l ie n t  u lo tn ił się 
o k n e m . U z n a ł w id a ć , że  p ija n y  n ie  
m a  r a c ji .  T e m a t  sporu  pozostał ta ­
je m n ic ą  p ers o n elu ...

P r z y  u l. K rzy w o u s te g o  63 m ocno  
p o d p ity  s y n a le k  ro z p ra w ia  s ię  z  
o jc e m  i  m ło d s zy m  b ra te m . —  P ła -

p rzec ie ź  2®» z l za  m ie szk an ie , 
c m ogę ro b ić  oo chcę — s tw ie r  

z p re te n s ją  w  g łosie. W y d a je  
się w id o c zn ie , że „w o ln o ć  T o m  

Resztę no cy  ro d z in a  sp ędzi 
k o jn ie , a k r e w k a  la to ro ś l —  
ie W y trz e ź w ie ń , 
y ly  i s p ra w y  p o w ażn ie js ze . O 
[Z. 22 o fic e r  d y ż u rn y  w y d a ł za -  
am w s zys tk ic h  ra d io w o zó w  pole  
iie :  zw ra ca ć  bac zn ą  uw a gę  n a  
a rk o w a n e  n a u lic a c h  sam ochody , 

ra n a  n ie  s tw ierd zo n o  ju ż  żad -
0 w y p a d k u  w ła m a n ia  i k ra d z ie  
a le  w  p ó źn yc h  godzinach  popo-

n io w y ch  n ie z n a n i sp ra w c y  doko
1 w ła m a n ia  do sam ochodu tu ry  

n ie m ie c k ie g o ; zg iną! ap a ra t fo -
ra fic z n y  i ra d io . Po  godz. 21 z 

K rzyw ou s te g o  s k ra dz io no  sam o  
d m - k i  „ 2 u k “ . P rz y  a l. W yzw o  
ia  67 w ła m a n o  się do p iw n ic y ,  
ik c jo n a riu s z e  M O  u ję li  n a  m ic j-

usza is. . . . .
T Ę  SO BO TĘ k ro n ik i m i l ic y j ­

ne  o d n o tu ją  ja k o  spoko jną. 
C zyżby w ię c  m róz, spotęgow a­
n y  s iln y m  w ia tre m , sku teczn ie  
p o s k ro m ił agresywność szerm ie 
rz y  k ie lis z k a  i  p ięści?  Pew ne 
je s t je dn o  — p o s k u tk o w a ła  tu  
obecność liczn ych  p a tro li M O . 
P og o to w ie  m ilic y jn e  in te rw e n io  
w a ło  w  tę  noc 92 ra zy  —  p rze - 
w a żn ie  w  w yp ad ka ch  fa m i l i j ­
n ych  niesnasek. 36 osób p rze ­
w ie z io n o  do Iz b y  W ytrze źw ień . 
Z a trzym a no  3 osoby p oszu k iw a ­
ne. W ysta w io no  34 w n io s k i do

K o le g iu m  K a m o -A d m in is tra c y j 
nego. Jedna ro zp raw a  odbędzie  
s ię  w  t ry b ie  p rzysp ieszonym .

(m w , ła w )

K r o n ś B t a
ĘwąjpuUk&WĘJ

P R Z E C H O D N IE , sp ieszący w c zo ­
r a j ko ło  p o łu d n ia  A le ją  W y z w o le n ia  
s ta li się ś w ia d k a m i m a k a bryc zne g o  
w y d a rz e n ia :  z V I  p ię tra  b lo k u  pod 
n u m e re m  37 ru n ę ła  na b ru k , pono­
sząc ś m ie rć  n a m ie js cu , 31 -le tn ia  
A lic ja  U . O ko liczności w y p a d k u  
n ie  są n a  ra z ie  zn an e . U s ta lon o , iż  
A lic ja  U . w  c h w ili w y p a d k u  p rze ­
b y w a ła  sa m otn ie  w  m ie s zk a n iu  sw e  
go narzeczonego. D o ch o d zen ie  trw a .  

*  •  *
L E K A R Z E  p ogotow ia  ra tu n ko w eg o  

u d z ie l ili w c zo ra j pom ocy k i lk u n a ­
stu  o fia ro m  ślizg aw icy , w  ty m  k i l ­
k u  m ło d y m  lu d z io m , k tó rz y  u le g li 
w y p a d k o m  podczas w y c zy n ó w  ły ż ­
w ia rs k ic h  n a p rze ró żn y c h  lo d o w i­
skach. D w ie  osoby, z p o w ażn ie js zy  
m i o b ra że n ia m i c ia ła , s k ie ro w an o  
do szp ita la .

*  •  *
S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra żac y  ra to w a li  

w c zo ra j p rzed  za to n ię c ie m  przez  
ponad  d w ie  go d z in y b a rk ę  w ro c ła w  
sk ie j Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j, zacum o­
w a n i  p rz y  je d n y m  z  n ab rze ży  
o d rzań s k ic h . W s k u te k  p rzec ie kó w , 
b a rk a  n a b ra ła  oko ło  20 ton w o d y . 
P o m o c s tra ża k ó w  p rzy s z ła  w  sam ą  
p o rę . (a P)

B a rb a ra  C h ru ls k a  — P o n ie w a ż  n i«  
p o d a je  P a n i sw ego ad re su  n ie  m o­
żem y s k ie ro w a ć  zaża le n ia  do w ła ­
śc iw e j in s ty tu c ji. R a d z im y  zatem  
zw ró c ić  się  b ezpośredn io  do W y d z ia  
łu  Z d ro w ia  P re z . M R N  w  S targar-. 
dzie .

L o k a to rz y  z u l.  B e m a  w  S ta rg a r­
dz ie  — Je żeli A D M  n ie  re a g u je  n a  
W asze żąd a n ia  o d nośn ie  w y p om po ­
w a n ia  w o d y  z p iw n ic , ra d z im y  za­
ż a le n ie  n a  A D M  sk ie ro w a ć  do  
M Z B M  w  S ta rg a rd z ie  u l. R o b otn i­
cza 7.

W in c e n ty  L ed ó c ho w sk i — N a s zy m  
zd an ie m  p ra c o w n ic a  a p te k i m ia ła  
p ra w o  do p rz e rw y  w  p ra c y  b y  spo­
żyć ś n iad an ie . A lu z j i  P a n a  odnoś­
n ie  w y k a ła c z e k , n ie s te ty , n ie  rozu ­
m ie m y .

L eon  K o s te c k i —  O trz y m u je m y  
sporo s y g n a łó w  od  C z y te ln ik ó w  o 
ty m , że w ie le  za k ła d ó w  p ra c y  u -  
t rz y m u je  s ta łe  i  m iłe  k o n ta k ty  ze 
s w o im i re n c is ta m i. L is t  P a n a  o p rz y  
je m n y m  s p o tk a n iu  z o rg a n izo w a n y m  
dla  re nc is tó w  p rzez  M ie js k ie  P rz e d  
sięb io rs tw o  W od o c iąg ó w  i  K a n a li­
z a c ji je s t  jeszcze je d n y m  tego do­
w o d em .

Zwykły wandalizm
W IE L E  m ie js ca  w  nas ze j gazeci«  

pośw ięc am y sp ra w o m  z ie le n i m ie j­
s k ie j. P isze m y o d z ia ła ln o ś c i Z Z M *
0 och ro n ie  p rz y ro d y , z p ra w d z iw ą  
p rzy k ro ś c ią  m u s im y  o dnotow ać ta k  
że p rz e ja w y  n is zc zy c ie ls k ie j d z ia ­
ła ln o śc i n ie k tó ry c h  lu d z i.

N a  P o m o rza n ac h  p rz y  u l. P o w s tań  
ców  W ie lk o p o ls k ic h  (p rzy  p rzy s ta ń  
k u  t ra m w a jo w y m  ob o k n o w e j p rzy  
ch o d n i) posadzono d rz e w k a . N ies te  
ty ,  zos ta ły  z n ic h  ju ż  ty lk o  k ik u ty
1 p a l ik i  do p o d trz y m y w a n ia  sadzo­
n e k . K to  p o ła m a ł d rz e w k a , ko m u  
przes zka d za ły?  N ie  z ro b iły  tego n a  
p ew no  d z ie c i. D o  ta k ie j d z ia ła lno ś c i 
trze b a  m ie ć  s ilę  i  to  s iłę  b ezm y ś l­
nego w a n a d a la , (m w )

■ia


